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CZĘŚĆ u e z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość po
wrócił w niedzielę dnia 8 b. m. rano z Go- 
dóllo do Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. najmiłościwiej .zatwier
dzić wybór. Oktawiusza Sal i ,  właściciela 
dóbr Wysocko, na prezesa, a Szczepana 
P o d l e w s k i e g o ,  właściciela dóbr Suchc- 
doły, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Brodach.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. najmiłościwiej zatwier
dzić wybór Władysława hr. K o z i e b r o d z  
k i e g o ,  właściciela dóbr Chłopice, na pre
zesa rady powiatowej w Jarosławiu.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela szkoły w Hanuninie, Mi
chała S p e ch  t a, rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej w Hanuninie.

Dla ułatwienia podkuwaczom, którzy 
nie uczęszczali na półroczny kurs podkuwa
nia w szkole kucia koni, uzyskania świade-! 
ctwa zdatności w myśl rozporządzenia mi- 
msteryalnego z dnia 27 sierpnia 1878 Dz. 
pp. nr. 140, ustanowione zostały tutejszem 
rozporządzeniem z dnia 22 września 1884 
1* 58.465 komisye egzaminacyjne: we Lwo
wie, Krakowie, Wadowicach, Bochni, Tar
nowie, Jarosławiu, Brodach, Sniatynie i w 
Tarnopolu.

Egzamina dla podkuwaczów w mowie 
będących, odbędą się w drugiej połowie 
grudnia b. r., a kandydaci mają się zgło
sić do egzaminu najpóźniej do końca listo
pada b. r. do c. k. Namiestnictwa, dołącza
jąc do podania 1) świadectwo, jako rzertiio- 
sła wyuczyli się porządnie (Lehrbrief) i 2) 
dowód, iż najmniej przez trzy lata byli cze
ladnikami. Nadto w podaniu ma być wy
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ŚLUBNA OBRĄCZKA
IV.

(Ciąg dalszy.)
Książka zsunęła mi się była z kolan — 

podniosłam ją , przeczytałam tytuł i opu
ściłam ją znowu. Przyciągnęłam ręką po 
czole i zdziwiłam się uczuwszy na nieni 
chłodną wilgoć. Co się stało ?... Kto tu był 
przed chwilą? Czyjego głosu echo powta
rza mi uparcie : Karolino ! Karolino 1

I ogarnął mnie straszny niepokój. Wsta
łam i zaczęłam iść prędko, coraz prędzej. 
Miałam niejasną świadomość konieczności 
ucieczki nietylko z tej altany, ale i z tego 
domu, skrycia się przed czemś, zapomnie
nia o czemś.

— Jutro już mnie tu nie będzie 
powtarzałam gorączkowo.

Nagle stanęłam. — A one ? a moja 
matka? a siostra? Dla kogoż, jeśli nie dla 
nich zaprzedałam się w tę niewolę (pierw
szy to raz określiłam tym wyrazem moje 
małżeństwo) a teraz jak nędzny tchórz, za
ledwie uczuwszy brzemię, ja sama miała
bym się z pod niego wyłamywać? Nigdy 1

Podniosłam głowę. Ruch i wolne po
wietrze wytrzeźwiły mnie. W ola, którą 
pierwszy podmuch namiętności wypędził, 
wracała teraz jak obrażona królowa, sta
wiając nogę na karku buntownicy.

— Zostanę —  rzekłam głośno — zo
stanę, ale jak Bóg na niebie, nie powtórzy 
się to już więcej.

Przysięga była niepotrzeb ą. Naza
jutrz dowiedziałam się, że Wiktor wyjechał

mieniona miejscowość, w której kandydat 
pragnie przystąpić do egzaminu.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 października 1885.

GZĘSC s i e u e z ę e o w a
Lwów, U  listopada.

Republikanie francuscy pragnąc 
zatrzeć złe wrażenie moralnej kląski, 
którą zadało im stronnictwo konser
watywne przez wybór do Izby powa
żnej mniejszości swoich przedstawi
cieli, uciekają się do rozmaitych środ
ków. Znaną już jest trudność pozy
skania dla gabinetu Brissona wię
kszości jednolitej. Obrany przez pre
zesa gabinetu środek, złożenia rządów 
przez ministerstwo w ręce prezyden 
ta Grevy’ego i utworzenia nowego 
gabinetu nie poczytują za trafny. Czy 
krok ten doprowadzi do pozyskania 
wotum ufności? wątpią o tern nawet 
dzienniki republikańskie. Niektórzy 
przewidują nawet, iż sztuczny ten ma
newr może spowodować tylko smutne 
następstwa. To też, jak już przedwczoraj 
doniesiono z Paryża, prezydent repu
bliki m i przyjął ofiarowanej dymisyi 
gabinetu, a p.Brisson postanowił szu
kać na innej drodze wyrazu zaufania 
Izby.

Za daleko bowiem skuteczniejszy 
środek poczytują republikanie urze
czywistnienie projektu wystawy po
wszechnej w Paryżu. Bardzo liczni 
zwolennicy wystawy odbyć się mają
cej w r. 1889, chcą projekt ten wnieść 
natychmiast po otwarciu sesyi parla
mentarnej. Ponieważ na projekt ten 
zgadza się stronnictwo republikańskie,! 
umiarkowane i radykalni, mniemają 
więc, że na tej podstawie będzie mo-

nocy, wezwany nagłym interesem do

Powinnam była odetchnąć i podzię
kować Bogu, że pokusę, którą już teraz ro
zumiałam jasno, sam mi z drogi usuwa. 
Lecz nie — doznałam owszem uczucia roz
czarowania, jak zapaśnik, co się z trudem 
uzbroił do walki*, a któremu przeciwnik u- 
mknął z pola.

A Przytem było mi smutno.
. zez kilka dni chodziłam rozdrażnio

na, miejsca sobie znaleźć nie mogąc. Wszy
stko, na co spojrzałam, przypominało mi 
tę piękną, młodzieńczą postać, która zape
wne na zawsze już znikła mi z oczu.

-'lodząc po lesie, myślałam, co było
by, gdybyśmy oboje byli wolni? Czy ten 
głos, który mnie nazywał po imieniu z taką 
tkliwością dopowiedziałby wtedy : Bądź mo
ją 1 A ja ? cóżbym mu na to odrzekła ? — 
I przyciskałam rękę do serca, jakby lęka
jąc się jego zbyt wymownej odpowiedzi.

_ Złożyć swą rękę w takiej samotnej 
dłoni, ciepłem swojem ją ogrzać, czuć, że 
się jest dla kogoś wszystkiem, pracować 
z nim razem, czyż to nie całe szczęście 
kobiety na tym świecie? Zaczynałam rozu
mieć boską potęgę m iłości, która w dwie 
ludzkie, obce sobie długo piersi, składa za
klętą moc wzajemnego upewnienia sobie 
życia.

I cóż wtedy ? Alboż nie byłam wre
szcie dobrze związaną, jak gdybym miała 
dziesięć obrączek na palcu 1 Alboż mnie wol 
no było myśleć o sobie, o swojem własnem 
ognisku, mając inne dawniejsze, które beze- 
mnie zgasnąćby musiało. On był ubogi, nie 
mogłabym mu narzucić ciężaru utrzymywa
nia mojej rodziny. Więc musielibyśmy się 
rozejść — i kto wie jakieby wtedy było to

żna uzyskać jednomyślność. Wielu 
jednak, a przeważnie z obozu rady
kalnego, obiecuje sobie, iż przy po
mocy urzeczywistnienia wystawy, o- 
siągnie się dwa cele, polityczny i e- 
konomiczny. Frakcyi radykalnej idzie 
o apoteozę rewolucyi, republikanom o 
rehabilitacyę systemu ekonomicznego 
pod rządami republiki, o odzyskacie 
w świecie wziętości i rozgłosu dla 
przemysłu francuskiego. Inni łączą o - 
ba cele razem i są przekonani, że w 
obecnej chwili doprowadzenie do sku
tku wystawy musi być pierwszorzę- 
dnem zadaniem tak stronnictw, jak 
rządu. Rząd jeszcze za gabinetu Fer- 
ry’ego wydał 100.000 franków na ro
boty przygotowawcze, a dekretem z 
8 listopada 1884 roku utworżył spe- 
cyalną komisye, która ma już posia
dać plan gotowy. Prace komisyi dzie
lą się na trzy części, zadaniem jej 
bowiem było zaproponować najod
powiedniejsze miejsce, przedłożyć 
projekt budowli, które mają być 
wzniesione i nakoniec zestawić ko- 
kosztorys, od którego zależne będzie 
wykonanie. Otóż, jak donoszą, koła 
interesujące się polityczną i ekono
miczną stroną tego dzieła, agitują 
obecnie bardzo gorliwie, ażeby uzy
skać uchwałę. Izb jak najprędzej. 
Ażeby zaś wystawa, szczególniej wy
robów francuskich, mogła być jak 
najświetniejszą, istnieje projekt, aże
by po uzyskaniu pewności, iż wysta
wa przyjdzie do skutku, wezwać prze
mysłowców francuskich do powierze
nia prac przemysłowych najzdolniej
szym robotnikom. Idzie o wystąpienie 
do konkurencyi z zagranicą, są więc 
starania , ażeby opieszałych przemy 
słowców skłonić do tego, by w wy
robach przemysłowych na wystawę 
zechcieli dać dowód ambicyi narodo
wej. Takie są zabiegi —  lecz o ich 

, wyniku powątpiewają bezstronni znaw

rozstanie. Łatwiej pożegnać się zdaleka, gdy 
się stoi na dwóch brzegach przepaści od 
początku istniejącej, niż spotkawszy się na 
jednej ścieżce, śnić chwilę, że się pójdzie 
razem , a potem wymijać si ę , odwracając 
smutnie głowy i trzymając ręce przy sobie, 
aby się w uścisku zaplotły.

Zem mogła rozumować w ten sposób, 
to dowodziło, iż nie kochałam jeszcze Wi
ktora. Było to raczej przeczucie miłości, 
które musnęło z lekka śpiące moje serce.

Nie upłynął miesiąc, a wszystko już 
wróciło we mnie do równowagi. Niusia 
wspominała czasem kuzynka Wiktora; wte
dy baronowa gładząc wąsik, mówiła: „Poor 
boy! poor boy' gdybyż chociaż ożenił się 
bogato". Na co Patrycy ruszał ramionami; 
Jerzy zaś przytakiwał poważnem : Jwst so" 
i na tem się kończyło.

Nadeszła jesień! — Wielkie wołyń
skie błota rozlały się dokoła nas szeroko; 
brudne popielate obłoki przepływały leni
wie ponad pałacem, w którym życie zda
wało się zamierać. Baronowa cierpiała na 
artretyzm i nie opuszczała swego pokoju; 
Patrycy polował na kaczki i wracał wieczo
rem zabłocony powyżej oczu. Jerzy zamykał 
się całemi dniami w bibliotece, gdzie, jak go 
podejrzywałam, drzemał większą część cza
su , mając zapewnione decorum uczonego 
przybytku. Często ja tylko i Niusia zasia
dałyśmy do stołu, obliczonego na kilka tu
zinów biesiadników w olbrzymiej jadalnej 
sali.

Nie było już pięknych księżycowych 
nocy, ani wonnych róż, ani pąsowych o- 
woców. Nie żałowałam ich: Miałam coś 

: piękniejszego nad nie : spokój wewnętrzny, 
jaki pośród nich utraciłam. Już mi nie cię-

cy francuskich stosunków przemysło
wych, wyrażając obawy, aby ta za
mierzona apoteoza gospodarki republi
kańskiej stanowczej nie doznała klę
ski. Drugie zaś, niemniej ważne na
suwa się pytanie, czy gabinet, urze
czywistniając życzenia radykalnych, 
zyska zupełnie ich zaufanie. Z życze
niem tem bowiem równolegle idzie 
żądanie, ażeby przy zadośćuczynieniu 
sprawom ekonomicznym kraju, po
przeć je zmniejszeniem wydatków na 
bezowocną politykę kolonialną. Z żą
daniem tem radykałów odezwie się 
równocześnie krytyka polityki kolo
nialnej, podniesiona przez obóz kon
serwatywny. Na pozór będzie to 
punkt styczny obu tych licznych 
stronnictw, ale tylko na pozór. Kon
serwatyści bowiem nie będą popierać 
projektu wystawy, a jeżeli zażądają 
odwołania wojsk, to jedynie w celu 
ulgi dla uciśnionego rolnictwa, ale 
nie po to, żeby podejmować nowe 
koszta na wystawę, której rezultat 
może być bardzo wątpliwy. Krytycz
ne uwagi w tym względzie będą bar
dzo liczne. Tak więc, czy inaczej po
stąpi gabinet Brissona, nie uniknie 
w żadnym razie burzliwych obrad 
w Izbie, które wywołać musi sam 
przedmiot, podnoszony natarczywie 
; przez stronnictwa republikańskie.

D e l e g a c j e ,
( I I  posiedzenie delegacyi austryachiej.)

*f* W iedeń, 0 listopada. (Eorresp. 
Gaz. Lw.) Prezes hrabia F a l k e n h a y n  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 min. 15. 
Obecnych około 50 delegatów; z pomiędzy 
naszych nieooecny książę Sanguszko. Na 
ławie rządowej wszyscy członkowie rządu 
wspólnego. W lożach i na galeryach pu
bliczności nie wiele.

Między nadeszłemi petycyami znaj
duje się kilka z Galicyi, żądających uwzglę-

źyła moja obrączka, nie zdejmowałam jej, 
aby sobie wyobrażać, że jestem wolną.

W rocznicę mego ślubu napisałam do 
pana Strzemieńczyca list prawie wesoły. U- 
sposobiły mnie do tego otrzymane w tym 
dniu wiadomości z domu. Matka donosiła, 
że jest zdrową, że Lucia ładnieje z dniem 
każdym i ogromnie rośnie, że kupiły sobie 
nowe firanki do okien.

Czytając to myślałam sobie : Mój Boże 1 
gdyby nie on, biegała bym dotąd za pół- 
rublowemi lekcyami, mieszkały byśmy gdzie 
na poddaszu i wszystkie cierpiałybyśmy nę
dzę. To też każde słowo mojego listu 
tchnęło taką wdzięcznością, takiem^zadowo- 
leniem, że staruszek musiał się czuć uspo
kojonym, odebrawszy go.

Mnie samej zdawało się niepodobień
stwem, aby to pisała ta, która przed paru 
miesiącami zaledwie bliską była złorzecze
nia węzłom, które teraz błogosławiła. A je
dnak — byłam szczerą, cień Wiktora nie 
przesunął się ani razu pomiędzy mną a mo- 
jem piórem.

Wyszłam cała z próby ognia, w tem 
tylko myliłam się strasznie, że brałam po
czątek za koniec.

Tymczasem stała się rzecz okropna.
W połowie grudnia, w szaloną śnieżną 

zawieję, konny posłaniec przywiózł mi tele
gram. Pochodził on od pana Strzemień
czyca i zawierał te słowa: „Przyjeżdżaj na
tychmiast, Lucia bardzo chora".

W godzinę potem byłam już w dro
dze do kolei, a w niespełna trzy z powro
tem w pałacu.

Niepodobieństwem było jechać! Koła 
grzęzły w ślizkiem błocie, śnieg zasypywał 
oczy woźniey, konie, zmuszone iść pod wiatr, 
który z szalonym pędem szedł z północy
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dnienia przemysłu krajowego w oddawaniu 
dostaw dla armii.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto
kołu z posiedzenia pierwszego, p r e z e s  
oznajmia, że delegat S m.o 1 k a złożył 
mandat delegacyjny, a ponieważ pierwszy 
zastępca, poseł Zatorski, chory, przeto na 
miejsce opróżnione powołany jest drugi 
zastępca, p. J a s i ń s k i ,  który też stanął 
na posiedzenie.

Na porządku dziennym drugie czyta
nie .działu zwyczajnych wydatków etatu 
wojskowego. Komisya wnosi przyjąć bez 
zmiany, zgodnie z preliminarzem rządo
wym, wszystkie tytuły, z wyjątkiem tytułu 
wydatków sanitarnych, w którym zmniej
szając liczbę zażądanych przez Rząd sty- 
pendyów dla aspirantów do stanu wojsko 
wo-lekarskiego, okrawa wydatki o 5500 zł.

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos delegat J a w o r s k i .  Mówi tak cicho, 
że w loży dziennikarskiej ani jednego zda
nia crłego dosłyszeć nie było można; mo
że jednak dziś jeszcze mowę tę podamy 
wedle stenograficznego protokofu. (Zobacz 
poniżej').

Del. D e m e l  polemicznie występuje 
przeciw del. Jaworskiemu, w wywodzie je 
clnak tak niejasnym, że właściwie niewia
domo, czego mówca chce. Przytaczamy go 
prawie dosłownie. Rdzeniem wywodów wiel
ce szanownego preopinanta mojego — mó
wi p. Demel — jest zdziwienie dwojakiej 
natury. Że p. Minister wojny w komisyi u 
spakąjał nas co do miary znajomości języ 
ka niemieckiego w armii i że uspakajające 
oświadczenie swe oparł na godnem naśla
dowania przykładzie Węgier, to kolegę Ja
worskiego zadziwia. I zdaje mi się, że słu
sznie, bo sam mówił, że przemawia w imie
niu Galicyi. Delegacja zaś i jej komisya 
budżetowa przemawiają w imieniu Państwa, 
i mniemam, że p. Minister wojny w korni 
syi także przemawiał nie w czyjem innetn, 
tylko w Państwa imieniu, że przeto wyra
żenie jego, że szuka i znajduje uspokojenie 
w teraźniejszej znajomości języka niemie
ckiego w armii nikogo zaniepokoić nie mo
że ze stanowiska Monarchii i jednoczącego 
węzła naszej armii; że też nie powinno ni
kogo zaniepokajać, iż część Monarchii, t. j. 
królestwo węgierskie, które ma poczucie i 
świadomość, że równorzędnie obok drugiej 
części istnieje do pewnego stopnia jako 
państwo samodzielne, ze względu na wiel
kie interesa państwowe w armii swej pie
lęgnuje język, który, choć nie jako język 
państwowy, to przynajmniej jako język ar
mii musi pozostać łącznikiem Tak daleko 
rzeczy nie doszły, żeby w skutek pielęgno
wania języka niemieckiego narodowości ina
czej mówiące mogły być pozbawione swe
go charakteru narodowego. Ale znam inne 
państwo, w którem tak było, a jednak nie 
zaszło to, co del. Jaworski wywołuje (her- 
aufbeschwort) jako niebezpieczeństwo. W 
państwie francuskiem nie było takiego pie
lęgnowania języka niemieckiego w całej 
Alzacyi, a jednak żadna prowincya nie by
ła z taką walecznością i z takiem przywią
zaniem oddana idei państwa, jak właśnie 
ta. U nas nie ma wcale czegoś podobnego. 
Co p. Minister wojny w znamionującej mę 
za stanu przezorności powiedział i co w te
raźniejszych okolicznościach zupełnie jest

od gór, stawały, trzeba było zawracać. Nie 
zapomnę nigdy, co się we mnie działo, gdy 
powóz skręcał powoli, opisując głęboką 
bruzdę w rozmiękłej ziemi. Było to tak, 
)ak gdyby mi się jego koła wrzynały w sgrce.

Dwa dni musiałam czekać, dwa dni, 
przez które szalały śnieżne uragany na 
dworze i uragany bolu w mojej duszy; aż 
doczekałam się... mogłam jechać; przyby
łam jeszcze dość wcześnie, aby zobaczyć, 
jak wygląda pier^r- - ość w trumnie, 

śmie™ nr’ a wieki oczy,
) jeszcze na 

<-ie nic jeszcze na nim nie
- j

Umarła moja siostrzyczka. Tyfus przy 
szedł po raz drugi i już próżno nie od
szedł. I nieszczęście samo nie przyszło. 
Przyprowadziło ze sobą drugie, straszniej
sze jeszeze, które padło na moją biedną 
matkę i uczyniło z niej istotę nieprzy
tomną.

Przyjechawszy, zastałam w jednym 
pokoju martwe zwłoki, a w drugim rzuca
jącą się w ataku szaleństwa kobietę, którą 
z° trudnością poznałam.

I pan Strzemieńczye, gdy wyszedł na 
moje spotkanie, zrobił na mnie wrażenie 
żyjącego trupa.

Ze ja wtedy sama nie zwaryowałam 
lub nie umarłam, tego dotąd pojąć nie 
mogę.

Wróciłam z pogrzebu siostry, wie
dząc, że czeka mnie drugi i miałam je 
szcze siłę prosić Boga, aby go dał jak naj
prędzej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
H a j o t a .

słuszne, jest to, że okazują się objawy, że 
dążność agitacyi jest ta, żeby język nie 
miecki wszędzie coraz więcej wypierać, i 
że szczegółowo w kraju koronnym Galicyi 
istnieje pewien kierunek, który proklamuje 
uczenie się po niemiecku po prostu jako 
sprzeniewierzanie się idei narodowości pol
skiej, i że te prądy w czasie późniejszym 
mogłyby niebezpiecznie oddziałać na nie
zbędną jednolitość niemieckiego języka w 
armii. — Tyle przeciw del. Jaworskiemu. 
Dalej rozwodzi się p. Demel o takim bra
ku znajomości języka niemieckiego między 
uczniami uniwersytetu czeskiego, bądącymi 
zarazem elewami wojskowo-lekarskimi, iż 
komisya egzaminacyjna po czesku pytania 
zadawać im musi. Nakoniec odwołuje się 
do naczelnika administracyi wojskowej, aby 
baczył na obchodzenie się z żołnierzami po 
ludzku.

Del. J a w o r s k i  odpowiada pokrótce 
p Demelowi. Odpowiedź tę podamy razem 
z wspomnianą powyżej mową.

Minister wojny hr. B y 1 a n d t- R h e i d t: 
Wysoka Delegacyo ! Z okoliczności wywo
dów szan. del. Jaworskiego pozwalam so
bie wypowiedzieć kilka uwag. Pan delegat 
zajmuje pod względem konieczności zazna
jomienia podoficerów do pewnego stopnia z 
językiem niemieckim, jak mi się zdaje, nie 
to stanowisko, które zajmuje administracya 
wojskowa. Nie można zaprzeczyć, że, gdy 
chodzi o służbę wewnętrzną, koszarową, ję 
zyk niemiecki nie jest potrzebny podofice
rowi. Inaczej atoli ma się-rzecz w stanie 
woiennym. Wojska wszystkich narodowości 
walczą w wspólnej armii, a więc potrzeba tu 
koniecznie środka do wzajemnego porozu
mienia się. Ten środek, ten węzeł du
chowy, który jednoczy armię, potrzebny 
jest oficerom naturalnie w stopniu o wiele 
wyższym, niż podoficerom. Od podoficerów, 
o ile nie chodzi o służbę obrachunkową, 
wymaga się tylko, aby tyle posiadali język 
niemiecki, by módz zdać prosty raport 
o czemś, co się zdarzyło, lub co widzieli. 
Nie mogę tu kreślić wielkiego obrazu, ja
kie okoliczności zachodzić mogą przed nie
przyjacielem ; wezmę jeden tylko przykład. 
Wysyła się liczne patrole, prowadzone po 
części przez oficerów, po części przez pod
oficerów. Gdy jeden spotka się z drugim, 
powinny udzielić sobie nawzajem wiado
mości o tern, co spostrzegły; tak samo po
winny natychmiast zaraportować o tern naj- 

I bliższemu komendantowi. Wszystko to mo
żna tylko wtedy, gdy podoficerowie włada
ją jednym dla artnii j ę z y k , N i e  znaczy 
to, iżby wszyscy szeregowcy powinni uczyć 
się po niemiecku; potrzeba tylko, żeby 
znalazła się dostateczna liczba ludzi, któ- 
rzyby to, co ujrzano, po ńiemiecku wypo
wiedzieć umieli.

Co del Jaworski o galicyjskich szko
łach średnich powiedział, bardzo to co pra
wda, brzmi pocieszająco. W wywodach mo
ich w komisyi nie wymieniłem Galicyi i 
wyraźnie to też powiedziałem. Jeżeli się 
w szkołach^ postępuje w duchu ustaw szkol
nych, dosyć będzie zdatnego materyału dla 
ochotników jednorocznych, jakoteż dla szkół 
wojskowych, aby dochować się z niego do
statecznej liczby sił młodych do uzupełnie
nia u b y tk ó w . Co atoli pan delegat powie
dział o użyciu jednoroczniaków w stopniu 
podoficerskim, sprzeciwia się, mojem zda
niem, duchowi tej instytucyi. Powstała bo
wiem z przyczyn ekonomicznych, aby nie 
dopuścić zastoju we wszystkich gałęziach 
administracyi, przemysłu i handlu; ale pod 
względem wojskowym celem jej, jest zużyć 
wyższy stopień intelligencyi dostatecznie 
wykształconej  ̂młodzieży do wytworzenia 
korpusu oficerów rezerwowych. Jeżeli prze
to jeduoroczniacy nie złożą egzaminu ofi
cerskiego^ a zamianuje się ich podoficera
mi , chybia się ich przeznaczenia. A mogę 
zapewnić, że jednoroczniak, będący podofi
cerem, wedle orzeczenia wszystkich komen
dantów, nie przynosi służbie żadnego po
żytku. O wiele za mało zna potrzeby pro
stego żołnierza, za krótko z nim ż y ł, jego 
zetknięcie się z nim było tylko chwilowe; 
tu wyższa intelligencya na nic się nie przy
da ; podoficer musi posiadać praktyczną wie
dzę, której nabywa tylko przez dłuższy czas 
służby.

Po kilku uwagach referenta komisyi 
del. M a t u s z a  w tym duchu, że nikt nie 
przeczył konieczności jednego dla armii ję 
zyka, przystąpiono do dyskusyi szczegó
łowej.

Przy tytule wydatków na duchowień
stwo wojskowe, zabrał głos del. O e 1 z, aby 
zażądać od p. Ministra wojny rozporządze
nia, zakazującego powoływania urlopników 
na kontrole w niedziele, podczas nabożeń 
stwa.

Minister wojny hrabią B y l a n d t -  
R h e i d t  odpowiada, że kontrole odbywają 
się w niedziele w interęsie samychże urlo
pników, którzy przez to nie są oderwani 
od pracy; że atoli odbywanie ich w czasie 
samego nabożeństwa jest zakazane. Ubole
wając, że niektórzy komendanci wykraczają 
przeciw zakazowi, zapewnia, że pociągnie 
ich do odpowiedzialności.

Przy tytule wydatków na magazyny 
materyułów pociągowych, del D e m e l  wy
wodzi, że przenoszenie jednoroczniaków po 
złożonym egzaminie oficerskim z artyleryi 
do pociągów sprzeciwia się ustawie, zape
wniającej im wolny wybór broni i zarazem 
obarcza ich odpowiedzialnością wielką ja
kiej podejmować się nie chcieli.

Minister wojny hr. Byl a nd t-Rh e i d t 
odpowiada, że del. Demel myinie interpre
tuje ustawę, Wolny wybór broni służy je- 
dnoroczniakowi tyiko na czas służby jedno
rocznej. Nie można poręczać mu tej samej 
załogi i tej samej broni na czas dłuższy, 
bo na wypadek wojny stałby się po prostu 
nieużytecznym; w razie mobilizacji, admi
nistracya wojskowa straciłaby wszelką mo
żność rozporządzania jego osobą. Co się ty
czy zaś owej odpowiedzialności, del. Demel 
zapomniał, że wskutek nowej organizacyi 
armii, służba pociągowa jest bardzo upro
szczona i nie mogą powtarzać się tak za- 
wikłane wypadki, jak w r, 1878 w Bośnii.

Do tytułu wydatków na wojskową 
służbę sanitarną zabiera głos del. K r a u s  
do rozwlekłej krytyki wszystkich od r. 1868 
usiłowań co do zaradzenia brakowi lekarzy 
wojskowych. Teraźniejsze pomnożenie sty- 
pendyów dla aspirantów do stanu wojsko - 
wo-lekarskiego również nie wytrzymuje kry
tyki p. Krausa. Kończy wywody swe nie- 
swojem mniemaniem, że tylko przez otwo
rzenie na nowo akademii Josephinum vr'Wie
dniu zwiniętej w r. 1874, motnaby zara
dzić brakowi lekarzy.

Minister wojny hr. B y 1 a n d t 
R b e i d t  oświadcza, że nie myśli zapusz
czać się w zbijanie bardzo obszernych wy
wodów, poprostu dla tego, że preopinant 
ostatecznie życzy sobie tego tylko, co jest 
usiłowaniem administracyi wojskowej. Preo 
pinant zarzucił jej jednak brak energii 
w tych usiłowaniach, nie zważywszy, że 
są okoliczności (opór węgierski), wśród 
których energia nie wystarcza.

Przy tytule emerytur wojskowych, del 
H e i l s b e r g  powtarza sweje uwagi, wypo
wiedziane już w komisyi, o ustawicznem 
wzmaganiu się tych wydatków, tudzież o 
obchodzeniu się z żołnierzami.

Wszystkie tytuły wydatków zwyczaj
nych i cały rozdział własnych dochodów 
etatu wojskowego, uchwalono zgodnie z wspo
mnianym na początku wnioskiem komisyi 
wraz z wniesionerai przed komisyę rezolu 
cyami o pożądnem polepszeniu żywności 
żołnierskiej \ obliczaniu cen chleba wedle 
średnicy, nie z ostatnich lat dziesięciu, lecz 
z ostatnich lat pięciu.

Następuje drugie czytanie preliminarza 
etatu marynarki wojennej, i to obu działów, 
czyli wydatków zwyczajnych wraz z działem 
własnych jej dochodów. Komisya wnosi 
przyjąć wnioski rządowe bez zmiany. Ko
misya wnosi także rezelucyę o popieraniu 
prywatnego budownictwa okrętowego, w ce
lu zachęcenia do budowania statków, któ- 
reby na wypadek wojny mogły przejść 
w służbę marynarki wojennej.

Cały etat wraz z rezolucyą uchwalono 
bez dyskusyi.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 15. 
— Następne nie naznaczone.

Mowa del. Jaworskiego.
Wysoka Delegacyo! Pozwolę sobie wy

powiedzieć kilka uwag z okoliczności dysku
syi w komisyi budżetowej. Jego Eksc. M i
nister wojny w obszernym wywodzie przy 
to !zył momenta wpływające na sanitarne 
stosunki w armii. Z zadowoleniem i wdzię
cznością dowiedzieliśmy się, że naczelna 
administracya wojskowa zawsze stara się 
uczynić wszystko, aby podtrzymać w armii 
dobry stan zdrowia. Nie ulega jednak wątpli
wości, że prócz stanu zdrowia wiele innych 
jeszcze momentów wpływa na gotowość 
armii do boju. Muszę poruszyć tu punkt, 
który także był w komisji przedmiotem o- 
bszernej dyskusyi Del Sturra zapytał tam J. 
Eisc. pana Ministra wojny, aźali ma do
stateczną pieczę, aby podoficerowie wyuczyli 
się dobrze języka armii, t. j. niemieckiego. 
Na to odpowiedział pan Minister, że admi
nistracja wojskowa z jak największą tro
skliwością i z wytężoną uwagą czuwa nad 
utrzymaniem znajomości języka niemieckiego 
w armii, szczególnej u podoficerów; że do 
tych czas nie może mówić o zu-.eznetn uby
waniu znajomości języka niemieckiego; że 
jednak eo do przyszłości nie może stłumić 
w sobie patryotyeznej obawy, żeby przy o- 
bjawiających się teraz w wielu krajach ko 
ronnych dążnościach ku urządzaniu szkól 
wedle zasad narodowyeh zadowalający do
tychczas stan rzeczy nie został bądź co bądź 
do pewnego stopnia zalterowany.

Z zdziwieniem słuchaliśmy tych "-słów 
Jego Ekscelencji. Mówię, z zdziwieniem, 
albowiem zdaje mi się, że obawa, której 
Jego Ekscelencya dał wyraz, nie jest 
słuszna. •

Jego Ekscelencya wspomniał naprzód 
o szkole ludowej, której urządzenie wedle 
zasad narodowych wzbudziło w nim tę oba

wę. Otóż głównym celem szkoły ludowej jest 
przekształcić dziecko, pozbawione tak często 
pierwszego wychowania i pieczy macierzyń
skiej, na człowieka, wpoić mu boj»źń Bożą, 
miłość bliźniego, pojęcie rzetelności, posłu
szeństwo i rozbudzić w niern zmysł schlu
dności i porządku; zaznajomić je z przed
miotami najbliższego otoczenia ; słowem, tak 
na dziecko wpływać, aby ta młoda latorośl 
nie stała się szkodliwym narostkiem społe
czeństwa. Szkoła ludowa, spełniająca ten 
cel, dostarczy, zdaje mi się, armii cesarskiej 
więcej przydatnego materyału. niż gdyby ją 
pojmowano z jednostronnego stanowiska po
trzeby podoficerów dla armii; i sądzę, źe 
żaden komendant nie zawaha się mianować 
podoficerem człowieka doświadczonego i zgra
bnego, z poczuciem honoru i obowiązku, po
słusznego przełożonym i zgodnego z kole
gam i— wszystko przymioty, które zawdzię 
cza wychowaniu szkoły ludowej —  byle tyl
ko umiał czytać i pisać w swoim języku 
krajowym, bo wtedy większa będzie rękoj
mia, że w szkole podoficerskiej dobrze przy
swoi sobie język niemiecki. Gdyby poku
szono się pozbawić szkoły ludowe charakte
ru narodowego, wtedy dopiero —  jestem 
mocno przekonany — obawa Jego Eksee 
lencyi byłaby słuszną, bo wtedy prawdopo- 
bnie albo zukładanoby mniej szkół ludo
wych, albo zwieizałoby je mniej uczniów.

Gdzie szkoły średnie urządzone są we
dle :-asad narodowych, nie ma pewnie je 
dnego frekwentanta, któryby nie był w tym 
stopniu biegły w języku niemieckim, żeby 
go, byle posiadał resztę kwalifikacji, nie 
módz zszeregow.,.ć w armii jako podoficera. 
Jego Ekscelencya wzywał do naśladowania 
przykładu z Węgier; w owych zaś rozlicz
nych krajach koronnych, do których wezwa
nie Jegi Ekscelencyi było wystósowane, 
prawnie i faktycznie istnieje już to, czego 
on sobie życzy. Tak jest w Galicyi od r. 
1867 w wszystkich szkołach średnich i w 
wszystkich więcej niż trzyklasowych szko
łach ludowych; a trudno zaprzeczyć fakto
wi, że, gdzie szkoły ludowe i średnie urzą 
dzone są wedie zasad narodowych, tam nie 
mimo to, lecz skutkiem tego objawia się 
coraz więcej dążność do przyswojenia sobie 
języka, niemieckiego. Proszę przejrzeć tabele 
kwalifikacyjne w wszystkich szkołach śre
dnich, a pokaże się, iż kwalifikacja z języka 
niemieckiego o wiele przewyższa kwalifika
cją  z łaciny _ i języka greckiego. W prze
ważnej części ludności galicyjskiej, w klasie 
ś edniej, panuje mniemanie, źe młodzieńca, 
którem u się ch ce  dae jakie takie w ykszta ł
cenie, trz ba przed wszystkiemi innemi ję 
zykami kazać wyuczyć po niemiecku, już 
dla tego, że wedle jej przekonania znajo
mość języka niemieckiego jest kwestyą chleba.

Nie mogę nic wspomnieć o okoliczuo- 
śsi, że szesnaście szkół kadeckich w Mo
narchii dostarcza wiele materyału na posady 
podoficerskie i ź 1 na wypadek wojny jedno 
roczni?cy, k'órzy n>e złożyli egzaminu na 
ofieera rezerwy, stanowiliby bardzo znaczny 
i dostateczny kontyngens dla posad podofi
cerskich.

Taki jest stan faktyczny. Dlatego mnie
mam, że tym faktycznym stanem rzeczy nie 
trzeba wstrząsać dla jakichbądź zachcia
nek; bo jestem przekonany, że przeobraże
nie go pociągnęłoby za, sobą skutki zupeł
nie sprzeczne z zamiarem.

Nie zamyśliwałem wciągać tu do dy
skusyi sprawy, która była przedmiotem bar
dzo burzliwych rozpraw w Izbie poselskiej; 
ale sło ra Jego Ekscelencyi znalazły głośny 
odgłos w dziennikach wiedeńskich i tak je 
wykład no i taką przypisano im doniosłość, 
jaka z pewność ą nie była w intencji Jego 
Ekscelencyi. Obawiałem się, żeby sprawa ta 
nie stała się na nowo sposobnością do burz
liwej dyskusyi w Izbie poselskiej; wolałem 
tedy wypowiedzieć zapatrywanie moje w 
tem dost ni-m Zgromadzeniu w obeności 
Jego Eekscelencyi pana Ministra wojny. 
Mówiłem i mówię tylko w imieniu kraju ro
dzinnego, który reprezentować mam zaszczyt. 
Nie jakobym w słowach Jego Ekscel. do
patrywał się jakiegokolwiek zarzutu dla Ga- 
icyi i nie jakobym chciał uniewinniać się, 

a tem samem ob winiąc —  jak to w komisji 
powiedział del. Demel o przemówieniu p. 
Ozerkawskiego, chociaż mówił, że powiedzieć 
tego nie chce.^ Co s;ę tyczy troski o dziel
ność i gotowość armii do boju, jako też o 
oświatę ludu, my posłowie z Galicyi nie u- 
niewinniamy się, bo uniewinniać się nie po
trzebujemy. Dowody tej troski złożyliśmy. 
Mówiłem w imieniu Gahcyi, bo jej sprawy 
szkolne leżą mi na sercu i wiem bardzo do
brze, że oświata ludu w Galicyi, w porówna
niu z innemi krajami koronnemi jest wpraw
dzie jeszcze z nie naszej winy zacofana, ale 
bądź co bądź coraz więcej postępuje. Mówi
łem w imieniu Galicyi, bo sprawy szkolne, 
jak od r. 1867 ustawami konstytucyjnie są 
uregulowane, dobrze są mi znane, tudzież 
dla tego, że G/licya jest największym z po
między krajów języka nie-niemieckiego, a 
więc też największego dostarcza armii kon- 
tyngensu. Gotowość armii do boju i dziel
ność jej nie są to rzeczy sprzeczne z zdro
wą oświatą ludową, owszem oświata ta jest



conditio sine qua non dzielności armii, a 
wszystko, eoby ją zalterowało, musiałoby 
też szkodliwie wpłynąć na dzielność armii. 
Za dzielnością tą i za oświatą ludu zawsze- 
śmy wedle najlepszej wiedzy i woli obsta
wali i tak też nadal czynić będziemy, ale 
w sprawach oświaty ludowej trzymam się 
też zasady : principiis obsta!

Na odpowiedź del. Demla na mowę 
powyższą, replikował del. Jaworski słowy 
następuj ącemi:

Oczywiście nie zrozumiał mię del. De- 
roel. Nie wyrażałem bowiem zdziwienia, że 
JE p. Minister wojny dał uspakajające o- 
świadczenie o teraźniejszym stanie rzeczy 
<“o do znajomości języka niemieckiego u pod
oficerów, lecz wyraziłem, zdziwienie z oba- 
wy jego, iżby wobec narodowych dążności 
w zakładaniu szkół ludowych i średnich, w 
przyszłości zabraknąć mogło podoficerów, 
umiejących po niemiecku. A nadto chodzi
1/ ~ • i i 1 . 1 _ ?  J „ ł  ń i iż /ł I Yl n rn

nianie rozmaitych kandydatur polega na 
bezpodstawnych kombinacyach.

Niektóre dzienniki zapowiadają, iż z 
powodu nominaeyi nowego Ministra, zajdą 
w Ministerstwie oświaty znaczne zmiany 
osobiste.

—  Telegram wczorajszy doniósł o pro
teście ks kardynała arcybiskupa wiedeń
skiego, przeciw wystawieniu w salach Kun- 
stlerhausu obrazów Wereszczagina, przed
stawiających „ISwiętą Rodzinę* i „Zmar
twychwstanie Chrystusa*. Dzisiejsza Wie
ner Ztg. powtarza ten protest, w którym 
powiedziano :

„Obrazy wzmiankowane polegają na 
jednostronnie cytowanych i w duchu Rena- 
na fałszywie tłórnaczonych ustępach biblii, 
uderzając na chrystyanizm w jego zasadni
czych naukach i podkopując w niegodny 
sposób wiarę w odkupienie człowieka i w 
Syna Bo. go. Jedeu z tych obrazów przed
stawia Zbawiciela jako najstarszego syna 
rodziny, obdarzonej licznern potomstwem;

ło mi o t •, żeby stwierdzić, iż daleko nam 1 drugi zaś z tych obrazów przedstawia Chry- 
do przenoszenia waśni narodowościowej do stusa jakoby zbudzonego z-letargu i patrzą- 
dostojnego Zgromadzenia tego. Skoro zaś cego przez otwor grotn w niegodnie odra- 
szanowny preopinant mówi o panujących w
Galicyi prądach zmierzających do wyrugo
wania znajomości języka niemieckiego, więc 
niechże przeczyta sobie przemówienie mo
je, w którem powiedziałem, że w moim kra
ju rodzinnym wskutek wychowania na pod
stawie narodowej, coraz więcej objawia się 
dążności do przyswajania sobie języka nie
mieckiego. Wiem też dobrze, że stanowisko 
delegata wymaga, aby przedewszystkiem 
sprawy Monarchii, interesa Monarchii za
trzymywał na względzie. Ze zaś o Galicyi 
mówiłem, to wszakże przytoczyłem też powo
dy, dla których jako poseł z Galicyi i w 
imieniu moich kolegów z Galicyi przema
wiałem.

SPRAWY 1 0 IARCHII
(Pożegnanie przez urzędników Ministerstwa[uyy- 
enań i oświaty , barona Conrada i przedsta
wienie się nowemu Ministrowi. — Przemó
wienie JE. pana Ministra, dr. O-autscha. —
Sprawa obsadzenia posady dyrektora Teresia- 
num i akademii wschodniej. —  Pogłoski
0 zmianach osobistych w Ministerstwie wy
znań i oświaty. ■— Protest ks. arcybiskupa

wiedeńskiego.)
Dnia 8 b. m., o godzinie 12 w połu

dnie, jak donosi Wiener Abendblatt, zebrali 
się w wielkiej sali pałacu ministerstwa 
wyznań i oświaty wszyscy urzędnicy tego 
ministerstwa, aby pożegnać ustępującego 
Ministra, barona Conrada, a nazajutrz 9 
b. m. o takiej samej godzinie przedstawili 
się nowo mianowanemu Ministrowi, dr.
Gautschowi podwładni mu funkcyonaryu- 
sze, do których Jego Ekscelencya w te 
przemówił słowa: „Mianowany przez Najj 
Pana Ministrem wyznań i oświecenia, obej
muję dziś mój urząd, a wstępując do wa
szego grona, witam was moi panowie. Od 
"wielu lat skłonność i powołanie stawiało 
mnie w bliskiej styczności z nauką i wyj 
chowaniem, znam przeto mnogość zadań 
związanych z tym urzędem , któremu po
wierzoną jest piecza nad duchowemi ihf®' 
resami ludności, lecz znam także wielkie
1 różnolite trudności, jakie są na tem polu 
do przezwyciężenia. Ażeby w tym nowym 
moim urzędzie, wedle moich skromnych sił, 
rozwinąć skuteczną działalność, muszę proj 
sić szanownych panów o współdziałanie i 
poparcie. Od was mogę się spodziewać tej 
wierności obowiązkom, która od dawna 
s anowiła jednę z najświetniejszych trady- 
cyj aus ryaekiego stanu urzędniczego; bier
ności obowiązkom , polegającej nietylko na 
szybkiem i gruntownem opracowaniu prze
kazanych poszczególnym departamentom 
agend, na należnem posłuszeństwie wzglę- 
dem przełożonych , i na ścisłem zachowa
niu tajemnicy urzędowej, lecz także prze
dewszystkiem na owem bezstronnem, ściśle 
prawnem postępowaniu, które stanowi nie
odzowną podstawę wszelkiej dobrej admi
nistracji. Równie jak w obrębie całego 
mego urzędu surowo wystąpię przeciw na
ruszeniu tej wierności obowiązkom, tak 
znowu uważam za mój ważny obowiązek 
zwracać uwagę i gorącą opieką ot«czać do
bro i interesa panów urzędników. Zastrze 
gając sobie zwiedzić w najbliższych dniach 
poszczególne departamentu, proszę wszy
stkich znanych mi panów referentów, aby 
mi tamże przedstawili swoich współpraco
wników*.

Wskutek nominaeyi dra. Gautscha Mi
nistrem wyznań i oświaty, pozostanie po- 
sa a dyrektora Teresianum i wschodniej 
akademii przez dłuższy czas nieobsadzoną.
Prowizorycznie pierwszym zakładem kier0_
wać będzie radca dworu Egger a kierow
nictwo akademii wschodniej obejmie wice
dyrektor Holzmger. Poht. Corr. zapewnia, 
iż o stanowczem obsadzeniu obu tych po-
sa a so u me mc me wiadomo, a wymię- cia honoru oficerów rossyjskich, przyczem 
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żającąj postaci. Arcybiskup przedsięwziął 
kroki, aby obrazy te usunąć bez wszelkiej 
demonstracyi, nie osiągnął jednak tego, a 
starania jego wyzyskano w dziennikach ja
ko reklamę dla malarza. Arcybiskup zało
żył więc protest przeciw pojęciu i myśli 
tych obrazów, ponieważ one są wymierzone 
przeciw chrześciaństwu, i ostrzega wier
nych przed oglądaniem ich.®

Kowa encyklika papieska.
Dzienniki ogłaszają treść encykliki pa

pieskiej „De civitatum constitutione Christia
na“ (o chrześciańskiej budowie państwa) 
która miała wczoraj się ukazać. Encyklika 
zaczyna się od słów Immortale D ei ; papież 
przygotowywał ją od dłuższego czasu i za
sięgał w tym celu rady kardynałów i bi
skupów z różnych części świata. W pierw
szej części podnosi Leon XIII znaczenie ko
ścioła katolickiego pod względem społecz
nym Jakkolwiek głównym zadaniem reli- 
gii jest zapewnienie wiernym zbawienia, 
to jednak powinna ona wywierać i wywie
ra rzeczywiście znaczny wpływ w każdej 
dziedzinie ludzkich czynów. Ponieważ Ko
ściół jest korporacyą o samodzielnej i nie
wzruszonej organizacyi, ma on zatem pra
wo do niezawisłości obok państwa i do 
swobodnego działania. Bóg postanowił za
łożyć dwa odrębne towarzystwa Kościół i 
państwo. Każde z nich jest niezawislem w 
swoim zakresie. Ani Kościół, ani państwo, 
nie powinny mięszać się wzajemnie w swe 
sprawy Oba te związki mają na celu 
szczęście człowieka: jeden z nich doczesne, 
drugi wieczne. Encyklika nie rozstrzyga sta
nowczo kwestyi, w jakim stosunku powin
ny stać względem siebie obie władze, tam 
gdzie ich interesa się krzyżują. Uregulowa- 
nie tej sprawy pozostawia ona obopólnemu 
uznaniu i oświadcza się za systemem kon
kordatów zwłaszcza w takich wypadkach, 
jak nominacje biskupów. Dalej zwraca en
cyklika uwagę na pochodzenie każdej wła
dzy od Boga. Ludy nadają rządom moc i 
siłę, ale nie mogą nadawać im praw. Wła
dza państwa nie jest dla siebie samej ce
lem. Państwo istnieje dla dobra obywateli, 
a nie ci dla państwa. Ludność powinna o- 
taczac władzę synowską czcią i przywiąza
niem. Ostatni ustęp encykliki zawiera prak
tyczne wskazówki dla katolików ; wzywa ich 
ona do udziału w wielkiej akcyi politycz- 
n®J naszych czasów, zostawiając im w szcze- 
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buchły między katolikami spory, które cho
ciaż nie tyczyły się zasadniczych kwestyj, 
doprowadziły jednak do tego, że przeciw
nicy posądzali się wzajemnie o brak uczuć 
religijnych. Encyklika kończy się wezwa
niem do pobłażliwości i zgody.

dał wyraźnie do zrozumienia, iż usunięcie 
się ich w tak krytycznej chwili, musiałby 
uważać jako dezercyę z pod sztandaru. Ks. 
Cantaeuzene doniósł o tem carowi a ró
wnocześnie zażądał od księcia dymisyi dla 
siebie i wszystkich oficerów rossyjskich. 
W kołach tutejszych utrzymują, iż władca 
bułgarski rozgniewany, miał głośno się o- 
dezwać, iż wobec tego nic nie pozostaje, 
jak wykluczyć po prostu tych oficerów z 
armii bułgarskiej, a car powziąwszy o tem 
wiadomość, zarządził bezzwłocznie odwo 
łanie wszystkich oficerów rossyjskich. Wów
czas już poruszono w najbliższem otocze
niu cara kwestyę wykluczenia ks. Aleksan
dra z armii rossyjskiej, a jeżeli to nie na
stąpiło, należy przypisać gorliwym zabie
gom p Giersa. W Bnłgaryi tymczasem 
wzięły wypadki znany obrót. W Peters 
burgu jednakże gniew przeciw księciu Ale 
ksandrowi wzmógł się do najwyższego sto 
pnia, gdy przed dwoma tygodniami otrzy
mano rzekomo dowody, iż książę miał wrę 
czyć angielskiemu konsulowi w Sofii p. 
LascelRs kompromitujący materyał w spra
wie agitacyj rossyjskich w Bułgaryi i 
Wschodniej Rumelii. Laseelles, jak wiado
mo pozostawał w podróżach księcia bezu 
stannie przy jego boku i miał podobno 
skierować całą swą uwagę ku temu, aby z 
pomocą księcia nagromadzić jak najwięcej 
materyału kompromitującego Rossyę. Ró
wnież oddano mu w tym celu do dyspozy- 
cyi archiwa w Sofii i Filipopolu.

Teraz dopiero przebrała się miarka w 
Petersburgu, skutkiem czego postanowiouo 
ostatecznie zerwać zupełnie z księciem i 
wykluczyć go z armii rossyjskiej. I tym 
także razem p. Giers proponował łagodniej
sza formę, przemogły jednak wpływy naj
bliższych powierników cara, a w pierwszym 
rzędzie Katkowa

Birżewyja Wiedomosti z powodu wy
kluczeni* ks. Aleksandra z listy armii ros 
syjskiej powiadają: „Wobec tak kategory
cznego oświadczenia Rossyi, konferencyi nń 
nie pozostaje, jak uznać usunięcie Bat- 
tenberga z tronu bułgarskiego za fakt 
dokonany. Jeżeli zaś nie uczyni tego, to 
Rossya potrafi dojść do zamierzonego celu 
nawet bez względu na jej życzenia. Oka
zawszy raz tak pożądaną stanowczość w 
sposobie postępowania w sprawie bałkań
skiej, rząd rossyjski, spodziewać się należy 
nie zatrzyma się w połowie drogi.®

Wykluczenie księcia Aleksandra 
z armii rossyjskiej.

W tym przedmiocie odbiera Berliner 
Tagblatt następującą z Petersburga depe
szę, rzucającą pewne światło na rozwój 
tych wypadków, które doprowadziły osta
tecznie do tak surowego zarządzenia: „Gdy 
prasa rossyjska radowała się z powodu do
konanego szczęśliwie w Filipopolu zamachu 
i obsypywała pochwałami księcia, w naj- 
wyższem miejscu nie ukrywano bynajmniej 
głębokiego niezadowolenia, tem bardziej, że 
depesze z Sofii donosiły, iż oficerowie ros- 
syjsuy pozostający w służbie bułgarskiej po 
ochłonięciu z pierwszego wrażenia, sympa
tyzowali z Bułgarami i zajęli się gorąco 
dziełem mobilizacyi. Dnia 21 września "ks. 
Cantaeuzene otrzymał depeszę od cara z 
rozkazem, aby oficerowie rossyjscy trzymali 
się z dala od wszystkiego. Ks. Aleksander 
w odpowiedzi na to zaapelował do poczu

Prasa rossyjska o księciu buł 
garskiin.

Po wykluczeniu księcia Aleksandra z 
armii rossyjskiej, odezwała się cała prasa 
z komentarzami, w których jednogłośnie 
prawie oświadcza, że dłuższe utrzymywanie 
księcia Aleksandra na tronie bułgarskim 
byłoby sprzeczne z interesami Rossyi. No- 
woje Wremia wita z radością surowe zarzą
dzenie, wykluczające księcia z armii, gdyż 
mniema, że w ten sposób łatwiej będzie 
usunąć go teraz od rządów. Korespondent 
petersburski Kóln. Ztg. zwraca uwagę na 
zmienność zapatrywań prasy petersburskiej, 
która w krótkim przeciągu czasu najrozma
itsze wynurzała opinie. Najpierw chwalono 
księcia i gorszono się niewdzięcznością na
rodu bułgarskiego, potem poczytano naród 
za uwiedziony przez księcia, któremu do
stawały się bardzo niepochlebne przezwi
ska. Prawitielstwiennyj Wiestn. ogłosił ko
respondencję z Sofii, która ma na celu u- 
sprawiedliwić krok Rossyi, zrobiony prze
ciw księciu. Korespondencya ta wyjaśnia, że 
naród bułgarski w pierwszej chwili był 
przekonany, jakoby rewolueyę w Filipopolu 
przedsięwzięto na życzenie Rossyi.

Między innemi donosi korespondent 
urzędowego dziennika, że naprzykład w nie
których powiatach okazały się urzędowe 
obwieszczenia, w których znajdował się u- 
stęp: „Car rossyjski kazał księciu Bułga- 
ryi zjednoczyć Rumelię z Bułgaryą*. Aże
by błędne to mniemanie zniszczyć, agent 
dyplomatyczny Rossyi Kojander ofiarowy
wał zgromadzeniu dokładne wyjaśnienia 
Książę mógł krytyczne swoje położenie po
prawić tylko przy pomocy jakiegoś heroi
cznego środkaj a takim przedstawiało mu 
się powszechne życzenie Bułgarów, stre 
szczające się w zjednoczeniu obu krajów. 
Książę Aleksander nie taił bynajmniej swo
jej radości z powodu odjazdu oficerów ros
syjskich, a nawet przed frontem jednego 
pułku oświadczył, iż dzień, w którym na- 
koniec widzi zjednoczone siły zbrojne pod 
dowództwem tylko bułgarskich oficerów, 
przenika go prawdziwą radością, zalicza 
dzień ten do najszczęśliwszych w życiu. 
Mówił przytem, dodaje korespondent Praw. 
Wie sinika w sposób lekceważący o ofice
rach rossyjskich, którzy w chwili niebez
pieczeństwa opuścili swoje stanowiska. W 
końcu wspomina ten sam korespondent, źe 
ubytek oficerów rossyjskich zachwiał bez
zwłocznie karność w szeregach bułgarskich, 
co się objawiło czynami niesubordynacyi 
dla jednego z niecierpianych komendantów 
bułgarskich. Oprócz tego zauważył sprawo

zdawca wzmagające się uczucie nienawiści 
dla Rossyi.

Z Petersburga.
(Rada państwa. — Przyjazd cesarstwa z Gatczyny 
do Petersburga. — Z powodu zniesienia Banku pol
skiego. — Zmiany w przepisach o powinności woj
skowej. — Komisja rossyjska dla wytknięcia granie 

Afganistanu.)
Pełne posiedzenia rossyjskiej Rady pań

stwa rozpoczęły się na nowo dnia 3 b. m. 
pod przewodnictwem W. Księcia Michała.

Cesarstwo, którzy zamieszkują obecnie 
zamek w Gatczynie przybyli dnia 3 bm ao 
Petersburga aby zaszczycić swoją obecnością 
uroczystość spuszczenia nowego pancernika 
„admirał Nachimow* oraz być przy inaiigu- 
r&eyi budowy krzyżawrika „Ilina* Oba pa
rowce są przeznaczone dla morza Bałty
ckiego. Koszta pancernika wynos ły około 
4 milionów rubli.

W dzienniku Nowoje Wremia spotyka
my korespoodencyę z Warszawy, w ktf,rej 
autor zwraca uwagę na trudne położenie zie
mian z powodu zawieszenia c/.ynuośei Ban
ku Polskiego, a ztąl i braku taniego kre
dytu, bez którego rolnictwo rozwijać się nie 
może — Zlaniem autora, sytuacya wymaga 
zaradzenia jej ze strony rządu, który winien 
utworzyć nowe źródło kredytu, gdy dawne 
zostało zniweczone.

Now. wr donosi, iż następujące zmiany 
zajdą w obecnie obowiązujących przepisach 
o pełnieniu powinności wojskowej: pierwsze 
dwie kategorye ulg na zasadzie otrzymane 
go wykształcenia połączone zostaną w jedną, 
przytem ochotnicy będą obowiązan służyć 
w szeregach rok jeden, a inni dwa. Prócz 
tego ministerstwo *ojoy  zamierza ustanowić 
spe yalny egi.amiu ofi orski, według ułatwio
nego programu, p . zdaniu którego młodzi 
as pi ran. i do rangi ofii-erskiej uwaluani bę
dą natychmiast z szeregów i zaliczam do 
zapasowych.

K imisya rossyjska do wytknięcia no
wych granic Afganistanu opuściła przed kil
koma dniami Asehhbad i zapewne dotarła 
już do miejsca przeznaczenia. Generał An- 
nenkow rozwija nadzwyczajną energię, ce
lem spiesznego doprowadzenia kolei żelaznej 
z Krasnowódzka do Michajłowska. Pomiędzy 
Kisił Arwad i Aschabadem tysiące rąk pra
cuje bez przerwy nad budową kolei, która 
gotową ma być w grudniu.

K E O I I K A
(im ) Na adres lwowskiej reprezentaeyi 

miejskiej, wystosowany do reprezentaeyi król 
stołecznego miasta Budapesztu a dziękujący tej 
reprezentaeyi za serdeczne i pełne entuzjazmu 
przyjęcie gości polskich podczas tegorocznej kra
jowej wystawy węgierskiej, otrzymało prezydyum 
lwowskiego magistratu odpowiedź ze strony 
Węgrów. Odpowiedź ta spisana na pargaminie, 
mieści się w bardzo pięknej, artystycznie wy
konanej teee, i na najbliższem posiedzeniu rady 
zostanie podaną do jej wiadomości.

(m ) Specyalny kurs handlowy dla 
kobiet ma być zaprowadzony we Lwowie, dzięki 
staraniom grona nauczycieli szkół średnich, za 
zezwoleniem właściwej władzy szkolnej. Kurs 
ten powstaje na objawione życzenie licznego 
grona pań, które pierwotnie zamierzały uczęsz
czać do istniejącej już szkoły handlowej, co je
dnak, dla licznych przyczyn okazało się niemo - 
żliwem. Dowiadujemy się obecnie, że kandy
datki, zamierzające pobierać naukę w tej pry
watnej szkole handlowej|, mogą zgłaszać się do

A. Stronnera, naczelnika m Izby rachunko
wej, codziennie między godziną 8 l/s do 9 z rana
i 6 do 7 wieczorem.

—  Pierwszy wieczór muzykalny 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w piątek, dnia 13 b. m. Program wieczoru 
jest następujący: 1. Ghopiu, Trio na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę, panna Macierzyńska, 
pp. Wolfsthal i Sladek. 2. a) Reinecke b) Haupt- 
mann, pieśnie na baryton z tow. skrzypców i 
fortepianu odśpiewa p. K. 3. Goltermann, kon
cert na wiolonczelę, odegra pref. Sladek. 4. a) 
Benedetto Marcello h) Mendelssohn duety z psal
mów XXY i XXXII, odśpiewają prof. Gerbicz 

pan K. 5. Beethoyen, kwartet smyczkowy 
(f-dur) odegrają pp. Wolfsthal, Słomkowski, 
Kozłowski i Sladek. 6. Noskowski „Dobranoc* 
chór mięszany z tow. fortepianu, odśpiewa chór 
towarzystwa. Biletów dostać można w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego lub w kancela- 
ryi towarzystwa muzycznego. Początek o godzi
nie 7 wieczór.

(J.) Pierwszy koncert galicyjskiego 
towarzystwa muzycznego odbył się w niedzielę 
w południe i zgromadził licznych bardzo słu
chaczy. Program koncertu tym razem składał 
się wyłącznie z utworów instrumentalnych ;̂ 
uwertury, koncertu skrzypcowego i symfonij. 
Introdukcyi do opery Wagnera nie można 
wprawdzie, nazwać uwerturą, gdyż nie posiada 
formy, wymaganej od utworów tego rodzaju, 
nie mniej jednak zachwyciło nas dzieło to nie
zwykłą pięknością harmonijnych i melodyjnych



pomysłów, potęgą polifonii i świetną instrumen 
tacyą. Pan Wolfsthal odegrał łszy koncert Bra
cha z przedziwną miękkością i czystością t nu 
oraz świetną techniką. Skrzypek bo też to do
skonały, jakiego Lwów od dawna nie posiadał. 
Najciekawszym numerem programu była jednak 
symfonia Groldmarka „Wiejskie wesele“. Utwór 
ten interesuje i przykuwa słuchacza nietylko 
techniką kompozytorską, ale także świeżością 
melodyjnych pomysłów i wielce ciekawą a ory
ginalną formą. Zamiast przeprowadzonej szeroko 
pierwszej części, zamieszcza (joldmark na po
czątku swej symfonii szereg waryacyj, osnutych 
na charakterystycznym ąuasi marszowym tema
cie. Waryacye te wyzyskują temat w sposób 
najróżnorodniejszy, zmieniając jego rytm i har
moniczną szatę. Jest ich sporo, a każda z nich 
pełna wdzięku i misternej roboty. Rodzajem 
intermezza jest wdzięczna i bez pretensyi napi 
sana część druga „Piosnka weselna". Zwykłe 
w symfoniach Scherzo zastępuje tutaj dowcipnie 
instrumentowaae „Wiejska serenada". Miejsce 
adagia wypełnia romans, zatytułowany „w ogród
ku" a odznaczający się prześliczną melodyą, 
odzywającą się naprzemiau w skrzypcach i kla- 
rynecie. Finał zatytułował kompozytor tańcem, 
aczkolwiek rozpoczynająca ustęp ten fuga nie 
wiele ma do tańca podobieństwa Ostatnią tę 
część przeprowadził jednak Goldniark najszerzej 
i ona też najwięcej ma symfonicznego chara 
kteru.

Opera (J.) Norma należy do oper, wy
magających koniecznie nietylko dobrych ale 
pierwszorzędnych sił śpiewackich, inaczej staje 
się nudną i śmieszną. Mimo mistrzowskiego 
traktowania wokalnych partyj, nie posiada opera 
ta ani dosyć dramatycznej siły, ani zbyt wiele 
takich muzykalnych piękności, któreby treścią swą 
mogły wynagrodzić słuchaczowi ewentualne bra
ki wykonania. Jest to opera, napisana dla po
pisu głosów, a więcej jeszcze dla uwydatnienia 
owego szerokiego włoskiego bel canto, którego 
tradycya dzisiaj prawie zupełnie zaginęła Są
dzimy przeto, iż lepiej było opery tej nie wy
stawiać wcale, aniżeli wystawiać ją przy obec
nym składzie operowego personalu. Oprócz pani 
Arklowej , która śpiewała tym razem tylko 
przyzwoicie, gdyż partya Normy nie kwalifikuje 
się zdaniem naszem do natury głosu i talentu 
artystki, reszta wykonawców nie dorosła ani 
w części do wysok ści postawionego im przez 
dyrekcyę zadania. Niepodobna o to obwiniać 
p. Kasprowiczowej lub p. Bandrowskiego Wina 
cała cięży na dyrekcyi. Zarówno pani Kas pro 
wieżowa jak i p. Bandrowski są nieoszacowani 
w odpowiednich talentowi partyach Nie po
winna ich jednak dyrekcya narażać na śmieszność 
obarczając zadaniem nad siły. Słuchaliśmy wczo
raj Adalgisy i ubolewaliśmy szczerze nad panią 
Kasprowiczową, szamocącą się z nieprzezwycię
żonemu dla głosu jej trudnościami koloratury. 
Zapewniano nas iż p. Lebrun, śpiewający partyę 
Orowista, posiada głos piękny i silny i tylko 
trema nie pozwala mu go rozwinąć. Jeżeli tak 
jest w istocie, natenczas żałujemy, iż nie mógł 
się jej ani na chwilę pozbyć. Prócz dystono- 
wania nie mogliśmy się u niego niczego więcej 
dosłuchać. O zupełnem braku poczucia arty - 
stycznego świadczy także lekkomyślność z jaką 
powierzono maleńką partyjkę Kloty]dy pannie 
Borodziej. Jak można pozwolić śpiewać recita- 
tiva oBobie, nie mającej wyobrażenia o sposobie 
w jaki się je śpiewać powinno. Z czasem go
towiśmy się jeszcze doczekać przedstawienia 
Hugenotów z panami: Myszkowskim i Skalskim, 
jako Raulem i Marcelem. Już niewiele do tego 
brakuje.

—  Do komitetu opieki nad wy
gnańcami z Prus wpłynęły następujące datki: 
uczennice VII i VIII klasy szkoły wydziałowej 
żeńskiej złożyły 5 zł.; młodzież jednego z gi- 
innazyów lwowskich 34 zł. 35 ct.

—  Na pogorzelców w Horodence
wpłynęły następujące dalsze datki: do c. k. sta
rostwa w Chrzanowie 10 zł. 15 c t .; do sta
rostwa w Dolinie' 5 zł.; do starostwa we Lwo
wie 77 zł. 60 ct.; do starostwa w Łańcucie 
11 zł. 50 ct. Wszystkie datki powyższe odesłane 
zostały na ręce c. k. starosty w Horodence.

(ł») Cudowne dziecko. Czytaliśmy 
niedawno w pismach krakowskich obszerną re- 
lacyę o „cudownym11 chłopaku, Maurycym Rii- 
bnerze, rodem z Oświęcima, liczącym 7 lat i 6 
miesięcy, który w pamięci rozwiązywał najza
wilsze i najtrudniejsze zagadnienia matematyczne. 
Wczoraj, w południe, produkował się ten chło
pak, posiadający istotnie fenomenalny talent i 
nadzwyczajną pamięć, w obec uczniów i gre
mium profesorów, w tutejszem gimnazyum nie- 
raieckiem. Dawano mn do rozwiązania n. p. 
takie zadanie; Ile sekund żyła Cesarzowa 
Marya Teresa? Podano mu tylko dzień i rok 
narodzin Monarcbini, tudzież dzień i rok Jej 
zgonu, i w oka mgnieniu, w pamięci, rozwią
zał chłopak to zadanie jak najdokładniej, a 
uczynił to nierównie szybciej, niż uczniowie, 
którzy starali się rozwiązać to zadanie na pa
pierze lub tablicy. O szalonej pamięci Maury 
cego Riibnera świadczy następujący fakt: Na
pisano w jednym rzędzie 21 cyfr i odczytano 
mu je ; bez najmniejszej pomyłki powtórzył 
Maurycy te cyfry, w porządku, w jakim nastę
powały po sobie i odwrotnie, a na szczegółowe 
zapytania, które miejsce zajmuje ta lub owa 
cyfra, dawał odpowiedź jak najtrafniejszą. Sta
rano się ile możności utrudnić chłopakowi za

danie, i kazano mu n. p w pamięci podzielić 
6 cyfr trzema cyframi. Nim najlepsi uczniowie 
zdołali rozwiązać to zadanie na papierze, ogło
sił Maurycy, nieposiłkujący się ani ołówkiem, 
ani papierem, rezultat najdokładniejszy W zdu
mienie istotne wprawił najwytworniejszych pe
dagogów, wyciągając w pamięci trzeci pierwia 
stek z ośmioeyfrowej liczby! Zawikłany rachu
nek procentowy rozwiązał w kilku minutach 
z taką dokładnością, że obliczył należytość aż 
do 1jl0 części centa Świadkowie tych popisów, 
matematycy z zawodu, nie mogą wyjść z po- 
dziwienia, jak szaloną pamięcią odznacza się to 
dziecię Produkeye jego mają powtórzyć się 
jeszcze w innych tutejszych gimnazjach

—- Repertoar teatr*lny. Dzisiaj, we 
środę, 11 b. m., po raz 4 Dyoniza, komedya 
w 4 aktach Al Dumasa, z panią Stachowicz 
w roli tytułowej. — Jutro, we czwartek, 12 
b. m., Aida, opera w 5 aktach F. Verdi’ego, 
z panią Arklową w tytułowej party i —  W pią
tek, 13 b. m., po raz pierwszy Karyerowics, 
komedya w 4 aktach Józefa Bhzińskiego, ty
tułową rolę odtworzy p. Lubicz — W Sobotę,
14 b. m., Faust, opera w 5 aktach Gounoda, 
z panią Arklową. — W niedzielę, 15 b. m., 
po południu o godzinie wpół do 4 po raz 3 
Żona cudzoziemca, dramat w 5 aKtach przez 
Wandę Podgórską, wieczorem o godzinie 7 po 
raz 10 G-asparone, opera komiczna w 3 aktach 
Millockera. — W poniedziałek, 16 b. m., po 
raz dragi Karyermicz. — W przyszłym ty
godniu wznowioną zostanie od lat kilku nie 
grana, znakomita komedya Wiktoryna Sardou 
p. t Ner w owi.

=  W  letargu. Mariem Ryfka Zurawner, 
izraelitka, kaleka, licząca lat 27, rzekomo do 
Bursztyna przynależna, odstawiona z tutejszego 
głównego szpitala napowrót do zarządu aresztów 
miejskich, celem zbadania jej przynależności, 
umarła, według opinii lekarza miejskiego, w are
szcie dnia 9 b. m. Skutkiem tego zawezwano 
zarząd izraelickiego szpitala, żeby zabrał zwłoki 
ccdem pochowania Gdy jednak przybył grabarz 
Salomon Ber Schlam mer z wozem i odwiózł 
zwłoki do trupiarni izraelickiego szpitala, spo
strzegł tam z przerażeniem dozorca trupiarni, 
gdy zaiinował się złożeniem trupa na tapczan, 
iż nieboszczka oddycha, przeto zawiadomił o 
tern bezzwłocznie zarząd szpitala. Przeniesiono 
więc zwłoki natychmiast do sali chorych, gd«ie 
po udzieleniu porno-- y lekarskiej, chora półtory 
godziny w stanie nieprzytomnym żyła. Zwłoki 
zmarłej zatrzymano, w celu zarządzić się mają
cej sądowej obdukoyi, w trupiarni.

=  Niebezpieczeństwu ognia zapo- 
biegł dziś rano posterunek polieyjny; spostrzegł
szy bowiem wznoszący się dym z piwnicy pod 
1. 7 przy placu Krakowskim, '■■aalarmował go 
spodarza domu. Ogień ugaszono w lokalu wy
mienionym

=  Niewiadomego pochodzenia ko 
bieta, żałobnica, którą posterunek policyjny zna
lazł na ulicy Janowskiej chorą, zmarła w dro
dze do szpitala

—  Zwłoki utopionej kobiety nie
wiadomego pochodzenia, wyrzucone przez rzekę 
Dniestr, znaleziono na pastwisku gmin z Wołez- 
kowa, w pow. stanisławowskim. Kobieta ta 
liczyć mogła lat 20, była silnej budowy ciała, 
twarzy okrągłej i ciemnych włosów i miała na 
sobie strój wieśniaczy, mianowicie czerwoną 
spódnicę, zielony kaftanik i fartuszek w sine 
paski. Na zwłokach nie zaaleziono śladów gwał
townej śmierci.

—  Okropna zemsta. Maryanna Stró- 
żowa, wieśniaczka z Ostryni, pow. tłumackiego, 
żyjąc w ustawicznej kłótni ze swoją synową 
Anną, z zawiści i zemsty zadusiła prześciera
dłem jej dziecię, a swego wnuka. Potworną tę 
kobietę oddauo w ręce sądu

_  W skutek pęknięcia kotła dre
wnianego brażuego w gorzelni dworskiej w Zam
ku, pow. rawskiego, pięciu robotników zostało 
mocno poparzonych. Czterech z nich odesłano 
bezzwłocznie do szpitala w Żółkwi, piątego po
zostawiono w miejscu. Wypadek ten jest przed
miotem dochodzenia sadowego.

—  W  czasie zamieci śnieżnej dnia 
30 z. m., włościanin Michał Wołoszynowicz 
z Rożniatowa, pow. dolińskiego, wracając z Pe- 
tranki, zabłąkał się na polach, a będąc jak się 
zdaje w stanie nietrzeźwym, zmarzł w polu na 
śmierć i dopiero na trzeci dzień zwłoki jego 
zostały odnalezione. Takąż śmiercią zginął 
także podczas tej zamieci włościanin Fedko No
wosad z Rzeczycy, pow. rawskiego, który nocą 
wracał z jarmarku w Ubnowie.

—  Zapiski policyjne. Skr adz i ono  
srebrny zegarek kryty, ankier, ze srebrnym ni
klowym łańcuszkiem i srebrnym medalionem 
z czasów króla Stanisława Augusta, wartości
15 złr.; burnus czarny cz&marowy i surdut 
siwawy ze pstrą pods/ewką, duże boty, 7 ko
szul męzkich i czarną nową kamizelkę wartości
16 złr. przedmieszc/.aninowi Starzyńskiemu na 
Pasieka.b; duży stołowy i jeden ścienny zegar.; 
zegarek srebrny ankier, kryty, na 15 kamieni 
ze srebrnym łańcuszkiem wartości 15 złr.; ko
żuszek z białych baranków, pokryty popielatem 
suknem, formy paltota, wartości 16 złr.— Zgu
biono sakiewkę czarną z kwotą około 41 ztr. i 
zastawniczą kaitę galic banku kredytowego 1. 
19163, na trzy srebrne łyżeczki i kawałek złotego 
kólczyra; kartkę zastawniczą banku ruskiego 
1. 32 060 na 12 srebrnych łyżek, 24 srebrnych 
grabek, 12 srebrnych nożów, -0 srebrnych ły

żeczek, 12 srebrnych podstawek, srebrną cho
chlę i chochelkę, za 40 zł. zastawione.

— W  sprawie kaplicy Zygmuntów 
skiej duonosi Czas : W obec zaniepokojenia, jakie 
mogłaby wywołać w pośród miłośników zabyt
ków przeszłości dyskusja w Krakowskiej Radzie 
miejskiej winniśmy zaznaczyć, że chwalebna 
gorliw- ść o sposób restauracyi tego arcyzabytku, 
odnosi się tylko do ro-poczętych napraw gzym
sów jednej ściany zewnętrznej kaplicy Zygmun- 
towskiej. Robotę tę, w bardzo nieodpowiedni 
sposób pro wadzoną, wstrzymał jej w początku, o 
ile nam wiadomo, p. konserwator w ostatnich 
dniach przeszłego miesiąca Żadna zaś wewnętrz
na restmracya tego arcydzieła obecnie przed 
się wziętą nie była Co się zaś tyczy wieży ze
garowej przy katedrze Wawelskiej restauracja 
tejże została właśnie ukończoną ze współudzia
łem konserwat ra. a z zupełnem zadowoleniem 
znawców. W sprawie rondla bramy Floryańskiej, 
podzielając zarzut co do błędów murarskich, 
w użyciu cegły niedostosowanej rozmia-ami do 
dawnej, uspokoiliśmy się tylko, widząc, że 
wszystkie wyloty armatnie, o ile są powyżej 
poziomu, stoją otworem niezamurowane.

— Elegancki młodziej. Sergiusz Nas- 
sow opisuje w pewnem fraucuskiem piśmie 
zabawną awanturę jaką miała sławna tancerka 
Taglioni podczas swojej podróży do Rossyi w 
1825 r. Pośród licznych band rozbójników, 
które na początku tego wieku prześladowały 
podróżnych była jedna w Rossyi, która nabyła 
pewnej sławy. Dowodził nią człowiek nazwi
skiem Tryszka, dawny intendent księcia Paszkie - 
wicza który porzucił ten zawód, mieniając go 
na korzystniejszy — obdzierania podróżnych na 
publicznych drogach. Był to młodzieniec bardzo 
szykowny, umiejący dobrze się znaleźć, mówią
cy z łatwością po francusku i niemiecku, a 
uadewszystko ślicznie tańczący. Ubogich ludzi 
nietylko nie miał zwyczaju obdzierać, ale nawet 
chętnie przychodził im z pomocą; co do boga
tych obchodził się z nimi nader wspaniało
myślnie. prosił tylko bardzo grzecz Je, aby ra
czyli podzielić się z nim swoją kasą; więcej 
nie wymagał. Sezon teatralny w 18f4— 1825 
był nadzwyczaj świetny w Petersburgu, a Ta- 
gliuni wtedy u szczytu sławy i piękności za
chwycała swoim talentem licznie zebraną na 
każdem przedstawieniu publiczność. Ze wszyst
kich najdalszych stron zjeżdżano się do stolicy, 
żeby ją zobaczyć, a było wielu takich, co nie 
obawiali się ! 60 milowej podróży saniami z Mo 
skwy, żeby tylko przybyć i podziwiać piękną 
cudzoziemkę. Łatwo się domyślić że oprócz 
frenetycznyoh oklasków zdobywany-; h każdego 
wieczora, Taglioni otrzy my wala jeszcze bogate po
darunki. Sam car kazał jej wręczyć w dowód 
prawdziwego uznania przepyszny naszyjnik z pe
reł. Gdy z powodu wielkiego postu zamknięto 
teatr, młoda tancerka ujrzała się w posiadaniu 
rzeczywistego majątku w pieniądzach i llejno- 
tach. Pierwszych dui kwietnia opuściła Peters
burg, odprowadzona na kilkadziesiąt kilometrów 
przez licznych wielbicieli. Najęła dwa wielkie 
powozy p-ocztr we, każdy zaprzężony sześcią koń
mi ; w jednym jechała sama z czterma towa
rzyszami dwiema kobietami i dwoma panami, 
którzy byli muzykami, a dragi wiózł jej rzeczy. 
Na pierws ym popasie za Pskowem, oberżysta 
oznajmił jej, że bauda Tryszki gospodarowała 
na drodze do Dynaburga i zalecił jej, gdyby 
go przypadkiem spotkała, żeby zachowała całą 
zimną krew, bo to jej może pomódz do pozby- 
eia się opryszka tanim kosztem. Następnej nocy 
wśród lasu, nieznani ludzie zastąpili drogę, a 
Tryszka otworzył drzwiczki pierwszego powozu, 
pytając z kim ma honor mówić. „Jestem tan
cerka Taglioni — odpowiedziała — a ci pań 
stwo towarzyszą mi11. To wybornie! zawołał 
Tryszka-. Przypadek dziwnie miłe nam czasem 
niespodzianki gotuje. Nie mogłem w ż*den spo
sób pojechać do Petersburga, żeby panią w ope
rze podziwiać, więc doskonale się składa, iż 
panią tu spotykam, aby módz naocznie przeko
nać się o talencie pani i wyrazić jej moje 
uwielbienie! „ iakto ! czyż pan pragniesz żebym 
tu na drodze tańczyła ?“ Niestety! trzeba to 
uczynić moja pani, skoro nie mam paradniejsze- 
go salonu na jej usługi ! Jednak, leżeli pani 
uznajesz, że to niepodobna, z żalem będę mu
siał zabrać powozy i rzeczy, a pani nic innego 
nie pozostanie, jak udać się pieszo do nastę- 
dnej stacyi! Artystka zaczęła go prosić, żeby 
nie wym gał popisu, bo zresztą błoto było 
okropne, ale Tryszka nie dał się ubłagać; po 
radził jej, żeby ze swoich tłumoków kazała wy
jąć parę dywanów, a jego ludzie chętnie po
mogą rozesłać je na ziemi. Widziąc, że nie ma 
rady, Taglioni wyskoczyła z powozu, woląc 
tańczyć w błocie, jak stracić wszystko co w całym 
sezonie zarobiła. Ludzie Tryszki rozesłali wielki 
dywan na ziemi, a dwaj towarzysze artystki 
zaczęli stroić swoje instruraenta, skrzypce i 
aifę. Nagle Taglioui puściła się w taniec i 
przeszło przez kwadrans tańczyła przy słabym 
blasku księżyca z taką gracyą i zapałem, jak 
gdyby się znajdowała na deskach teatru, przed 
lożą cara. Tryszka był zachwycony, odprowadza
jąc tancerkę do powozu dziękował jej serdecznie 
i z uszanowaniem ucałował jej rękę, zaręcza
jąc, że z jej przyczyuy doznał najmilszego wra
żenia w życiu. Za chwilę sławny złodziej ucho
dził w las, p. d silnym urokiem tego, co widział, 
a Taglioni pojechała dalej u wożąc nietknięte 
swe skarby Słynny Tryszka żył długo i umarł 
na własnem łożu, spokojnie. Na pamięci jego

żadne morderstwo nie cięży; w ciągu całej 
swej „karyery“ nie zabił nigdy nikogo, a na
wet nigdy nie obchodził się brutalnie z tymi, 
których obdzierał.

— Zużywanie Złota. Złote rzeczy czę
sto noszone, np. pierścionki, bransoletki, łań
cuszki, krzyżyki i t. p , jak wiadomo Każdemu 
z codziennej praktyki, z czasem co raz więcej 
tracą na wadze. Takie zużywanie się złota jest 
jeszcze widoczniejsze na złotej monecie, która 
prz-Oz ciągłe przechodzenie z rąk do rąk, no
szenie w kieszeniach i woreczkach, w ciągu ja
kich stu lat zmienia się w coraz cieńszą, tracąc 
w ten sposób czasem 1/l0 ze swej pierwotnej 
wagi. Ogłoszone niedawno studya, czynione przez 
długi czas w tym przedmiocie przez dyrektora 
angielskiej mennicy Herszla, wykazują, że sztu
ka angielskiej monety złotej traci co rok na 
wad/e około 0,4325 grama. Praktyczni Amery
kanie dawno już obliczyli, że coroczna strata 
przez ścieranie się złotej monety wynosi 15,000 
dolarów na każde siedm milionów dolarów 
monety, będącej w K ursie. Jeżeli obliczymy w ten 
sposób ubytek złotej monety, będącej w kursie 
na całej kuli ziemskiej, okaże się że rok rocz
nie rozpadając się na atomy, przepada bez śla
du złota za kilka milionów dolarów. Zważywszy 
to specjaliści doradzają mięszanie złota z tward
szym metalem przy wyrabianiu monety.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj 

posłuchań i raczył przyjąć pomiędzy inny
mi barona Conrada-Eybesfelda, Ministra 
dr. Gautscha, i profesora uniwersytetu dr 
Klemensiewicza.

Peszreń-ki dziennik urzędowy ogłasza 
Na j w.  p i s m o  o d r ę c z n e  do Na j d .  
N a s t ę p c y  T r o n u ,  Arcyksięcia Rudolfa, 
oświadczające, iż gorące zadowolenie mo
narsze z powodu świetn-go powodzenia 
wystawy węgierskiej, powiększyło się .jesz
cze w skutek tego, iż wystawa przyszła do 
skutku pod protektoratem Najd. ćesarze- 
wicza. Najw. pismo wypowiada dalej szcze
gólniejsze zadowolenie z powodu żywego 
interesowania się Najd. Arcyksięcia wysta
wą, oraz gorliwego popierania ekspozycyi 
nrzez szerokie koła i pilnego jej zwiedza
nia. Za te starania, zgodne z ojcowskiemi 
inf.encyami Monarchy , wyraża Jego Ces. i 
Król Mość gorącą wdzięczność i uznanie.

Równocześnie dziennik urzędowy, jak 
donosiliśmy w części wczorajszego nakładu, 
ogłasza udzielenie min strawi handlu, hr. 
8 z e e h e n y e m u , order korony żelaznej 
klasy pierwszej.

Press« pisze: O programie prac De- 
legacyi, któ e prawdopodobnie dnia 19go
b. m. < dbędą o,-,tutn'e posiedzenia, donoszą 
nam, co na-tępuje: W środę dnia 11 b. m. 
k o m i s y a b u d ż e t o w a  Delegacyi au- 
stryackiej załatwi przedłożenie o kredycie 
bośniackim; we czwartek, piątek i sobotę 
odbtdą cię pełne posiedzenia Delegacyi 
austryackiej; w piątek wieczorem komisya 
budżetowa Delegacyi austryackiej załatwi 
zamknięcie rachunków. Na poniedziałek 16
i wtorek 17 b. m zapowiedziane są pełne 
posiedzenia Delegacyi austryackiej. W śro- 
.dę 18 b. m. odbędzie się wymiana nuu- 
cyów, która prawdopodobnie nie przedsta
wi żadnych trudności, a we czwartek na
stąpi zamknięcie sesyi delegaeyjnej.

•lak donieśliśmy w części wczorajszego 
nakładu ogłoszonym już zr»st> ł wyrok w 
p r o n e s i e o s k a r ż o n y e h z p o w o d u  
z uj ś ć  w K r ó ! o d w o r z e  2! o karżony h 
zostało zasądzonych a zbrodnię gwałtu u- 
blicznegi.' na ciężkie wiezienie od 2— 18 
miesięcy. Między innymi burmistrz Sip i 
radca gminny Btuchli* skazani zostali ua 
trzy, u <■.) ut policyjny Redna na 7 roiesię- 
y ciężki go węzienU. 17 oskarżonych o 

zbiegowi ko skazanych zostił" na ścisły a- 
reszt od trzech dui do trz >ch tygodni. 13 
■ skarżonych uwolniono od oskarżenia.

Nordd. Ali. Ztg pisze, iż bezpod-ta- 
wmmi są pogłoski, jakoby w kwestyi ob u- 
dzeni-. b i s k u p s t w a  w a r m i j s k i e go  za
chodziły jaki bądź trudności. R ąd znajdzie 
się niebawem w położeniu ostatecznego za
łatwi; nia tej sprawy.

Niemiecka R a d a  z wi ą z k o wa ,  sto
sując się do życzeń międzynarodowej koo- 
ferencyi opieki nad własnością literacką i 
artystyczną, p -stanowiła zwołać we. wrze
śniu 1886 nową konfsrencyę w ,eiu zawar
cia międzynarodowych układów..

Piszą z R zy mu : Od kilku dni bawi 
w Rzymie papieski prałat domowy i profe-



sor dogmatyki przy uniwersytecie wircbur 
skim ks. dr. H e i t i n g e r. Otrzymał on 
wezwanie od Ojca św., aby nieswło znie 
przybył do wiecznego miasta. Zdaje się, źe 
chodzi o powierzenie mc wyższej posady ko
ścielnej. kapłan ten był przy pracach przy- 

-c z y  eh Ho tni p '’ ; ł sob^rn & ty *
kańskiego konsultoresn.

Według depeszy petersburskiej postę
powanie byłego b u ł g a r s k i e g o  m i n i 
stra woj  n y, C a a t a e u % e n a, ulega te rn 
ostrej krytyce. Powodzenie rewoiueyi rarne- 
lijskiej przypisują jeg bezczynności, i on-e 
waz wszyscy oficerowie rossyjvcy, którzy 
wrór- ii ?. Bułgarii do Petersburga, utrzy
mują. iż cala armia Bułgarska była w  ich 
rękach. Graidanin  twieid.-i, że Cantasuzea 
musiał o wszystkiein w edziee, tem baidziej, 
iż z Kara elowem utizymywał ścisłe sto
sunki. Sygnowany przez niego ro z k a z  mo
bilizacyjny brzmiał: „Najwyższym rozkazem 
została mobilizacja postanowi cą“. Otóż ofi
cerowie sądzili, ze ten „najwyższy rozkaz" 
pochodził od cara.

O k o n f e r e n c j i  w Koiistaatysopi In 
donoszą z Londynu do Vossische Z t g fS: a 
poniedziałkowem posiedzeniu konferencji wy
stąpiła. Turcye z propozycją zamianowania 
prowizorycznego gubernatora Bum ciii i z żą
daniem wystosowania do księcia, Aleksan
dra wezwania, aż* by w ciągu trwanie kon
ferencji powrócił d Sofii i tam przebywał. 
Widoki pojednawczego załatwienia znacznie 
się poprawiły, a to skutkiem posmwy po^ła 
niemieckiego p Rado-itz, który czym usi
łowania. w "celu pogodzenia zapatry ’-ań Ros- 
syi i Anglii. Zdaje się, ie Rossya znowu na 
chwil- jest odosobnioną i że polityka _ aa 
gielski zyskuje przewagę. Poseł niemiecki 
dla Londynu, br. Hatzfeld, otrzymać mir \ po
lecenie ścieśnienia o de możności dobrych 
stosunków pomiędzy Niemcami a Anglią.

Z Konstantynopola donoszą o akcji 
konferencyjnej: Tin ecsi minister sp aw za
granicznych, o fwiera)ąc k o n fe r e n c ję .  ł7.hzna
czył, iż celem jej i punktem _ wyjścia jest 
przywrócenie status quo anta. Reprezentanci 
trzech mocarstw cesarskich, do których 
Włochy bezwarunkowo przystąpiły odczy
tali oświadczenie w duibu ministra ture
ckiego. Reprezentant angielski, poparty przez 
francuskiego, oświadczył, że konfereneya mo
że wprawdzie d<> status ąuo anto zmierz; ć, 
ale nie może być określony afaa dswuy ja
ko punkt wyjścia Konferencji i jako jej cel. 
Istnieje tu zapatrywanie, że konferencja 
dojdzie tylko do uchwalenia komisji, której 
poleci zbadać sytuację wschodniej Rumeiii, 
ale nie osiągnie nadto nic więcej.

kom liberalnym, nie jak pospolity torys, ? 
ale jakby dygnitarz kościoła anglikań
skiego.

O mianowaniu francuskiego deputowa
nego G o m o t ministrem rolnictwa, a de
putowanego D a n t r e s m e  ministrem han
dlu, p. dana została wczoraj wiadomość tyl
ko w jednej części nakładu.

Według Journal officiel, na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia Izby fran
cuskiej, znajduje się wybór prowizoryczne
go prezesa Izby i dwóch wiceprezesów. 
Twierdzą, że wybór Floąueta, na prezyden
ta nie podlega żadnej wątpliwości Miano 
się także porozumieć co do wyboru jedne
go wiceprezesa z prawicy.

Włoski minister spraw zagranicznych 
otrzymał od komendanta wojsk włoskn-h w 
Massoua, pułkownika Saletta doniesienie, że 
suakimski komendant angielski Chermside, 
występuje nieprzychylnie wzglt-dem Włoch 
i że podburzył nawet przeciw wojsku 
włoskiemu abiss^ńskiego gubernatora Ras 
Alulę.

Minister wojny Ricotti pracować ma 
nad projektem ustawy o utwierdzeniu zbroj- 
nem wybrzeży morza Śródziemnego.

Italie i inne dzienniki włoskie zape
wniają, że wkrótce nastąpi mianowanie po
sła włoskiego w Wiedniu.

Z Rzymu donoszą, że oprócz istnieją
cych już licznych frakcyj, przybywa nowa, 
tworząca się obecnie, kk ra będzie urzędo- 
wnie nosiła nazwę radykalnej lewicy.

W iedeń, 11 listopada. (Tel. pr.) 
W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  De l e -  
g a c y i  a u s t r y a c k i e j  p. Mini ster  
hr. K a l n o k y  dał wyjaśnienia w 
s p r a w i e  w y d a 1 a ń z Pr us. P. Mi
nister podniósł, iż według wiarogo- 
dnyeh informacyj zarządzenia rządu 
pruskiego nie rozciągnęły się na ca
ły obszar państwa pruskiego. Do am
basady w Berlinie wniesiono tylko 
31 reklamacyj. Wydalania w wię
kszych rozmiarach, mianowicie od 
150 do 200 osób zaszły tylko w Wro
cławiu, co do których jednakże po
wiodło się uzyskać pewne złagodze
nia. P. Minister przytoczył następnie 
daty o przybyłych na Kraków rossyj- 
skich poddanych. Przybyło ogółem 
238 rodzin, składających się z 873 o- 
sób, i 30 rodzin, posiadających oby
watelstwo austryackie. Większą część 
wydalonych stanowią galicyjscy izrae
lici. Co się tyczy prawa wydalania, 
oświadczył p. Minister, iż w tej mie
rze istnieje nie dająca się zaprzeczyć 
zasada, że każdemu państwu przysłu 
guje według własnego uznania prawo 
przyzwolenia lub zabronienia pobytu 
obcokrajowcom.

Na podstawie traktatów handlo
wych nie da się uzasadnić prawo po
bytu. Rząd pruski oświadczył, iż z 
koniecznych powodów polityki w e
wnętrznej zmuszony był zabezpieczyć 
się przed immigraeyą z prowin- 
cyj polsko - rossyjskich i Galicyi, 
a to celem uniknięcia wypacze
nia stosunków językowych i wyzna
niowych. Pan Minister ograniczył 
się przeto na oddziaływaniu, celem 
złagodzenia i uzyskania względnego 
postępowania, a w tej mierze inter- 
weneya jego została przyjętą najzu
pełniej przychylnie ze strony rządu 
pruskiego. P. Minister przyrzekł wre
szcie, iż także na przyszłość będzie, 
o ile możności, wywierał swój wpływ 
w Prusiech w interesie obywateli au- 
stryackich.

P. C z er kaw s ki nie jest zado
wolony z odpowiedzi p. Ministra, 
składa mu wszakże podziękowanie za 
okazane humanitarne usposobienie. 
W podobnym duchu przemawiał del. 
Hausner.

Del. S t u r m  zaznacza, ze ze 
strony rządu uczyniono wszystko, co 
tylko było możliwem; co także podniósł 
del. D e m e l .

Bez dalsz -j zasadniczej dyskusyi 
przyjęto budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych, tudzież extra ordinarium 
budżetu wojskowego.

W iedeń, 11 listopada. Fremden- 
nazywa pogłoski o zamierzonem

Z L o n d y n u  donoszą o wzrastającej 
powodzi mów kandydackich lub polemicz
nych. W tym tygodniu dopiero objawiło 
się rzeczywiście silne starcie pomiędzy 
stronnictwem liberalnem a konserwf.ty- 
wnem. John BrLht piorunował w ostatniej 
swej mo?.ie na, konserwatystów, którym 
zarzucał ambicyę osobistą, opozycję prze
ciw pożytecznym reformom i występowanie 
zawsze wbrew woli najliczniejszych warstw 
narodu. Przemawiał też i lord Cranborne, 
syn premiera Salisburyego. Ograniczył się 
on do walki z Gładstonem i wykazywał 
świetność polityki Beaconsfielda w poró
wnaniu z późniejszą, gladstonowską. O lor 
dzie Randolph Churchillu donoszą, że wal- 
czy o kościół państwowy przeciw wyciecz-

blatt
rzekomo ustąpieniu ministrów: baro 
na Pi n o  i hr. F a l k e n h a y n a ,  ró
wnie, jak dalsze pogłoski o bliskiem 
przekształceniu gabinetu —  próżnym 
wymysłem.

Wiedeń , 11 listopada. (Tel. pr.) j 
Dziennikom tutejszym donoszą z W ar-’ 
ny, że T u r c y  a u r z ą d z a  na 
g r a n i c y  T h e s s a 1 i i o b ó z  na 
50.000 w o j s k a .

Praga, 11 listopada (Tel. pryw.) 
Przewódca stronnictwa ekonomiczne
go w Czechach, dr. H e in r i c h, otrzy
mał od stowarzyszenia ekonomiczne
go w Pilznie adres, wyrażający dlań 
zaufanie.

Berlin, 11 listopada. (Tel pryw.) 
Sprawa wy s p  k a r o l i ń s k i c h  z ci- 

ja t a ł a  s t a n o w c z o  z a ł a t w i o n ą .
| Niemcy i Hiszpania przyjęły propo 
j zycye Papieża i w odnośnych notach 
j podziękowały w słowach pełnych u- 
j znania Ojcu św. za jego zabiegi.

Magdeburg, H listpoada (Tel. 
pryw.) K r a s z e w s k i  otrzymawszy 
urlop do 15 maja 1886, z o s t a ł  w y 

p u s z c z o n y  z w i ę z i e n i a  i od-  
j o chał  na P o ł u d n i e .

Sofia, 11 listopada. Według do
niesienia Agencyi Havasa wszystko ka
że przypuszczać jako rzecz pewną, 
że c h w i l a  r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  m i ę d z y  
S e r b a mi  a B u ł g a r a m i  j e s t  j uż  
bl i ską.  Wczoraj zaszedł znowu dość 
poważny epizod: Kilkaset Serbów
wkroczyło na terytoryum bułgarskie 
poczem wrócili oni napowrót przez 
granicę, na terytoryum serbskie. Te 
utarczki potęgują tylko już i tak ist
niejące wielkie wzburzenie w obu o- 
bozach. Obawiają się bardzo, że je 
s z c z e  p r z e d  u k o ń c z e n i o m  kon- 
f e r e n c y i  z o s t a n i e  s p o k ó j  na
r us z ony .  Minister spraw zagranicz
nych, Czarnów,  wyraził się w tej mie
rze, że Serbowie szukają zaczepki i 
chcą nam wyrządzić krzywdę, ale 
zawodzą się oni ciężko, albowiem my 
trzymać się będziemy ściśle tylko 
stanowiska odpornego. Dowodem na 
to jest dzisiejsze nasze zachowanie 
się, w którem, ażeby zapobiedz po
ważniejszemu starciu, wstrzymaliśmy 
się z wydaniem nakazu odparcia tych 
Serbów, którzy wkroczyli na nasze 
terytoryum. Tym sposobem chcemy 
zmusić Serbów, ażeby ofieyalnie, 
wobec Europ) rozwinęli motyw swego 
zaczepnego postępowania. Dalej oświad
czył minister, że według doniesienia 
Tem; sa, panuje w Paryżu przekona
nie, jako Serbia — zapatrując się na 
sprawę z stanowiska zasady narodo
wościowej, ma pewne prawa do san- 
dżakó w; wid lyńskiego i sofijskiego, 
albowiem tam, według przekonań pa
nujących w Paryżu, ma mieszkać lud 
pochodzenia serbskiego; zapatrywanie 
takie, dodał Minister, jest błędem hi
storyczni m.

Pogłoska obiegająca na giełdzie 
paryskiej, jakoby k s i ą ż ę  A l e 
k s a n d e r  b y ł  z d e c y d o w a n y m  
a b d y k o w a ó ,  jest najzupełniej bez
zasadną. Można by nawet zapewnić, 
iż książę i rząd jego stoją od samego 
początku przy fakcie dokonanym i 
pragną utrzymać go w kraju w spo
sób odpowiedni. W interesie kraju 
książę i rząd gotowi są zgodzić się 
na taką f Tinę rządową, która nie zo
staje w sprzeczności z faktem doko
nanym.

Cetynia, 11 listopada. (iel. pr.) 
D w ó r k s i ą ż ę c y  przeniósł się 
wczoraj na zimowe mieszkanie do 
Rjeki. W dniu srebrnego wesela 
księstwo otrzymali takie od Najj. 
Cesarza austryackiego serdeczny te
legram gratulacyjny, który sprawił 
im niewymowną radość.

Nisz, 11 listopada. Donoszą u- 
rzędownie: Relacye bułgarskie o na
r u s z e n i u  g r a n i c y  są nieprawdzi
we. Rząd serbski nie potrzebuje te
raz dopiero przemyśl i wać nad casus 
belli, albowiem skutkiem zachowania 
się Bułgaryi od dłuższego już czasu 
w każdej chwil’ mógłby przytoczyć 
powody na usprawiedliwienie wypo
wiedzenia wojny. Serbia prowadzi po
litykę państwową, gdy natomiast Buł- 
garya prowadzi politykę rewolucyjną.

Ateny, 11 listopada. Turecko- 
greckm nieporozumienie w sprawie 
greckiego agenta na Krec i e ,  zao
strzyło się. Wys. Poda upoważniła gu
bernatora Krety do zerwania wszel
kich stosunków z agentem.

Paryż, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Na wezorajszem pierwszem p o s i e 
d z e n i u  n o w e j  I z b y  f r a n c u 
s k i e j  objął urząd prezydenta naj
starszy wiekiem deputowany B l a n c  
i podniósł w powitał nem przemówie
niu, iż Francy a orzekła ponownie 
w formie kategorycznej, że pragnie 
pozostać republiką.

Prezydentem Izby został wybra
ny 398 głosami na 410 głosujących 
F 1 o q u e t.

Paryż 11 listopada. I z ba  d e 

p u t o w a n y c h  w y b r a ł a  F l o ą u e 
ta prezydentem, a wiceprezydentami 
deputowanych De la Forge i dzieka
na Izby Blanca, deputowanego z Sa- 
baudyi. Wybór Blanca na wiceprezy
denta nastąpił z powodu patryotycznej 
jego mowy powitalnej, oraz położe
nia silnego nacisku na przywiązanie 
Sabaudyi do kraju ojczystego. Wybór 
Blanca przyszedł do skutku dopiero 
przy drugiem głosowaniu i to za po
mocą radykałów, którzy głosowali 
przeciw członkowi stronnictwa opor- 
tunisiycznego, Spnllerowi.

R zym , 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Hr. Corti ma być mianowany amba
sadorem włoskim w Londynie, d o 
K o n s t a n t y n o p o l a  zaś ma być wy
słanym T o r n i e 11 i.

R zy m , 11 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza, że ambasador N i g r a 
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  do Wi e 
dnia.

Londyn, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Tutejszy p o s e ł  s e r b s k i  oświadczył, 
iż b e z p o d s t a w n y m  j e s t  z a 
r z ut ,  j a k o b y  S e r b i a  m i a ł a  
z a m i a r  u d e r z y ć  n a B u ł g a -  
r y ę ;  Serbia aż do czasu, w którym 
konfereneya stambulska poweźmie u- 
chwały, nie da się nakłonić do ża
dnego stanowczego kroku; również 
bezzasadnem jest twierdzenie, iż król 
i jego otoczenie pragnie za jakąbądź 
cenę wojny.

Londyn, 11 listopada. W p r o 
c e s i e  wytoczonym redaktorowi Pall 
Mail Gazette i tow. w sprawie Elizy 
Armstrong, sąd przysięgłych uznał 
wszystkich oskarżonych winnymi, a 
następnie trybunał sądowy wymierzył 
karę.

Londyn, 11 listopada. (Tel. pr.) 
x imes donoszą, źe k o n f e r e n e y a  
u c h w a l i ł a  p r z y w r ó c e n i e  sta
tus ąuo ante.

Londyn, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  B i r 
mie ze  s t r o n y  A n g l i i  m i a ł o  
j u ż  n a s t ą p i ć .

Londyn, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Wyrównanie zapatrywań na kwestyę 
bułgarską między Anglią a Rossyą u- 
ważają tu za rzecz możliwą.

Madryt, 1 i listopada. (Tel. pryw.) 
K r ó l  A l f o ns ,  ze względu na stan 
zdrowia, ma w tych dniach wyjechać 
n a  w y s p ę  Ma de rę.

Madryt, 11 listopada. Hiszpań
ski krzyżiwnik Aragon, zastał na wy
spach Palao zatkniętą niemiecką flagę, 
W p r o w i n c y i  A l i c a n t e  s k o n f i 
s k o wa l i  o r e w o l u c y j n e  p r o kl a- 
m a c y  e.

Tanger, 11 listopada. Niemiecki 
poseł rozpoczął rokowania z sułtanem 
marokańskim w sprawie traktatu han
dlowego i składów wTęgla kamiennego.

Sofia, 11 listopada. Według wia- 
togodnych wiadomości, r a d a  mi ni -  
s t e r y a l n a  nie naradzała się jeszcze 
nad kwestyą najodpowiedniejszej for
my rządowej, a uczyni to dopiero wów
czas, gdy znane będą uchwały konfe- 
rencyi.

Wczoraj na g r a n i c y  s e r b -  
ki ej  zaszedł nowy wypadek, spo

wodowany sąsiedztwen obu armii. 
S e r b s k i e  i b u ł g a r s k i e  p a t r o l e  
strzelały do siebie w niedzielę i po
niedziałek wieczorem, nikt jednak nie 
został ranionym.

Wskutek zetknięcia się w dniu 
wczorajszym dwmch patroli pod Trn 
usiłowało około 300 Serbów otoczyć 
2o Bułgarów'. Serbowie zapędzili się 
za uciekającymi Bułgarami dwa bli
sko kilometry na terytoryum bułgar
skie a to nim dano rozkaz do posu
nięcia się posiłkom bułgarskim celem 
wypędzenia Serbów. W Sofii oczekują 
wiadomości z nad granicy pragnac 
dowiedzieć się czy Serbowie powró
cili na swoje terytoryum. Gdyby to 
nie nastąpiło, w takim razie należa
łoby oczekiwać każdej chwili zbroj
nego starcia.
Odpowiedzialny redaktorAdaamKrccEowIeęki
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Tanie l e k a r s t w o .  W  wypad
kach katara, zapalenia oskrzeli I w o  
góle we wszelkieh chorobach kanałów 
oddechowych albo piersi, należy zażyć 
w rosole dwie kapsułki Cruyofa przy 
każdem jedzeniu. Takie leczenie się, 
kosztuje 5 centów na dzień i jest c tyle 
skuteeznem, o ile taniem lekarstwem. 
Przymujemy odpowiedzialność za sku
teczność tylko za kapsułki. Gfu yot’a bia
łe, opatrzone podpisem E- Guywt, wy
rabiane w Paryżu, 19, rue Jacob. Dzie
ci i osoby, którym trudno przełykać 
te kapsułki, powinny używać Pastę 
Regnauida._________________ (6799 ' ) _____

W Teatrze Sir. Skaróts

W e środą 11 listopada 1885.
Po raz ezwaity:

( »  E  S  I  S K )
kom. w 4. akt. przez Al Dumas’a. 

O S O B Y :
Hrabia Andrzej de Bardanneś p. Żelazowski
Brissot p Zboiński
Fernand de Thauzette p. Kwieciński
Thonvenin p. Lubicz
Pontferrand p. Ruszkowski
Marta de Bardannessiost.Andrzejapna. Pys/.n kówna 
Dyoniza Brisśot, córka p. Brissot pni. Stachowicz
Pani de Thauzette pni Nowakowska
Pani Brissot, żona Brissota pni. Aszpergerowa
Pani de Pontferrand pna. Cichocka
Klara de Pontferrand pna. Mierska
Służący p. Starzewski

Rzecz dzieje się za naszych czasów.

P oczątek  o p o uzi u u- 7-mm wi*-< z<>rem
J 'r»}jech »M  n « L r o w s

dnia 11 listopada 1885 
H o t e l  t i e o r j s e ’ ®

Pp. A. hr. W odzicki z Olejowa. W . Mo-

rawski z Oleszy. A, Zaleski] z Husiatyua. A. 
Obertyński z Udnowa. M. Rodakowski z Wie
dnia. A, Hu li inka z Mycowa. P. Irsay z Li- 
pnika.

Hotel Francuski
Pp. H. kr. Starzeński z Łówezye. H. kr. 

Turzo Sturza z Czerniowiee W. Czajkowski z 
Swirza. Gf. Czerniawski z Gzerniowieo. K. 
Frantzl z Wrocławia. I. Nedella ze Szląska. H. 
Feiler z Wiednia.

Hotel bauiiu 
Pp. Marynowski z Dubłan. R. Janicki z 

Łoszniowa. H. Siiss z Wiednia.
H otel A ukIcIoM  

Pp Dr A. Iskrzyeki z Sanoka W. Trze
ci eski z Dąbrowy. [. Anozakowski z Dobromi- 
la F. Kramer z Grybowa. A. K-indl A Wolny.

«***£■* h o le )« »  w  «?
od 1 czerwca

przychodzą do l>w<o**s
nodług zegaru lwowskiego

i Z CzerBlowlee: godz *' '«> • 5 »te*e
pociąg onsplaszuy o .;o'lZ 3 min Hu 
rano i o godz -> mm 3'> p« połumnu 
pociąg mieszany.

X Krakowa,: o godz, 6 min U6 «mk> pociąg 
pospieszny o godz 9 sum. #7 wieczór 
pociąg osobowy, o godz li  min. 38 
przed południem pociąg imęszany, o go
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

X P odgotO czyik  to* dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 18 wieczór pociąg po
spieszny. o godz % min 28 rano i o 
godz. 8 min. 20 po południu pociąg 
mieszany.

Z P odw ołoezysk  na dworzec główny lwów 
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 8 tum. 5 w n-cy
1 o godzinie 8 min. 50 po południu po
ciąg mięszany.

Pociąg osobow y: o godz 4 min. 85 po no 
lud iii si ze 8tryia Stanisławowa. Hu îatyna

Drohobycza, Borysławia, Ckyrowa i Zwar
donia,

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no
cy % Husiatyua, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyro w a, Nowe
go Sącza.

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. .25 rano 
ze Stryja, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia.

ae L w o w a ;
Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze :

o godz 6 rain 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz, 1, min. 9 po południa pociąg 
mięszaay, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mieszany.

Do K rak ow a: o godz. 10 miu. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o goaz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min 50 
oo południu pociąg mięss»uv i o godz 
8 rano pociąg mieszany lokalny.

Mo Podwołoezysk z głównego dworca:
o godz 5 mm. 56 rano pociąg pospiesz 
■iy, <• godz 2 unii 35 oo południu po
ciąg mięszany, o godz. 10 mm. 27 wicczoi 
pociąg UłlęBZany.

Do Cze roi o w iec: o godz. 6 min 20 rano
pociąg pospieszny, v godz s2 mm. 20 
w południe i o godzinie 11 mm 6 w no
cy pociąg mieszany.

Pociąg o s o b o w y :  o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hnhv<>.7,». Borysławia. Ghvrow» i Hllsiatyna-

e p o s i r z e z e u i a  i n e t e u r u l w r i c z u e .
Z obserwatorynni o. k. Dniwersytetu we Lwowie 

» dnia 11 listopada 1885 o 7 rano 
Barometr 748.21 mm przy temp. 0°O. Psychro

metr suchy 2.6 C Psychrometr wilgotny 1.2 i
Prężność p r 4 8 mm Wligoó 87./ Zachmurzanie
10 sUBetr W u •.‘zon 7

Teftipeiatara powietrza 2 loR 
Barometr opada nieznacznie 

Stan barometru nad poziom morza 774.61 mm
Najwyższa temperatura dnia w-.woraj«z«z 3.6 ’0

Najniższa temperatur* w :»-■•, 24
tlnłf. 7 > a i,t r -y r iH t f*■' ęr. 7 ’ 0-4

Z ©bssrwataryuiai e. k. Szkoły poU
technicznej we Lwowie.

340“  ,5.:49#50* X — 41°4.r w. 
Di* 12 listopada ł885

E. -1 5 “  40. e„ 15h 26 m 5is1P
Zachód słońca lig o  listopada o 4*». 20 «,J, wschód 

o 19b 9 m 8 .
W listopadzie nastąpi nów księżyca 61 lOh 

38m;a pierwsza kwadra 14d l lh  35 m .,; pełna' 
ld 23h 15:n,i,; ostatnia kwadra 28d 15b 33m, , i ;

Księżyc znajdować się hę.. . u..ieie przy
ziemnym (Jlerigeum) 24d 10 h 5, w punkcie «.i- 
ziewmyia (Apogeum) 12d 15h’ 5.

Równanie czasu będzie przez cały listopad u- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru zredukowany do pozio
mu morza jest na listopad 761 ■»*••*,8 średni 
stan temperatury l ,j0.

H-(m*trx**en I* aj etc# r# hw ier » fc
10 1 stopada lofiń. h

743 i6V - i - '■ ( 'i ■ , 744, t9 744,%
•araiiiwiWH *«•••• *«<•

1 8 2 a 1 6 

-  o 8
- . . . . .  ■ ,v r .

•1 _ L l

4 ,

1 ,
-‘“^Zuosć •-> w

iii

82

4)6__

87'i - /, 90
■it»B aisba. 10 10 ! 10

ema«k wlwrii. UW. N. NNW
'*.>(■ wiaćyU- I 1 1

"*ć opsut* misrzuaego o jk  1 « « »  deszcz i śnieg
4»jwyt**« w ciąga dni*, odętyt»a 

■*fc+ 2 ,  e
N»inlż«** temperatur* w ei*fn  dnłe. odczytana 

■ >  - 2 „
Elektryczność powietrza, 

woltów 150 350 150
Prognoza na dobę następną oa 12h w południe 11 
listopada 1885.

Przy wietrze zaehodnio-południowym i tempe
raturze cokolwiek wyższej od średniej listopada, nie
bo się wyjaśnia, powietrze miernie wilgotne, opadu 
nie ma, co najwięcej mglisty i wcale nieznaczay.

Cennik lwow skiej'Jzby handlowej I p rze m ysła m i. 
Lwów dnia 10 listopada 1885,

1 . JL fccy* za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. • 
Baaku kred. gal. po 200 zł. w. a.

Si. 1.1 Ml. z a s t .  za 100 zł. ■ 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ _ * pr. w. a.
„ „ n 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 ł/s 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 

i. » » 5 pr. w. a. ;
„ „ „ 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji - 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
Spr.JŻ^pr.w .a. w likwidacji ■ 

4 ł /ł pro. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
I  Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
wł ośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. L a s y  miasta Krakowa . .

 ̂ n Stanisławowa 
ci, M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . . . .
N&poleondor . . . . . . . .
pć . hnperyał . . . . . . . .
Babel rossyjski srebrny . . ,

B „  papierewy . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . . . . . . . . .
Kntionv w urebrze .

płacą żądają
walutą auśtr.

złr. ec. złr. at.
226 — 
223 — 
273 — 
225 —

99 -  
90 35 
99 — 
87 25 

101 50 
96 50

98 65

53 — 
91 50

102

229 — 
226 50 
277 —
230 -

100 -
91 35 

103 —
88 25 

102 50 
97 50

99 65

59 —

56 —
m 50

103 —

97 - -  
102 75
90 50 
18
23 50

5 87 
5 90 
9 93 

10 23 
1 54
1 22ł/i

81 55

98 — 
104 -  
91 50 
20 -  

25 50

5 97
6

l i 04
10 33 

1 64 
i  247< 
62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej'
z dnia 9 listopada 1385.

1 .  D ł a g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .  i . .
Inty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -I ip ie e ....................................
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 
.  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr. 5 pr.
,, „ 1864 po 100 złr. . .

„ 1864 po 50 złr...................
Renty Com. po 42 iir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Aestr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

&. © t»It£ S C y ©  indemn. 5 pr. (za

82.30 82.45
82.30 82.45

82.65 82.80 
82.80 82.95 

126.40 1 2 7 .- 
140.— 140.40 
140.35 140.75 
171.69 17?.— 
169,50 170 50 
43.— 46.—

156.— 157.— 
99.80 99.95 

1 0 9 .-  108 20

Ozeeh . - •
Bukowiny . •
Galicyi . • •
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . • •

100 zł.
107.50 
103.—
1.02.50
107.50 
.102.50 
103.75

1 0 4 .-
103.25
108.25 
1 0 3 .- 
104.50

8. A fe «

Bank Anglo-aust. 200 zł. esnit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. .  .....................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta 200 zł, w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety no 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c j  a 200 z ł . . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k.  
Lwow.-Ozern. koiei bo 200 - f w. a.

9 7 . -  97.50 
281.30 281.70 
552 — 558.—

863.— 866. - .

466.’— 46 i]— 
2 4 0 .-  240.50

2270 2275 
226,25 226 75 
224 -  324,50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 271,50 272.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.2 i 129 S0 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.75 1/1.25

4. L isty  *sast»wne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53. — 57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘ /i pr. w.

złocie w 50 1.......................................... 99.80 100.40
„ „ „ premiowe pc 3 pr. 98.— 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.— 100.—
„ „ a „ w 20 1. 7 pr. 101.— —

„ w 36 1. 5l/ ,  pr. 99.75 100.—
kred. w. a. po 4 pre. . . 9 i.— 91.-50

8 a po 5 pro. . . 99.26 99.75 
M po 5 pro. w

87 latach zw rotn e ..............................  99.25 99.75
Gal. banku hip. po 6 pro. . . . .  101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. . . —
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. .
Węg. Tow. ziem, ake. po 57, pro.

s ' Zakł. kr. zienis. po 57s pro.

Gal. łow ,
3 X

102,10 102.40 

102.50 103.50 
prawem pierwszeństwa (aa 100 zł.)

100.10

5. ©fellgaey®
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99 70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 99.— 
Kol. pół, po 100 zł. m. k. . . . .  106.50 

ff „ po 100 zł. w. a. . . . . 101. -- 
Kol. gal. Kar Lud. emisya s r. 1881

po 47 , pre..................................................99 50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.— 

Kol. Lwow.-Czer.-.Jass. III. emis. a -300
słr. 4 ?>re. w srebrze a r. 1884 . . 82.25

z r. 1884 . . 89.50
z r. 1868 . . -
2; r X

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w. ». ‘ 89.50
0 „ L  ® 8  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 
Cl&rego po 40 zł. m. k. . . . . .  39.75 
Tow. żegf. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114
Kegkmeha po 10 zł. iu. k.........................18.60
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a, 18.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42
P rfiw d  ’ >o 40 %t. -sai. k. . . 37

99.50 
106.90 
102. -

99.80
98.50

82.75
89.90

płSrfią
13 90 
8.75

żądają
14.10
9.—

18.30
65.‘ 5 
50.25 
34.75 

133.25
69.50
28.50
39.50

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
.  „'węgierek. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Aroyke. Rudolfa
po 10 zł. w. a....................................... 17.8')

Salma po 40 zł. m. k. .....................55.25
8 t. Genois po 40 zł. m. h......................49.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50

« „ po 50 zł. w. a. . . .  68.50
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... 28.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 39.- -

7 .  W ek sle  (iia 3 miesiące)
Augsburg aa 100 zł. w. p s. . . , —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . , —
Hamburg z& 100 mark. w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt..................................125.75
Paryż sa 100 fr. . . . . . . .  . 49 90

K u rs  złota .
Dukat cesarski mon..............................5.96

„ pełnej wagi . . . .  5.96
K orona '.............................................. — .
30-frankówka.................................  9.98,
Rossyjsli imperya! . . . . .  10.26 
Talar związkowy . . . . . .  — .— .— — .— .—

B a n k  k r s je w "
6 pro. obligaeye pożyczki krajowej —
47. pre. obligaeye pożyczki krajowej — — . -
5 pro. oblig. komunalne banku kraj, —.— — .—
41/, pro. krajowe listy zastawce 91.50 93,50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowa].
Telegrafowany kurs wiedeński

125.90 
49 95

— 5
— 5

50 9.
— 10,

,98 —
99.50 
28 -

r i dnia 10 listopada 1885 złr. ct.
99*90 Jednolity dług państwa w banknotach 82 45

n b ~ * w srebrze 82 85
Renta w złocie .................................... 109 10

176.75 5 pre. austr. rent. marcowa . . . . 99 65
40.50 Akcyo banku wiedeńskiego . . . . 865 —

114.75 „ a kredytowego . . . . 282 30
1 9 .- L o n d y n ............................... 125 60
18.76 Srebro . . . . .  ...............................
22.— Napolsondor.............................. 9 98
4ó — Bukat cesarski men. . , . b 95
88 30 i KO rtiuitóiockiois 61 80

M  M S. Ml

Ltcytacye-
L 2407. (7455 3 - 3 )

C. k. są,d powiatowy w Głogowie za
wiadamia, iż w celu zaspokojenia pretensyi 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacji we Lwowie 10 rat po
życzkowych po 18 zł., rtsztującego kapitału 
34 zł. 7 et w. a. zostanie realuość pod Ik. 
69 w Wysoce położona, obecnie ciało hipo
teczne 1. wykazu hip. 160 i 161 stanowiąca, 
dłużnika Józefa Łyczko własna przez publi
czną licytaeyę w trzech terminach a to: 16 
listopada, 21 grudnia 1885 i 25 stycznia 
1886, każdym razem o godz. 9 rano na 
miejscu w Głogowie najwięcej dującemu 
sprzedaną.

Oena wywołania 550 zł.
Wadyuai 55 zł.
Reszt.ę w.-runków licytacyjnych w r,u 

tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można.
G łogów , 20 sierpnia 1885,

sprawie galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w 
Krakowie przeciw Maryannie z Trąbków 
Baran w kwocie 79 zł, 30 ct. z pn. odbę
dzie się w gmachu sądowym w dniach 30 
listopada, 15 grudnia 1885 i 7 stycznia 1886, 
° godziBić 10 rano, egzekucyjna licytacya 
realności 1. k. 82 w Olszanicy, Maryanny z 
Trąbków Baronowej własnej

Cena wywołania 1200 zł., wady urn 120 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w regUtraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 28 stycznia 1886, o go
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych je s t  od w. dr. Leo z substy 
tueyą adw. dra Borońskmgo w Krakowie. 

Kraków, dnia 1 października 1885.

m  m b  m» w  m :— m

i połowy realności pod Lwh. 181 w Krze
szowicach położonych i rozpisuje się licyta- 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w 3ch 
terminach.

Oena wywołania pierwszej realności 
1063 złr., wadyiim 106 złr., cena wywołania 
V, realności Lwh. 181 wynosi 1119 złr. 
wadyum 111 złr. w. a.

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k sąd powiatowy

Krzeszowice, dnia 22 października 1885.

L. 28125. (7450 3— 3)
Krakowski sąd delegowany m iejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia nGeżytości w

L. 6631. (7:99 3—3)
W dniach 39 listopada 1885, ! 1 s*y 

e/.nia i 15 lutego 1886 r. zawsze o 10 ra
no odbędzie -ię celem ściągnięcia wierzytel
ności Sary Feigli Landau w kwocie 330 zł. 
z pn. publiczna licytacya realności Wojcie
cha Lorenca a mianowicie całej L h. 210

L. 6394 (7014 3— 3)
Egzekucyjna licytacya realności J. w. h 

i 15 w Żarkach Antoniego Kosowskiego 
własnej celem zaspokojenia sześciu rat po 
7 zt. 50 ct. z proc. zwłoki 8°/o 1 reszty ka- 
pd.ału 139 zł. 58 et. Galicyjskiemu Zakła
dowi kiedyt. ziemskiemu należącego się od
będzie sią dn*a 30 listopada 1885, 7 stycz
nia 1886 i 8 lutego 1886 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądz e

Cena szacunkowa 450 złr.
Wadyum 45 złr., reszta warunków do 

przejrzenia w registraturze.
G k sąd powiatowy 

Chrzanów, dnia 9 maja 1885.

L. 6217. (7458 3— 3)
C. k. sąd powiatowy .Myślenicki ogła

sza, iż w dniach 23 listopada, 21 grudnia 
1885 i 25 stycznia 1886, o godź. 10 rano, 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso
wa sprzedaż realność pod lk, 78 w Rudniku 
położonej według lwh. 67 ks. gr. tejże gmi
ny dłużnika Marzona Kiebraka własnej na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 200 zł.

Wadyum wynosi 135 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej. 
Myślenice, 24 października 1885.

L. 5950   (7196 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 18r5 11 sty

cznia 1886 i 15 lutego 1886 zawsae o 10 
rano odbędzie się celem zasięgnięcia wie
rzytelności Izraela LóG w kwocie 2500 zł. 
zpn., publiczna licytacya i/10 części realno
ści Te fili Zawadzkiej pod Lwh. 76 w Krze
szowicach położonej i rozpisuje się licyta
cję  tę w myśl odnośnych przepisów w 3. 
termina-h Oena wywołania 5048 zł. wadyum 
504 zł. Resztę warunków w sadzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy

Krzeszowice, 22 października 1885.



Licytecye.
L. 5004 (7480 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie przyznanej Ja
nowi Grochatowi sumy 320 zł. w. a. zpn. 
przymusową publiczną sprzedaż połowy re
alności pod Nk. 109 w Pasterniku ad Nie
połomice położonej a Mateusza Ciećmierow- 
skiego własnej w trzech terminach licyta
cyjnych a to :

dnia 16 listopada ) l8or 
dnia 17 grudnia )
dnia 18 stycznia 1886. 

każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem

Cena wywołania tej połowy realności 
wynosi 321 złr.

Wadyum zaś 32 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 25 września 1885.

L. 8623 (7476 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10. rano w dniach 26 listopada 1885 i 14 
stycznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, li- 
cytacya ciała hipotecznego, a względnie re
alności objętej wyk. hip. 1. 1527. księgi 
gruntowej gminy Gródek, Szymona i Anny 
Prochaska własnej, na rzecz gminy miasta 
Gródka, pto. 63 zł. 65 ct. zpn.

Cena wywołania 269 zł. 30 ct. wadyum
27 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze. Dla nieznanych z życia i miej
sca pobytu i dla wierzycieli hipote zuych u- 
stanawia się kuratorem p. Aleksandra To 
maszewskiego w Gódku. W razie nieudałej 
sprzedaży na powyższych terminach wyzna
cza się do przesłuchania wierzycieli hipo
tecznych termin na dzień 14 stycznia 1*86, 
godz. 3. po południu.

Gródek, 14 października 1885.

L. 3715 (7471 2— 3)
Na zaspokojenie pretensyi Ogólnego rol- 

niczo-kredytowego Zakładu dla ualicyi i Bu
kowiny w kwocie 762 zł. 24 ct w. a. zpn. 
przeprowadzoną zostanie licytacyjna publi
czna sprzedaż gruntu „ Łęgi “ zwanego w 
Kołomyi pod 1. top. SżO/żdóż1/! położonego 
dłużnika Franciszka Ciesielskiego, wedle dom 
III. pag. 535 n. ihaer. własnego w trzech na 
dzień 24 listopada 22. grudnia 1885 i 26 
stycznia 1886 zawsze o 10 godzinie zrana 
w b. IV. sądu obwodowego w wyznaczonych 
terminach za lub wyżej ceny wywołania 
1600 zł. w. a. wadyum wynosi 160 zł. aw. 
Termin do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczamy na 29 stycznia 18*6 na 10 go
dzinę zrana. Kuratorem niezuanych wierzy
cieli ustanowiono adw, dr. Milgroma, Resztę 
warunków i wyciąg tabularny przejrzeć moż
na w t. s. registraturze.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 3 czerwca 1885.

L. 8970 (7481 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w riniatynie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
21 rat pożyczki po 12 złr. tudzież jednej 
raty wynoszącej 12 złr., 16 ct. wal. austr. 
wraz z 10% odsetkami od każdej z tych 
rat liczyć się mająeemi kosztów sadowych 
10 złr. 17 ct. i egzekucyjnych 5 złr. 26 ct. 
na rzecz uprzywilejowanego Zakładu kredy
towego we Lwowie publiczna sprzedaż re
alności dłużnika Mendla Pillera względnie 
tegoż leżącej masy własnej pod lk. 928 w 
Śniatynie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w tutejszym sądzie na dniu 
16 listopada 1885 15 grudnia 1885 i 18 
stycznia 1886 pod tym warunkiem się od
będzie, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej na trzecim zaś i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenajwywołania 1067 złr., wadyum 
106 złi *̂TO* ct. ,

Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. Din niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat tutejszy dr. Eber
tam i kuratorem ustanowiony.

Sniatyn, dnia 24 września 1885.

L. 14339. ~  (7491 2— 3)
Egzekucyjna licytacya realności pod I. 

k. 752 i 734 w Brodach położonej, wyka
zem hipot. 404 gminy kat. Brody objętej, 
Juliana Gomolińskiego własnej, odbędzie się 
na rzecz gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie pto trzech rat po 506 zł. i 7892 zł.
28 ct. wa. z pn. dnia 27 listopada 1885,15 
8 ye^nia i 17 lutego 1886, każdym razem o 
8° , JO z rana w biurze nr. 2, przy których 
realność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej oraz wywołania 22.500 zł. wa. 
sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej. Bliższe warunki i wyciąg 
hipoteczny w registraturze, Wrazie niesprze- 
dania, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 17 lutego 
1886, godz. 4 po południu. Kuratorem wie-

Gaaeta Lwowska Nr. 258 z dnia

rzycieli hipotecznych po dniu 25 lipca 1885 
do hipoteki wchodzących, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo
gła, jest adw. dr. Maurycy Braun w Brodach.

0. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 26 września 1885.

L,. 5930. (7225 2— 3)
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egzeku

cyjną sprzedaż realności Anny, Małgorzaty, 
Reginy, Cecylii, Tomasza. Józefy i Jana Par- 
ciów pod n. k. 260 w Czańeu położonej, na 
pokrycie pretensyi Józefa Parci w sumie 
110 zł. z pn., w sądz;e w trzech terminach 
w dniach 30 listopada 1885, 8 stycznia i 9 
lutego 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano. Cena wywołania 1355 zł., Wadyum 
135 zł. 50 ct. Kuratorem dla niewiadomych 
ustanowiono p. Kazimierza Goyskiego, za
stępcę notaryusza w Kętach.

Kęty, dnia 1 października 1885.

L. 2539. (7494 2 - 3 )
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 

1885 i 25 stycznia 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym przy
musowa publiczna licytacya realności Józefa 
Jagiełowicza własnej, pod 1. 246 w Rożuia 
towie, nieintabulowanej, celem zaspokojenia 
sumy 67 zł. 65 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Ogólno rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie.

Ce'1", wywoławcza 200 zł., wadyum 10 
prc. Reszię warunków w registraturze przej
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 17 października 1885.

L 28980. (7451 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż eelem zaspokojenia należytości 
271 zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądo 
wym w uniach 30 listopada. 15 grudnia 
1B85 i 7 stycznia 1*86, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1 k. 89 w 
Bieńezycach, Tomasza Krawczyka własnej.

Cena wywołania 1275 z ł , wadyum 127 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 12 stycznia 1886, o 10 
godzinie ra o.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie
wiadomych jest adw. dr. Leo z substytucyą 
adw. dr. Bobińskiego w Krakowie.

Kraków, dnia 1 października 1885.

L. 5852. (7120 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 700 zł., a względnie niespłaconych 
pięciu rat po 45 zł. 50 et. i reszty kapitału 
w kwocie 192 zł. 96 ct. w. a, z pn., odbę
dzie się na rzecz gal. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
w trzech terminach mianowicie: dnia 30 li
stopada, 17 grudnia 1885 i 11 stycznia, 1886 
każdym razem o godz 10 przed południem 
przymusowa licytacya realnośei dłużników 
Józefa Cybury oraz Jana i Rozalii Cybu- 
rów własnych, pod 1. 56 w Łapczycy, w po
wiecie bochańskim położonych, liczbą wyk. 
hip. 56 i 272 objętych, Cena wywołania wy
nosi 2350 zł., a wadyum 235 zł. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowionym jest 
dr. adw. Zakrzewski w Bochni Wyciąg hi
poteczny i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej regisiraturze sądowej 
przejrzane.

Bochnia, dnia 3 lipca 1885.

L. 4309. (7040 2— 3)
L. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
pretensyi e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwotach 25 zł. 
28 ct, 68 zł. 4 ct, 68 zł. 4 ct. i 1022 zł. 
69 ct. a. w. z pn., odbędzie sie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod i. k. 308 
w mieście Brzeżanach położonej, wedle dom. 
v pag. 194 n j  haer. Władysława Zossla 
własnej, w dwóch terminach a to dnia 30 
listopada 1885 i 20 stycznia 1886, każdym 
razem o godz. 10 rano, w gmachu sądowym 
w sali rozpraw nr. 16.

Główne warunki licytacyjne są:
Cena wywołania wynosi 2500 zł., wa

dyum zaś 250 zł. w. a. Rzeczona realność 
zostanie na powyższych terminach tylko wy
żej lub za cenę szacunkową sprzedaną, na 
wypadek zaś, gdyby na tych terminach nikt 
ceny kupna nie ofiarował, wyznacza się ter
min do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 20 stycznia 1886, o godz. 4 po południu 
w biurze nr. 22. Resztę warunków licyta
cyjnych, tudzież wyciągj hipoteczny można 
przejrzeć w tus. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane i wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 28 maja 1884, jako dniu uzu
pełnienia wyciągu tabularnego, do tabuli 
weszli, lub którymby niniejsza uchwała, lub 
późniejsze uchwały, w tej sprawie egzeku
cyjnej wydać się mające, wcale lub wcze
śnie przed terminem doręczone być nie mo
gły do rąk kuratora adw. dr. Gottlieba z
11 listopada 1885,

substytucyą adw. dr. Sch&tzla i przez edykt 
niniejszy.

Brzeźany, dnia 3 października 1885.

L. 5314. (7193 2 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się celem ściągnięcia wie
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 69 zł. 80 ct. z pn. 
publiczna licytacya %  części realności Fran
ciszka Walochy, pod 1 w. h. 156 w Krze
szowicach położonej, i rozpisuje się lieyta- 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w trzech 
terminach.

Cena wywołania 610 zł., wadyum 61 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 26 lipca 1885.

L. 4952. (7192 2 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się celem ściągnięcia wie
rzytelności Jana i Anny Byliców w kwocie 
25 zł. z pn. publiczna licytacya realności 
Walentego Dudka pod 1. w. h. 32 w Ten- 
czynkn położonej i rozpisuje się lieytaeyę tę 
w myśl odnośnych przepisów w trzech ter
minach.

Cena wywołania 453 zł. 38 ct., wa
dyum 46 zł Resztę warunków w sądzie 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 23 lipca 1885.

L. 7093. (6869 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że w sądzie tutejszym celem zaspo
kojenia pretensyi Senia Koreckiego w kwo
cie 1050 zł w a. z pn. odbędzie się dnia
17 grudma 1*85, 15 stycznia 1*86 i 17 lu
tego 1886, o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytneya piłowy po-ia iłuści 
wedle wyk hip. 44 księgi gruntowej Krupska
B. poz. 2 Jana Gorskhgo własnej, połowy 
posiadłości wedle wyk. nip. 341 księgi grun
towej Krupsko B. poz. 2 Anastazyi i Hryń- 
ka Skoreńków własnej i połowy posiadłości 
wedle wyk. hip. 492 księgi gruntowej Koz- 
dół B. poz. 3 Franciszka Węgrowskiego 
własnej, na których to pierwszych awóch 
terminach posiadłości te tylko wyżej ceny 
wywołania 1945 zł lub przynajmniej za tę 
cenę, na trzecim zaś na*et niże) ceny wy
wołania sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 194 zł. 50 ct. złożoną być ma, akt 
oszaeowauia i warunki licytacyjne w sądzie 
przejrzeć i odpisać wolno, i że dla nieobe
cnych Tomasza Joniaka, Katarzyny Joniak, 
Maryi Ostrowicz, Antoniego Krzyżanow
skiego, tudzież dla wszystkich tych, którzy- 
by po wydauiu wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 9 kwietnia 1885, prawa rzeczowe 
na tych posiadłościach nabyli, lub którymby 
uchwał sądowych niniejszej sprawy dotyczą
cych zjakiegobądź powodu doręczyć niemo
żna, c. k. notaryusza w Mikołajowie, Jana 
Błonarowicza kuratorem ustanowiono

Z c. k. sądu powiatowego 
Mikołajów, dnia 11 września 1885.

L. 4217. (6865 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie preten
syi Zakładu kredytowego włościańskiego w 
w kwocie 137 zł. 27 ct. z pn., odbędzie w 
dniach 10 grudnia 1885, 14 stycznia 1886 
i 25 lutego 1886, każdym razem o godzi
nie 10 przed południem, publiczna sprzedaż 
ciał tabularnych wyk. hip. 223 gminy Sło- 
boda w całości i 219 tejże gminy w poło
wie do dłuzniczki hipotecznej Zofii Rokosz 
należących.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. w. a 
Na terminach tych zostanie realność 

ta tylko za lub wyżej ceny- szacunkowej 
sprzedaną.

Na wypadek nieofiarowania ceny wy
wołania wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków, termin na dzień 18 marca 1886.

Kuratorem wierzycieli jest Józef To- 
polnicki ze Słobody.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Kozowa, 29 lipca 1885.

L. 4365. _  (6866 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie czyni 

wiadomo, że n? zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego a to 
7 rat po 33 zł. 33 cnt., tudzież reszty ka
pitału 451 zł. 52 cnt. i 25 zł. 3 cnt. w. a. 
odbędzie się w dniach 10 grudnia 1885, 14 
stycznia 1886 i 25 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze
daż realności wykazem hipot. 1. 1 gminy 
Taurów objętej, dłużnika Srnla Altman"a 
własnej.

Gdyby na tych terminach sprzedaż za 
lub wyżej ceny szacunkowej do skutku nie 
przyszła, wyznacza się termin do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych na dzień
18 m^rea 1886, godz. 10 rano.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum lOpr. 110 zł. w, a.

Kuratorem wierzycieli jest Błażej Pi- 
chór z Taurowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można w ts. registraturze przejrzeć.

Kozowa, dnia 30 lipca 1885.

L. 4750. (7191 2— 3)
W dniach 30 listopada 1885 i 11 sty

cznia 1886,;, zawsze o 10 rano, odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Eliasza 
Manaelbauma w kwocie 26 zł. 50 z pn. pu
bliczna lieytacya realności Maryanny Berny 
pod lwh 276 w Porębie położonej i rozpi
suje się lieytaeyę tę w myśl odnośnych 
przepisów w 2 terminach.

Cena wywołania 60 zł., wadyum 6 zł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można C. k sąd powiatowy
Krzeszowice, 23 lipca 1885.

L. 4898. (7190 2 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia 1886 i 15 lutego 1886, zawsze o 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy
telności Samuela Ruffa, w kwocie 20 zł. 
z pn. publiczna licytacya realności Antonie- 
goSzkarłata, pod lwh. 82 w Lgocie położo
nej i rozpisuje się lieytaeyę tę w myśl od
nośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 100 zł. wadyum lOzł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C k. sąd po viatowv
Krzeszowice, 24 czerwca 1885.

L. 5874. (7195 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytelności 
Berka Guttmana w kwocie 80 zł i Sary 
Feigel Laudau w kwocie 60 zł., odbędzie się 
na dniu 3" listopada 1885, na dniu 11 sty
cznia 18*6, każdym razem o godz 10 rano 
egzekucyina sprzedaż realności włościańskiej 
Jana Ślusarczyka l*h. 112 w Woli filipow- 
skiej pod warunkami edyktem z dn. 14 pa
ździernika 18*4 1. 7281 ogłoszonemi.

C. k sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 10 września 1885.

L. 5318. “  (7194 2 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia 18*6, 15 lutego 1886, zawsze o 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy
telności Galicyjsk. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krak iwie w kwocie 93 zł 
36 ct z pn. publiczua licyticya realności 
Jakóba i Franciszki Korbielów pod lwb. 52 
w Nielepicach położonej i rozpisuje się li- 
cytacyę tę w myśl odnośnych przepisów w 
w 3 terminach.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40zł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 27 lipea 1885.

L. 6472. (7496 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zniesienia wspólnej 
własności w dniach 1 grudnia 1885 11 sty
cznia 1886 i 12 lutego 1886 w sądzie o 
godzinie 9 rano realność pod 1. 394 w Wie
liczce przez publiczną lieytaeyę sprzedaną 
będzie. „ Cena wywołania wynosi 371 złr. 
90 ct. zakład 38 złr. Wyciąg hipoteczny, 
akt szacunkowy i resztę warunków licytacyi 
przeglądnąć wolno w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
16 września 1885 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora e. k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

C. k sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 10 października 1885.

L. 7525 (6851 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieezu ogłasza 

że na zaspokojenie pretensyi Samuela Ehren
berga w snmie 48 zł. z przynależytościami 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu
bliczną lieytaeyę realności pod nk. 191 w 
Moszczenicy położonej ciało hipotecznej sta
nowiącej Ignacego Makowca własnej w dniu 
14 grudnia 1885 i dniu 13 stycznia 1886 
każdym razem o 10 rano w gmachu pomie- 
nionego sądu.

Cenę wywołania stanowić będzie suma 
431 zł. 211/, ct. Wadyum wynosi 43 zł,13ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej
rzeć można w registraturze sądowej.

0. k. sąd powiatowy 
Biecz, 7 października 1885.

L. 6503. (7198 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia 1886, 15 lutego 1886 zawsze o 10
rano, odbędzie się eelem ściągnięcia wierzy
telności Towarzystwa zaliczkowego w Krze
szowicach w kwocie 5-33 złr. 36 ct. z pn. 
publiczna lieytacya realności Józefa Lewko- 
wicta własnej pod Lwh. 148 w Krzeszowi
cach położonej i rozpisuje się lieytaeyę tę 
w myśl odnośnych przepisów w 3ch ter
minach.

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 złr. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice, 22 października 1885.
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W dniach 3 grudnia 1885 11 stycznia 
1886 i 11 lutego 1886 każdym rasem o godz 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
na zaspokojenie należącej się G alijsk iem u 
Zakładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra
kowie kwoty 400 zł. egzekucyjna publiczna 
sprżedaż realności pod lwh. 271 w Jawor- 
żniu Antoniego Pierzchały własnej.

Cena wywołania 800 zł. Wadyum 80 
zł. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 27 maja 1885.

L. 5281 (7517 1 - 3 )
W dniach 23 listopada 19 grudnia 1885 

i 25 stycznia 1886 zawsze o godz. 10 zra
na odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności Ilka Szutki własnej pod 1 k. 422 
subr. 624 w Perehińsku powiatu Dolińskie
go p łożonej, nie intabulowanej celem za
spokojenia samy 130 zł. 11 ct. zpn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30zł. 
Resztę warunków w registraturze mo

żna przejrzeć.
[C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów, 16 października 1885.

L. 8385. (7353 1— 3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko
jenia należytości Bartłomieja ) Wiktoryi Si
dorów w kwocie 100 zł. z pn , odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 2 grudnia 
1885, 12 stycznia i 16 lutego 1886, każdym 
ra.zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna li
cytacya realności 1. k. 11 w Jaroszowicach, 
w księdze gruntowej na imię Antoniego i 
Maryanny Brańków zapisanej.

Cena wywołania 275 zł., wadyum 27 
zł Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze.

Wadowice, dnia 25 września 1885.

L. 48730. (7144 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspo
kojenia pretensyi 1500 zł. z przyn., odbę
dzie się dnia 3 grudnia 1885 i 21 stycznia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Michała 
Wójcickiego, wedle dom. 71 i 240 pag. 149, 
152 i 61 n. 19, 22 i 28 haer. należącej re
alności pod 1. 418% we Lwowie położonej, 
na których terminach realność ta tylko wy
żej ceny wywołania 1908 zł. 62 ct. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 190 zł. złożoaą być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi 
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
22 września 1885 rzeczowe prawa na wspo
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do
ręczone być nie mogły, adw. dr. Robert 
Czajkowski kuratorem, a jego zastępcą ad
wokat dr. Biel ński mianowany został.

Lwów, dnia 10 października 1885.

L. 6675. (7201 1— 3)
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy
telności Tomasza Rothbluma w kwoeie 75 
zł. 75 ct. z pn. publiczna licytacya realno
ści Małki reote Maryi Mandelbaum pod 1. 
w. h. 192 w Brodłaeh położonej i rozpisuje 
się lieytaeyę tę w myśl odnośnych przepi
sów w trzech terminach.

Cena wywołania 775 z ł , wadyum 77 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 22 października 1885.

L. 6635. (7200 1 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy
telności Bernarda Landaoa w kwocie 13 zł. 
39 et. z pn. publiczna licytacya realności 
Jana Bednarczyka pod 1. w. h. 89 w Woli 
filipowskiej położonej i rozpisuje się licyta- 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w trzech 
terminach.

Cena wywołania 360 zł., wadyum 36 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 22 października 1885.

L. 8977. (7113 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. akc. Bauku hipotecznego 702 zł. 53 
at. z pn. przeprowadzoną będzie w dniach 
4 grudnia 1885, 15 stycznia i 29 stycznia
1886, o godz. 10 rano w B. V egzekucyjna 
publiczna licytacya realności pod 1. k 151/545 
w Kołomyi, wedle dom. V pag. 720 n 3 i 4 
raer. do dłużników a to %  do Borucha 
Weisera i Herscha Blocha, a w */* do Aro 
aa Józefa 2 im. Jurisa należącej.

Cena szacunkowa, oraz cena wywoła
nia poniżej której sprzedaż nie nastąpi, wy- 
losi 2450 zł., wadyum 245 zł. Dla wierzy- 
iieli, którzy by uzzskali wpis po 11 wrze- 
inia 1885, lub którymby uchwała licytaeyj- 
ia nie mogła być doręczoną, ustanowionym 
est kuratorem adw. dr. Zakrzewski.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
:atwiejszych wyznaczono termin na 29 sty
cznia 1886, o godz. 4 po południu.

Kołomyja, dnia 28 września 1885.

L. 2166. (7423 1— 3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 1 grudnia 1885, l i  stycznia i 12 
lutego 1886, zawsze o godz. 10 rano egze
kucyjną lieytaeyę realności pod nr. 106 w 
Tapinie położonej, tabularnej, dłużnika Ję
drzeja Wolezeka własnej, na rzecz spadko
bierców ś. p. Michała Iwańskiego w celu 
wydobycia wierzytelności 32 zł. z pn. Cena 
wywołania 120 zł., wadyum 12 zł. Resztę 
warunków można przejrzeć w sądzie. 

Radymno, dnia 23 sierpnia 1885.

L. 7029. (7015 1— 3)
W dniu 7 grudnia 1885, o godzinie 10 

rano, odbędzie się w budynku sądowym na 
zaspokojenie należącej się galicyjskiemu Za
kładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra
kowie dłużnej kwoty 2379 zł. 14 ct. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 32 w Jaworzniu, Estery Lants 
manowej własnej, pod warunkami w tut 
sąd. edykcie z dnia 26 czerwca 1884 1. 1317 
ustanowionemi z tą tylko zmianą, iż real
ność ta na wyznaczonym terminie także ni
żej ceny 4400 zł. za jakąkolwię.kbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

C k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 19 czerwca 1885.

L. 7523. ~  (6883 1— 3) i
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, j 

że na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego ! 
Zakładu kredyt ziemskiego w Krakowie w , 
sumie 500 zł- w. a. odbędzie się w gmachu j

jego sądowym egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę realności pod Nk 160 - 
w Moszczenicy poł -żonej ciało hipoteczne • 
stanowiącej, Józefa Wałęgi własnej, w dniach 1 
14 grudnia 1885 i 13 stycznia 1886, każ-j 
dym razem o 10 rano.

Cenę wywołania '-'tanowi suma 2000 zł. ; 
Wadyum 200 zł w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę -warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze pomienionego sądu.

C k. sąd powiatowy 
Biecz, 7 października 1885.

jj. yzoo.

L. 4948. (6981 1— 3)
C. k. sąd obw dowy w Przemyśiu o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno
ści Rebeki Blankstein w kwocie 60 000 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż dóbr tabularnych Ustrzyki górne i 
Wołosate dłużriczki Kornelii br. Ktinsberg 
Langeastadt własnych w trzech terminach, 
a tu dnia 31 grudnia 1885, 4 iutego .1 4 
marca 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sadowym II piętro w biu
rze Nr. 18.

Cenę wywołania stanowi kwota 337.617zł 
zł. 20 ct. a w. Wadyum 16 880 zł. Przy 
pierwszych dwóch terminach dobra te będą 
sprzedane tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej, przy trzecim nawet niżej tej 
ceny, jednak nie niżej jak za 15C.000 zł.

Wrazie sprzedaż nie nastąpi na tych 
terminach, odbędzie się termin do ułożenia 
warunków ułatwiających, dnia 4 marca 1886 
o 4 godzinie po południu, na którym niesta- 
jący wierzyciele jako przystępujący do więk
szości głosów stających uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych" i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w registra
turze sądowej.

O tern zawiadamia się wierzycieli, z 
miejsca zamieszkania wiadomych, do rąk 
własnych, zaś Wilhelma Buddę i wierzycieli 
hipotecznych którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze albo wcale nie lub w nale
żytym czasie doręczone nie zostały, tudzież 
tycb, którzyby po dniu 3 lutego 1884, jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli przez kuratora pana adw. dr. Czaj
kowskiego. :

Przemyśl, 9 września 1885.

i — -3J
W tut, sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano, w dniu 3 grudnia 1885, nawet po
niżej ceny szacunkowej licytacya realności 
1 4 w Brundorfie, według wyk. hipot. 31 
gminy kat. Kiernica z kolonią Brundorf Ja 
na Seibei własnej, na rzecz k. uprz Za
kładu kred. włość, w likwidacyi pto 14 rat 
po 15 zł. i reszty kapitału 28 zł. 39 ct. z 
przynależy tościami.

Cena wywołania 1200 zł., wadyum 60?ł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustano

wiono kuratorem Jana Gerono z Brundorf.
Gródek, 27 września 1885.

L. 11247 (7417 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła

sza, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Marksa 
w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie: dnia 7 grudnia 1885, 11 sty
cznia i 15 lutego 1886, każdym razem o go
dzinie 10 rano przymusowa lieytacya real
ności Jana Grassm&na własnej w hip. 1. 50 
gm. kat Bogunie objętej.

Cena wywołania wynosi 2205 zł., wa
dyum 205 zł. Kuratorem niewiadomych wie
rzycieli ustanowionym adw. Herkulan Komar. 
Wyciąg hipoteczny protokół oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze sądowej. 

Bochnia, 29 września 1885.

L. 5907. (7224 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia, że celem zapłacenia Towarzystwu 
zaliczkowemu w Dąbrowie pretensyi w kwo
cie 1000 zł. z większej 1300 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 4go grudnia 
1885, 8 sty-znia i 5 lutego 1886, kaźdm 
razem o godzinie 10 z rana, sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę realności pod 1. 95 w 
Zalipiu położonej. Cenę wywołania realno
ści 1 95 stanowi jej cena szaeuukowa kwo
ta 2415 zł. Wadyum na kupno realności 
wynosi 241 zł.

iliższe warunki przejrzeć można w re-  ̂
gistraturze.

Dąbrowa, dnia 30 lipr*tt 1085.

L. 1U50. (7512 1— 3)
O. k sąd powiatowy miej. deleg. za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Majera Margulesa w kwocie 65 zł. 
a w. z pn., odbędzie się dnia 24 listopada, 
dnia 22 grudnia 1885 i dnia 2! stycznia 
1886, o godz 10 rano, w sądowem zabudo
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu
żników spadkobierców ś p. Ołeny z Kin- 
dratów Roszak własn j ,  w Czerniejowie pod 
1. k. 502 położonej, która przy trzecim ter
minie i niżej ceny szacunkowej 408 zł. sprze
daną zostanie. Zakład wynosi 40 zł Kura
torem niewiadomych wierzycieli jest dr. Bu
czyński.

Stanisławów, dnia 25 września 1885.

L 1525. (7223 1— 3)
W sprawie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie pw. Marcinowi i Maryannie 
Szezebak pto 100 zł , odbędzie się w dniach 
4 grudnia 1885, dnia 8 stycznia i dnia 5 
lutego 18815, każdym razem o godz. 10 z 
rana w sądzie tutejszym przymusowa sprze
daż realności pod nr. 59 w Zalipiu położo
nej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 960 zł., wa
dyum 96 zł. Bliższe warunki do przejrze
nia w registraturze.

Dąbrowa, dnia 5 marca :885.

L. 39725. . . (7500 1— 3)
Celem wydzierżawienia stacyj mytniczyeo w kołomyjsKim powie,ie skarbowym roz- 

lisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wys. c. k. krajowej dyrek- 
;yi skarbu z dnia 29 września 1885 L 73930 warunków, publiczną licytację, a to na 
lastępujące stacye mytnicze. ____
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L. 12476 (6940 1 - 3 )
G k. sąd o ;wodowy w Stanisławowie 

oznajmia, że w sprawie Gertrudy Teodoro 
wieżowej przeciw Eizykowi Kleinowi o 1300 
złr. z przn. odbędzie się w tutejszym są
dzie publiczna przymusowa sprzedaż 5/6 czę
ści dłużnika własnych realności pod lk. C8/91 
%  w Stanisławowie położonej w jednym ter
minie dnia 14 grudnia 1885 o 10 rano w 
biurze IV pod następującemi warunkami : 

Wadyum wynosi 104 zł. w. a.
Cena wywołania stanowi suma 2079 zł 5 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
cenienia i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w tus. registraturze.

O tern zawiadamia się wierzycieli nie
wiadomych do rąk kuratora dr. Buczyńskie
go. Z c k. sądu obwodowego

Stanisławów, dnia 3 października 1885.

s L 4209. (7477 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rauo w dniu 3 grudnia 1885, nawet n i
żej ceny szacunkowej licytacya realności 1. 
19/33 według wyk. hip. 94 gminy Gródek, 
Piotra i Maryi Biabaczków własnej, na rzecz 
gminy m;asta Gródka pto 719 zł. z pn.

Cena wywołania 6952 zł. 50 ct., wa
dyum 696 A. Resztę warunków, akt osza
cowania i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu Teofili Krzaazkowskiej, Felicyi Poiań- 
SKiej, Józefa Horna, Konstancyi Moritz i 
Anny Małachowskiej i dla wierzycieli hipo
tecznych ustanowiony kuratorem dr. Józef 
Flakowicz, adwokat w Sanoku.

Gródek, dnia 30 września 1885.

23 listopada 
1885 od 8 do 12 
Jgodziny przed 

południem

23 listopada 
1885 od 8 do 12 
godziny przed 

południem

Pisemne należycie opieczętowane w jedną szóstą (1/6) część ceny wywołania jako 
poręczne zaopatrzone oferty wnosić należy najdalej do 22 listopada 1885 do 2giej godz. 
po południu na ręce naczelnika c k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi

Po odbyciu ustnych licytacyj, nastąpi otwarcie weszłych ofert dnia 23 listopada 1885. 
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. 

powiatowej dyrekcyi skarbu.
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.

Kołomyja, dnia 5 listopada 1885.

L. 51360. (7465 1 - 3 )
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że w s li rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia 4 rat pożyczkowych po 490 zł. 
i kapitału 13403 zł. 16 ct. z przyn, odbę
dzie się dnia 3 grudnia 1885, 7 stycznia 
1886 i 1] lutego 1886 każdym razem o g - 
dżinie 10 przedp, łuduiem przymusowa liey
tacya do Emilii w Zeleskich Szydłowskiej, 
wedle Dom. 82 pag 404 o. 26 haer. nale
żącej realn >ści pod 1. 96*/4 we Lwowie po
łożonej, na których to terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 36.500 złr. 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo
stanie, że jako wadyum kwota 3650 zł."zło
żoną być ma, że w: runki licytacyjne w re
gistraturze sądowej przejrzeć lub odoisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po lniu 22 września 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały radowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiebądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Dulęba 
kuratorem a jego zastępcą adw. dr. Krzyża
nowski mianowany został.

Lwów, dnia 24 października 1885.

| L. 15534. (7292 1— 3)
Dnia 4 grudnia 1885 i 20 stycznia 

j 1886 o godz 9 rsno, odbędzie się w tut. 
| sądzie licytacya realności w Szeparoweach, 
wedle wyk. hip 1. 137 Jurka Osławskiego 

i własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi w kwo
cie 306 zł, 13 ct. w. a. z pn. powyżej albo 
za cenę wywoławczą 550 zł. w a, wadyum 
55 zł. wa. Termin do ułożenia lżejszych 
warunków naznaczony na 20 stycznia 1886 
o godz. 3 po południu.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu.

C. k. m. del. sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 15 października 1885.

L 5230. (7516 1— 3)
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 

1885 i 25 stycznia 1886, za sze o godz. 10 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li
cytacya realności Wasyla i Iwana Klimowi
czów własnej, pod 1. k. 71 subrep 290 w 
Perehińsku powiatu Dolińskiego położonej, 
nieintabulowaaej, celem zaspokojenia sumy 
173 zł. 46 ct z pn. na rzecz Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 
zł. Resztę warunków w registraturze można 
przejrzeć. C. k. sąd powiatowy.

Rożniatów, dnia 16 października 1885



L. 28977. (7466 3— 3) auggefprodjett; jugteid) mtrb bte Don ber ©id)er*
Celem wydzierżawienia poboru rządowego myta drogowego i mostowego na staey fjeitgbetjorbe borgenontmene S3efd)lagnal)ine bie* 

ach niżej poszczególnionych, rozpisuje się licytacyę na dzień 18go listopada 1885, od g o - ; fer ©iud;jd)rift nad) ben §§ 487—489 ©i. ip. £). 
dżiny 9 rano do godziny 2giej po południu, ped warunkami w drukowanem ogłoszę- ; beftdtigt unb gemdjj § 37 ©. ouf bie SBer*
niu c k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 29 września i 885 1. <3980 po- j mdjtung ber mit Slefdjtag belegten ©jemplare 
wołanymi.
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Lwowski
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1

Tarnopolu

2 Krowinka myto
drogowe ł mostowe

Tarnopolsko
Gzortkowski

16 II 4711 złr. 785 złr. Tarnopolu

......1

erfannt.
SBien, om 15. Dcfobcr 1885.

Pisemne oferty zaopatrzone w przepisane wadyurn, wniesione być mają najpóźniej 
do 2giej godziny po połuaniu_ dni* 17 listopada 1885.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą w e k. powiatowej dyrekcyi skarbu
w Tarnopolu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 5go listopada 1885,

Sm Pameli ©einer SRajeftat beg ta iferg ' 
©aS f. f. £anbeggerid)t SBten alg Śprefcaeric&t 
bat auf Slntrag ber f f. ©taatganmaltfd)aft 
erfannt, bafj ber 3n§alt beg Srucfmerfeg mit 
bem ©ttel: ,,©ie bemofratifdje ®arrifatnr beg 
Y. SBtener SSegirfeS. (Sine 33etrad)tnna uon 
ftatl 2Bifbner. Subopeft l&85.£ungaria=iBucb= 
bcucferei, 6 piebelgaffe 5“ , unb jmar auf ©eite 11 
in ber ©telle bpn„©ie ©Ijatfadje, ein Slnban* 
ger" bis „miuben mir iljm nid)t borentbalten" 
unb auf ©eite 21 bid 24 in ber ©telle bon 
»©ie gefanimte ©eftaltung unb ®ntmicfclunq“ 
big „jn fjalten unb ju ermarten Ijaben" bag 
SBerbredjen nad) § 65 a ©t. ©.begrunbe unb 
eg lutib nad} § 486 unb § 493 ©t. SL D 
bag Serb ot ber SBeiterberbreitung btefer ©ruifś 
fdjrift au§gefprod)en.

SEBten, am 16. Dftober 1885

©aS f. * Sanbeggeridjt in ijkagpatauf 
oiflfraa ber f. f. ©taatgantualtf^aft mit bemT o547 (6894 1— 3) L. 9203. .     - .....

W dniach 1 grudnia 1885, 12 stycznia Dnia 1 grudnia 1885 i dma 2 stycznia @rjenntnifje bom 28. ©eptember 1885, ga^l 
12 lutego 18*6 o godzinie 10 rano przymu- 1886 o godzinie 10 rano odbędzie się w ^905  jjie SSeitereerbrettung ber glugfdjrift 
sowo sorze dana bedzie połowa realności pod tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- obca'ne , Cecbovt !.... V Libni, dne 20. zari 
Nk 165 w Łańcucie położona wślad ks.gr. ; daż realności pod lk. 50/332 w Czukwi po- j ig85. Poradatele nar..dni»birky Sv. Vaclavske. 
Toin III past 359 n. XI haer. i połowy | wiecie Samborskim położonej ciała tabular-, Kuiht;skaraa j .  Spurnehov Praze. Nakładem 
reaTnośd w ^ ń c u c ie  pod lk. 166 i 161 nego niestanowiącej w sp ra -e  OzyaszaFuM i(n# § 98 b ©t. ©. berbottn.
wślad ks gr. Tom. IH pag. 366 _ poz XI. | sterbusza przeciw Wincentemu Zub pto 142 •
haer. dłużnika Jakóba Sauczka własne, na 
zaspokojenie pretensyi Stanisła Peszkowskie- 
go w kwocie 2500 zł. z pn.

Cena szacunkowa połowy realności pod 
lk. 165 wynosi 2014 zł. 23 ct., połowy re
alności pod lk. 161, kwotę 730 zł. 39 ct. 
wreszkie połowy realności ped lk. 166, kwo
tę 10589 zł. 17Va et., wadyum 10 pr. po
wyższych kwot

Akt oszacowania (wpis hipoteczny) i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registra turze.

C. k sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 6 lipea 1885.

L. 45192. (1506 1— 3)
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

ninieszem wiadoinem czyni, że w sprawie
c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego przeciw 
Józefowi Moreckiemu i Benjaminowi Schei- 
ner celem zaspokojenia resztującego kapita
łu dłużnego 2459 złr. 41 et. w. a. 7 pic. 
odsetkami od 4go stycznia 1884 bieżącemi, 
kosztami egzekucyjnymi 12 złr. 6 ct. już 
przyznanymi i niniejszem w kwocie 5 
złr. 1 cnt. po strąceniu atoli kwoty 69 
złr. 72 cnt. na poczet zaległości zapła
conej, dozwoloną została przeciwko dłu
żnikom Józefowi Moreckiemu i Benjamino 
wi Scheiner na prośbę egzekwującego ban
ku przymusowa sprzedaż realności pod licz. 
617 i 797V* we Lwowie położonej, dłużni
ków własnej.

Sprzedaż odbędzie się na jednym tylko 
terminie a to dnia 22 grudnia 1885 o go
dzinie lOlej przed południem w biurze ar. 
7 w c. k. sądzie krajowym we Lwowie, 
przy którym realność w mowie będąca i ni
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 10590
złr., wadyum zaś 529 złr. 50 cnt. w. a.

Bliższe warunki przeglądnąć można w
tus. registraturze.

Lwów, dnia 24 października 1885.

złr. 84 ct. z pn.
Cena szacunkowa wywołania wynosi 

893 złr. w. a., wadyum 44 złr. 65 ct— * ' i -  i- -1~ .1_____ :__

©ag f. f. ®retggertd)t in ©ger £>at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit bem 
ffirfenntniffe bom 7. Oclober 1885, 3- 6981, 
bie SBeiterberbreitung ber 3fitfd)rtft„©er meft* 
bbljmifclje ©renjbote" 9Zr. 40 uom 3. Dctober 
1885 megen ber Slrtifel „Sine tfdudjifdje ©timme 
iiber ben beutfdjen $lub“ unb „^eimfeljr eineó 
©ocialtften“ nad) § 300 bejiel)unggro. § 305 
©t. ©. berboten.

©ag f. f. JheiSgeridjt in ©ger £)ai auf 
Slntrag ber f. f. StaatSdnmaltf^aft mit bem 
©rfenntniffe bom 3. Dcfober 1885, 3- 6890, 
bie SBeitetberbrettung ber glugfĄrift „Sanbge* 
meinben bleibt bentfdj! @in iłlta^n  ̂ unb ilBecL 
ruf, inóbef an bie beutfd^bbfym. £anbgemeinben 
geric t̂et, bon Sr. Sarl&rauS. ©ra^li^ ©elbft* 
berlag beg S3erfafferś. 2)rucE bon Dtto @^it| 
1885“ nad; ben §§ 65 a, 300 unb 302 ©t. 
®. oerboten. ___________

iDaó f. f. ftretógeridjt in a3bf)m.*&tpa 
|at auf Jlntrag ber f. f. ©taatśantt>altfd)aft 
mit bem ©rtenntniffe oom 10. October 1885, 
a 4447, bie SBeiterberbreitung ber ^eitfĄrift 
n5lb»e^r“ 91r. 1476 bom 7 October 1885 
wegen be? Slrtifels .Sleibenfc^aftźlofe SJtdjji* 
gur.g“ nać  ̂ § 300 ©t. ®. unb Slrt. III beS 
@ef. bom 17. Oecember 1862 berboten.

2)a§ f f. DberlanbeSgeridjt in $rag ^at 
--- ; - - «, , , , . , ! iiber SBefdjwerbe ber f. f. <©taatśaiimaltfćbaft
Przy pierwszych dwóch terminach re- bie ber geitf^rift „Ceska

alność tylko za lub wyżej ceny wy w łania P(jlięika« m  ^a^mittaggan^gabe) bom, 
sprzedaną będzie. Gdyby na powyższych ter- 4 ©eptember 1885 megen be§ Slttifete „Hrdiń-1 
minach rzeczona realność sprzedaną me zo- , , ^  uemecko . . . « ttaĄ § 302 ©t. ©. E
stała przeto celem ułożenia lżejszych warun- J v,e/g0+en
ków licytacyjnych wyznacza się termin na ' — —-----------
dzień 3 lutego 1886 o 10 rano. ; £a§ f. !■ Sanbeggeri^t in ifrag hat auf

Dla z pobytu niewiadomych wiewy- a  fcer {< £_ @taatIanWQitfc|aft mit bem 
cieh i mnych ustanowiono kuratorem adw. Sr{ennBtniffe oom 30. ©eptember 1885, ftflH 
dr. Fitermka z substytucyą adw. dr. Eohaa a821j; J  aBeiterberbreitung beż ąśfoSt?*
w Samborze. „ ła„ „ -nTr„K ,^«i „ Społu-obeane I Rodacil" ©ejeid^net: „DanoResztę warunków licytacyjnych wolno ;  | eruuue due 21_ zati 1885. Vybor daru
w tutęjszosądowej registraturze przejrzeć. Svat,jVaciavskeho. Tisk J Miinze v Horovi-

cich. Nakładem Slavose v Beroune" nad  ̂ §
| 302 ©t. &. b erb oten .

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor, 20 września 1885.

yroki prasowe.

©a§ f. f. Smggeridjt in tottenberg t)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatsanwaltfdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 8. nnb 13. Dctober 1885 
33- 7383, 7534 nnb 7554, bie SBeiterberbrei* 
tung ber êitf( ĵriftert: „Pardubicke listy “ Sir. 
28 bont 3. Dctober 1885 toegen beg 2lrtifet§ 
„Nemecka ehaska“ na^ § 302 @t.@. „Kut* 
nohor.-kie listy" 9ir. 80 bom 10. Dctober 1885 
megen beg Slrtitelg „Z  Vidne, dae 6. mesice 
rijna 1885 (Puv. dop.) S napjetim . . . . “ 
nad} § 65 a ©t. ©., enbltd) „Polaban" SRr. 
81 bom 10. Detober 1885 megen begSlrtifetg 
„Ruzpustem obeeniho zastu, pitelstvo ve 
Dvore KraIove“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. ^reiggeric^t in Sićin ^at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmultfdjaft mit bem 
©rfennttttffe bom 30. ©eptember 1885,3- 8553, 
bie SBeiterberbreituug ber 3 eitfd)rift rKrako- 
nos“ 3łr. 27 bom 27 ©eptember 1885 megen 
beg Slrtifelg „Pomery v Dvore Kralove“ naĉ  
Slrt. VIII beg ®ef. bom 17. ©ecember 1862 
unb § 302 ©t. ©. berboten.

L‘ 19!?.07- _ (7503)
, . yr^eczenie sądu krajowego karnego z 

_ _ _ _ _ _  . dula 6 kwietnia 1885 1 17403, ogłosi ne
t KAonn 1 T  »Gazety Lwowskiej" w ustępie 1

‘ C. k. sąd krajowy we Lwowie ogtJ  „ N o w ^ S *  inkryminowanym
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 300 kk. na „A  , Zlfu,il!011  ̂ występku a §• 
zaspokojenia pretensyi Józefa Standa w kwo- Państwa uchwałą^^u kmjowego^.yższego 
cie 5 ° ° °  złr^ z przyn. odbędzie się dnia 17 z dnia 21 października 1385 1. 1853Ó amie- 
grudnia 1885 o godzmie lOtej przed polu- monę zostało i orzeczono, że ntyruł iakry- 
dniem przymusowa licytacja do Szymona minowany ga„ iera jsto > zbrod,p  a
Weicha i do spadkobierców po Betti Meich 9. 65 lit a. uk. 
należącej ł/» części realności pod 1. 1683/* Kraków, 8 listopada 1885. 
we Lwowie położonej, na któ.ym terminie 
realność ta nawet niżej ceny wywołania i
9021 złr. sprzedaną zostanie, że jaao wa- 170 ̂ 31
dyum kwota. 902 złr. złożoną być ma, akt 3 m iRamen ©einer 31łaj>’ ftdt beg &aiirr§' 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi- i ®fl» f. t. SanbeźgeriĄt SBien alg ałrefiaericfi* 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol-1 pat auf Sttntiag ber l. f. ©taatóanmaltf^aft

©ag f. f. Sanbeggerii^t in ifJrag ^at auf 
Slntrag ber *. f. ©taatganmaltfdjaft mit ben 
©rfenntniffen bom 4. unb 5. Dctober 1885, 

L. 6802. (7507) 3 3 . 28462, 28742 unb 28744, bie SBeiter*
C. k. sąd obwodowy jako prasowy w berbreitung ber 3eitfdj)riften: „Narodni Listy“ 

Kołomyi orzekł po myśli §. 493 p. k. na 97t. 267 (IDłorgenauggabe) bom 29. ©eptember 
posiedzeniu niejawnetn po wysłuchaniu c. 1885 megen beg Slrtifelg „E. Z Vidne, 27. 
k. prokuratora państwa że umieszczony w zari (Puvodni dopis Nar. Listu)" nad) § 300 
nr. 31 czasopisma „Głos nauczycielski" z @t. ©.; „Palecek" 91r 40 bom 2. Dctober 
1 listopada 1885 artykuł „Nauczyciela szko- 1885 megen beg Slrlifelg „Z yojenske skoly" 
ła“ w ustępie „Nauczyciel wykształcony |za nad) § 300 ©t. © unb Ślrt. IV beS ©efe^eg 
wodowo" ,io „które to zniewoleni jesteśmy bom 17. ©ecember 1862, enbltd) „Narodni 
stawiać na drugim plania“ i od „dziś dzioię ■_ Listy" 9łr. 69 (SWorgenauggabe) ootn lten ’ 
naszego Indu “do „odziedziczone po ojcach Dctober 1885 megen beg Slrttfelg rBanketna 
mienie" zawiera w sobie znamiona wystę- pocest pamatky Barakoyy" naĄ § 305 ©t.
pku §. 300 u.k. i art. III. ustawy z 17 . ©. berboten. 
grudnia 18621.8 dz. u.; p. że dalsze rozpo
wszechnienie artykułu się wzbrania i za- 3)flg f> Sanbeguericńt in 35rag tjat auf 
brany nakład rnabyć zniszczony. Slntrag bet t. f. ©taatganmaltfd)uft mit bem

Kołomyja, 7 listopada I 880. ©rfenntniffe oom 30. ©eptember 1885, 3 aW
28051, bte SSeiterberbreituna beg ©rudfi^rtft

  — - - —— -1 CNI I

©ag f. f. Sanbeggeric^t in ©rieft l)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatganroaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 26. ©epitember 1885, 
3 . 6713, bie SOJeiteroerbrettung ber 3mtfdjrift 
„L ’Alba“ Sir. 4 bom 19. ©eptember 1885 
megen beg Slrtifelg „II 20. Settembre" unb 
„Lo slavismo“ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

(6849)
©a8 f. f. Sanbeggeridjt in ©raj Ijat anf 

Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfć^aft mit ben 
©rlenntnifjen bom 2. ©eptember unb 2. Dcio= 
bet 1885, 3 3 - 15077 unb 16991, bte 2Better<= 
berbreitung Der 3fit)cf)rift „©ageśpoft" 9łr. 230 
bom 29. Sluguft 1885 megen beg Slrtifelg 
„flreaifter unb Soutgin^of" nad) § 302 ©t. © , 
unb brtfelben 3 « t!^ i:ift ^ r- 260 bom 28ften 
©eptember 18 -5, megen beg 2Irttfel9 ,,©ie 3n= 
terpcllation §elfp“ nad) § 63 ©t. ®. berboten.

no. Lwów dnia 24 października 1885.

L. 4482.  ̂ )
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 

1885 1 25 stycznia 1886, zawsze o 10 go
dzinie rano, odbędzie się w sądzie tutejszyi 
przymusowa publiczna licytacya rea n °sc 
Oleksy i Magdy Michajłów własnej, PoCl 
licz. 81/68 w Cemawib powiatu Dolińskiego 
położonej nieintabulowanej, celem  zaspoRo- 
jenia 25 rat pożyczkow ych po 20 zł. i ie ' 
szty kapitału 222 zł. 96 ct. w. a. z pu. na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu Kred włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 400 zł. wadyum lOpr. 
Resztę warunków w registraturze przej

rzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów, 19 października 1885.

erfannt, bafj ber $nf)alt: 1. beg in ber 3łr. 
283 ber periobifdjen ©rudi^rift „©er imtae 
Słiferifi! §untortftifd)eg SolfdMatt" bom 14. 
Dctober 1885 entl)altenen ©ilbeg mit ber Sluf̂  
fĄńft „3ur 33ifd)of§conferenj in SBten" unb 
beS baju geljbrigen ©ejteg bon „ba reben bie 
Seute" big „ganjeg ®lonat frub;er“x  jomie 2. 
beg in berjelden (auf ber jmeiten ©eite) ent* 
^altenen IBilbeg mit ber Sluff^rift „3unge§ 
oon ber H!Bod)e“ , im biertett getbe, fomie bed 
bajn gel)brtgen ©ejteg bon „3 ur SRetberob  ̂
nung im parlament" big „2Jłajoritdt entfĄie* 
ben meeben" bag S3erge^en gegett bie offentli* 
d)e 9łul)e unb Drbnung, unb jmar ad i naĄ 
§ 303 ©t. © nnb ad 2 nad) ?lrtifel III ber 
©irafgefe^ttobelle bom 17. ©ejember >862, 
9łt. 8 ift. ©. S3l. bom Sa^re 1863 begtiinbe, 
unb eg mirb naĄ § 493 ©t. D. bag iBer» 
bot ber SBeiteroerbreitung btefer ©rudf^rift

„Pamatce Josefa Baraka. Vydalabeseda „Slad= 
kovsky “ , 28 ziń  1885. Tiskem J. Otty v| 
Praze. Nakładem vlast im“ nacb § 305 ©t. j 
©. berboten. --------- I

©flg f. f. Sanbeggeridjt in ijJrag ^at auf ! 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfc^aft mit bem ; 
©rfenntniffe bom 2. Dctober -885, 3- 28212,; 
bte >&‘etterberbreitung ber 3 eitfc^rift „grei^eit" ; 
iltr. 32 oom 8. Shiguft 1885 naĄ ben §§ 58 , 
c, 59 c, 63, 302 unb 64 ©t. ©. berboten.

©ag t. f. 2anbeggerid)t in $rag f)at auf 
Knttajj ber f !. ©taatSanmaltfc^aft mit ben 
Śrfettnlmffen Oom 1. 3. nnb 5. Dctober 1885 
3 3 . 28213, 28463, 28743, 28745, 28746 nnb 
28882, bie SBeiLrberbreitung ber Śeitfdjriften: 
„Na.se listy" 9tr. 5 bom 1. Dctobei 1885 
megen beg Slrtifelg „Pamatce Josefa Baraka" 
nad) ben §§ 122 d nno 802 ©t ©• „Narodni 
osty" 9łr. 267 (0iać^mittaggaugg) dom 26. 

©eptember 18; 5 megen beg Slrtifelg „— r, Zi 
Sredee, 25 zari"; „Huinoristicke listy" -Jlt. 40 
oom 2. Dctober' 1885 megen beg ©ebicbteg 
„Sumi Marica" nad) § 305 ©t. ©.; „f^rager 
©agolatt" sir 268 bom 30. ©eptember 1885 
megen beg 3lrtifelg „9Jia^ttungenan bug beutfdae 
siini*" liac  ̂ § 3Q2 ©t. ©. „Beseda ucitelska"

©ag f. f. £anbeggerid)t tu ^rag^atauf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit ben 
©rfenntniffen oom 1. Dctober 1885, 3- 28052 
unb 28214, bie SBeiterberbreitung ber geit* 
fĄriften: „Prażsky Tydennik" 9łr. 39 oom 
26. ©eptember 1885 megen beg Slrtifelg „Z 
Brna: (Puv. dop. Pr. Tyd.)“ nad| ben §§ 65 
a, 300 unb 302 ©t. ©., banu „SJłontagSs 
jReoue au§ 93b£)mcn“ 9łr. 39 oom 28. ©ep= 
tember 1885 megen be* Slrtifelg „9leuejte 
iliaĄricbten. ©er DbrnanufitHoertieter ©r. bon 
iłraug . . “ nadb S 302 ©t. @. berboten.

©ag f. f. 2 anbeggeiid)t in iJJrag ^at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaUfdjaft mit bem 
©rtenntniffe bout 29. ©eptember 1885, 3,a^  
28053, bie Slieiferberbrettung beg ©elegen^ettg- 
gebii^ieg oljne Ueberfdjrift, beginnenb mit „@etb 
gegrufit, St)t fblen ©amen . . . .  ", „$rag, 
22. ©eptember i 886, ©rucf bon ©  Su^ in 
Sjkag" naĄ § 302 ©t. @. berboten.

0 ag !. f. £anbeggerid)t in tprag !§at anf 
Slntrag ber f. f. ©Iaat9anmaltfd)aft mit ben 
©rfenntniffen bom 26. ©eptember 1885, 3 3 . 
27626 unb 27627, bie SBeiterberbceitung ber 
3 eitfd)riften: „Narodni Listy" Dlr. 262 p2hor= 
genauggabe) bDm 23. ©eptember 1885 megen 

nacb § 300 ©t © unb 2l« ." lV  beg ©ejejjeg beg Slrtiftlg „V zajmu ceskych ditek" naĄ 
bom 17. ©estember 1862, cnbfirf) „tpoiitif" $ 300 ©t ©. unb „Obrana viry“ SRr. 23 bont 

—-  —  ■' ■ ~ ' "* ‘ 20, ©eptember 1885 megen beS Slrtifelg „U-
prunuc slovo śatolickeho . . . "  nad) § 300 
©t. ®. unb Slrt. IV beg ®ef. oom 17. ©e* 
cember 1862 berboten.

S S o lf" . „ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Sflr. 40 oom 1. Dcmber 1885 megen beg Sic* 
iifelg „O pestoyara ducha yojenskeho .

tlłr. 270 (fKorgenblatt) bont 2. Dctober 1885 
niegen be§ Slrtifelg „i|3iagcr Sriefe cinegjReiihg. 
beutfd/en" naĄ § 302 ©t ®. berboten
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2)a8 f. f . S?rei§gericfjt irt ^uttenberg f)at 

auf jlitttrag ber !. f. ©taatSanttmltfdjaft mit 
bem ffirfemttmffe bont 28. ©eptember 1885, 
$ . 7055, bte ŚBeitertierbreitutig ber geitfdjrift 
„PoIaban“ jjłr. 76 Dom 23. ©eptcmber 1885 
tuegen ber ?Ittifcl „Bulh&rsko sjednoceno“ 
nad) § 58 c ©t, ®. unb „O kr&love Dvore“ 
nad) beit §§ 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

$)a§ * .  t- .Kretggeridjt in S3riig l)at auf 
Slntrag ber ! .  ! .  ©laotSanioaltfdjaft m it bem 
©tfetminiffe bom 30. ©eptember 1885, 3a^  
5177, bie SCBeiterberbreitung ber „ 93iela = l]eu 
lu n g “ sJ t r . 68 bom 26. ©eptember 1885 we= 
gen be§ Slrtifels „SpDlttifdje 3fhtnbfd)au 3n* 
lanb. (Sine befonberS fĄmeidjelljaftf. 2Reinung“ 
nad) § 300 © t. ® . berboten.

® a§ t . f . Słreiggericfjt in Seitermerif) fjat 
auf Slntrag ber f . f . <staat8anm aUfd)aft m it 
bem (Srfenntniffe bom 23 ©epteniber 1885, 
3 . 9521, bie SSeiterberbreitung ber „£eitme= 
rifcet Beitung" 9U .  73 bont 19. ©eptember 
1885, roegen beS SlrtifelS „Titi $t . U n te r* 
fcfyrift“ nad) § 63 © t  @ . berboten.

przy obsadzeniu powyższych posad będą, być 
mogli uwzględnieni którzy się wykażą po
siadaniem certyfikatu, w myśl §. 7 dopiero 
co powołanej ustawy wystawionego.

Lwów, dnia 6 listopada 1885.

2)a3 f. I. 2anbe£gerid)t in Snoppau fjat 
auf $lntrag ber f. f. ©taatsanwaltfdjaft unt 
bem Ćśrfenntniffe bom 2. Dftober 1Ś85, 3-
5569, bie 2Beiterberbreitung ber 3eitfdjrift 
„gretf)eit“ 9tr. 30 bom 25. Suit 1885 unb 
berfelben Beitfdpift Sftr. 34 bom 26 Sluguft 
1885 nad) ben §§ 58 c, 59 c, 300, 302, 516, 
303, 58 b ©t. ®., bejie^ungetneife§§ 303, 63, 
58 b unb c, 59 c, 65 a, 302, 305, 65 a unb 
122 a ©t. ®. berboien.

3)a8 ! .  ! .  iianbeegeridjt in SCroppan Ijat 
auf SIntrag ber f . f . © m atęanm altfdjaft m it 
bem Srfenntniffe bom 2. Dctorer i 885, $at)I 
5568, bie SBeiterberbreitung be§ in 2>jęa°s 
erfĄeinenben SBodjenblatteś „SiejaS’ 93o n o a rtS “ 
9łr. 44 bom 21 ®uguft I 880 unb berfelben 
geitfdjrift 97r. 45 bom 28. Sluguft 1885 nad) 
§ 63 © t. ® . berboten.

2>a§ f . f . SanbrSgeridjt in 93riinn bat 
auf 5lntrag ber f f . © taatsanroaftfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bom 6. Dctober 1885, 3> 
14424, bie SBeiteroerbreitung ber geitfdjrtft 
„§3eobad)ier“ iftt. 41 bom 3.  D fto b e r 1885 

toegen be8 SlrtifdS „®enm fd), 2 Ofto&er (®e= 
fd)id)te bom ©corpion . . ) “ nadj § 303
©t. ®. oerboten.__________

® a§ f. f. $?m8geridjt in ® 5r j  Ijat auf 
SIntrag ber f. f. ©taatSantnaltfdjaft mit bem 
Srfenntniffe bom 1. Dftob er 1885 3  3993, 
bie SSeiterberbreitung ber geilfdjrift „Soca“ 
9f r . 39 bom 25. ©eptember 1885 megen be8 
SIrtifelź „S To lm in ske g a, 20: sept“ nad) § 
300 © t. ® . berboten.

L. 3242. (7485 2 - 3 )
W c. k. zakładzie karnym dla męż

czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada nadzorcy więziennego pierwszej, e- 
wentualnie drugiej klasy z roczną płacą 400 
względnie 350 z łr, jakoteż 25 procentowym 
dodatkiem aktywainym, dzienną porcyą chle- 
ba, pomieszkaniem w koszarach a w razie 
braku takowego dodatkiem na pomieszkanie 
40 złr. rocznie, naraszeie ubraniem skarbo- 
wem wedle przepisu.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu.

Ubiegający się o te posady msją się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z dnia 19go kwietnia 1872 
(dz. n. p. XXXIX—98) prenotaeyę do służ
by rządowej u/.y^kali, tudzież, ż« posiadają 
dokładną znajomość języków kraiowy<-h, nie
mniej biegłość w mahifiulacyi kancelaryjnej

tora ad autum w osobie pana adw. dr. Sa
muela Ungera w Krakowie.

Wzywa się przeto Stanisława Dumiń- 
skiego, by albo ustanowionemu kuratorowi 
informacyi udzielił, lub też innego pełno
mocnika sobie obrał i tego sądowi wskazał, 
w przeciwnym bowiem razie sam sobie szko
dliwe skutki przypisze.

Kraków, 18 września 1885.

L. 51480. (7147 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 
października 1885 do 1. 51480 wniosła ma
sa konkursowa Tow. gal. kasy zaliczkowej 
w sprawie przeciw Janowi i Mary. Sosnow
skim o zapłacenie sumy wekslowej 150 złr. 
prośbę o ustanowienie dla niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych kuratora. W sku
tek czego został dla nich adwokat dr. Leh- 
maon kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Lityński mianowany i pierwszemu egzem
plarze tus nakazu zapłaty z 26go września 
1885 I. 46213 doręczone.

Wzywa się zat^m Jana Sosnowskiego 
i Maryę Sosnowską, aby do swojej obrony
służących środkow ustanowionemu kuratorowi 

i w rachunkowości, nareszcie, że nie prze- j dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 
kroczyli jeszcze normalnego wieku. } obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż ina-

Kompetenci w<- Lwowie mieszkający ; czej z zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
mają świadectwem lekarzy zakładu karnego, ■ stwa szkodliwe sami sobie przypiszą, 
inni zaś świadectwem lekarza w urzędo- j Lwów, dnia 25 października 1885.
wej służbie stojącego udowodnić, że do j ___________
służby nadzorcy więz>ennego są fizycznie
zdolni, nareszcie mają się wykazać czem się L. 5256. (7316 1— 3)
obecnie trudnią. C. k. sąd powiatowy w Winnikach z

Podania własnoręcznie i do c. k. Nad- z życia i mieisca pobytu nieznanego Wasyla 
prokuratoryi Państwa wystosowane rnaią być Dmyterka zawiadamia, że przeciw niemu 
wniesione w przepisanej drodze do pod pisa Stefan Bubeła pod dniem 2 września 1885 
nej dyrekcyi na'd l-j do d. 20 grudnia 1885 1. 5256 wniósł pozew o własność i intabu-
C. k. dyrekcya zakładu karnego ula męż

czyzn
Lwów, dnia 6 listopada 1885

L. 6373|R. <7428 2— 3)
Niniejszym ogłasza się konkurs, celem 

stałego obsadzenia następujących posad na
uczycielskich :

Dcyę połowy realności wyk. hip. 21 gminy 
Podbereźce objętej, pod I. k. 56 położonej, 
na który to oozew termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 2 Igo grudnia 1885 godz 
9 rano w tutejszym sądzie wyznaczonym 
został.

Ustanawiając dla pozwanego Wasyla 
Dmyterki kuratorem Fedka Gara, wzywa się 
pozwanego, by na tym terminie albo oso-Powiat: Lwów.

I. Na posady nauczycieli przy szkołach biśeie stanął, albo środki obrony swemu za- 
etatowych z płacą 300 złr. w. a., wolnem stępcy podał.
mieszkaniem i ogrodem: 1) Ceperów, 2) Winniki, 6 września 1885
Chrósno stare, 3) Czerepin, 4) Ganczary, 5) !
Glinna, 6) Grzybowice, 7) Grzęda, 8) Jary- 
czów stary, 9) Krassów, 10) Krzywczyoe, l l )
Lesienice, 12) Łany, 13) Milatycze, 14)Most- 
ki, 15) Na»arya (350 złr.). 16) Podbereźce 
(350 złr.), 17j Podborce, 18) Polana, 19)
Sołonka wielka, 20) Sreki ad Szczerzee, 21)
Tołszczówr, 22) Winniczki, 23) Zagórze, 24)
Zboiska, 25) Żurawniki (właściciel dworu . 
dopłaca 100 złr.) j

II. Na posady przy szkołach filialnych :
z płacą 250 złr., wolnem pomieszkaniem i L. 4067.
ogrodem: 1) Hołosko wielkie, 2) Humieniec, ! Dla

L. 20439. (6860 1— 3)
C. k. sąd pow. miej. del. w Tarnowie 
e do wiadomości, że dla niewiadomej 

z miejsca pobytu Katarzyny ze Scibiorów 
B.edroniowej celem doręczenia tejże tusąd. 
uchwały tab. z dnia 3 listopada 188) licz 
18952 kuratorem adwokata dr. Steca zamia
nował

Tarnów, d. 12 września 1885.

ciszka Neweczerzel Dom IV pag. 19 n. 10 
on. zaitabulowanego , który do pisemnego 
postępowania z 90-dniowym terminem za
dekretowany został przy ustanowieniu dla 
pozwanego względnie jego spadkobierców ku
ratorem adwokata dr. Witza, z substytucyą 
adw.dr. Steuermanna. Będzie przeto rzeczą 
pozwanego względnie jego sukcesorów do
starczyć kuratorowi wszelkich środków do 
obrony, lub innego obrońcę sobie obrać i o 
tem sąd uwiadomić, w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy
piszą.

Sambor, 13 października 1885.

L. 5388. (7038 1— 3)
G. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, 
że z powodu wniesionej przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 19 października 1885 
do 1. 5388 przez Mojżesza Dama prcśby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 320 zł. w. a. 
z p n , ustanowiony został dla niego kurato
rem tutejszy adw. dr. Holzer, z substytucyą 
adw. dr. Madejskiego i pierwszemu tus. na
kaz zapłaty z dnia 20go października 1885 
do 1. 5388 doręcza się.

Wzywa się przeto Ludomira Dzierża
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Brzeżany, dnia 20 października 1885

2>a8 f . f . BaubelgeriiĄt in j£rieft f)at auf1 Stroniatyn 
SIntrag ber f. t. ©taatSanttialtfdjaft mit bem 
Śrfenntniffe uom 1. Cctober 1885, 3- 6851, 
bie UBeiterDerbrcitung ber gcitfdjrift „L ’Ala- 
barda Triestina" 9łr. 251 uom 24. ©eptembet 
1885 tuegen be§ §trtifel3 „Carlo Becbticger* 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

Konkursa.
L. 8946. (7464 3 - 3 )

Następujące posady sług sądowych są 
opróżnione :

a) przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie, posada sług: rady z płacą roczną 
450 złr. i 25 °/o dodatkiem akty walnym,

b) przy sądzie krajowym we Lwowie 
trzy posady przy sądych obwodowych w 
Stanisławowie i Złoczowńe, po dwie posady 
a przy sądzie obwodowym w Przemyślu je 
dna posada woźnego z roczną płacą 300 zł. 
prawem posunięcia się na wyższą płacę ro
cznych 350 złr. 25% dodatkiem aktywal- 
nym i ubiorem służbowym ;

c) posada pomocniczego woźnego przy 
sądzie obwodowym w Samborze, z roczną 
płacą 300 złr. 25% dodatkiem akty walnym

d) przy sądzie krajowym we Lwowie 
trzy posady a przy sądach obwodowych w 
Kołomyi, Przemyślu i Samborze po jednej 
posadzie dozorcy więźniów z płacą roczną 
300 złr. 25% dodatkiem aktywalnym i u- 
biorem służbowym ;

e) 12 posad woźnych sądów powiato
wych w Galicyi wschodniej z płacą roczną 
250 złr. prawem posunięcia się na wyższą 
płacę roczną 300 złr 25 %  dodatkiem a- 
ktywalnym i ubiorem służbowym.

Ubiegający się o te, lub w razie prze
niesienia przy innych sądach okręgu lwow
skiego wyższego sądu krajowego opcóżnić 
się mogące posady, wniosą w drodze prze
pisanej swoje należycie udokumentowane 
podania do 6 grudnia 1885 do Prezyzyum 
c. k. wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Z powodu dostatecznej liczby kandy
datów wojskowych, wedle ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 1. 60 Dz. pp. w tutejszej pre-

(7516 1 - 3 )  
niewiadomego z miejsca pobytu 

3) Kościejów, 4) Kukizów, 5) Popielany, 6) Pinkasa Goldflussa zamianowano Szymona
Goldfłussa kuratorem, zarazem do rozprawy 
ustnej Wiktoryi Czyrnik przeciw Pinkasowi 
Goldflussowi, o uznanie ojcowstwa i alimen-

L. 460-3. (7392 2 - 3 )
Ziawiadamia się z życia i miejsca po

bytu niewiadomych Konstancyę z Grabow
skich Trutynową, Maryę z Grabowskich Żół
kiewska, Magdalenę z Grabowskich Szrede- 
rową, Annę z Grabowskich Pilińską, Igna
cego Grabowskiego, tudzież sukcesorów i 
ozieci ś. p. Tomasza Grabowskiego: Anto
niego, Feliksa, Pawła, Leona i Agnieszkę 
Grabowski h, że Józef, Władysław i Adolf 
Duninowie wnieśli w dniu 17go września 
1885 do 1 4603 przez pełnomocnika c. k. 
notaryusza Stefana Meusa przeciwko nim 
pozew o uznanie wyłącznej własności i u- 
wolnienie z pod zapowiedzenia przedmiotów 
wartościowych w depozycie tutejszo-sądo- 
wym na rzecz mas spadkowych po Longi
nie i Katarzynie Rzepeckich przechowanych, 
wskutek czego do rozprawy ustnej termin 
na 9 grudnia 1885 o 10 rano wyznacza się, 
wzywając zarazem wymienionych powyżej z 
życia 1 miejsca pobytu niewiadomych pozwa
nych , aby na pow yższym  term inie albo sami
stanęli, albo środki obronne ustanowionemu 
kuratorowi Tadeuszowi Grabowskiemu w 
Lubniu podali, lub też o ustanowieniu in 
nego obrońcy sąd uwiadomili, gdyż inaczej 
sami skutki zaniedbania sobie przypiszą.

O. k. sąd powiatowy.
Maków, dnia 5 października 1885.

Powiat: Bobrka.
I. Na posady przy szkołach etatowych 

z płacą 300 złr., pomieszkaniem i ogrodem: 
1) Dziewiętniki, 2) Kniesioło, 3) Mikołajów, 
4) Nowosielce, 5) Siedliska, 6) Suchodół, 
7) Wybranówka, 8) Zagóreczkc, 9) Źabo- 
kruki.

II. Na posady przy szkołach filialnych 
z płacą 250 złr., pomieszkaniem i ogrodem: 
1) Kołohury, 2) Sarniki, 3) Strzeliska stare, 
4) Wołoszczyzna.

Kompetenci wniosą podania należycie 
udokumentowane, z wykazem służby i tabe
lą kwalifikacyjną do zamiejskiej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej we Lwowie najdalej do 
dnia 20 grudnia 1885. Nieudokumentowane 
podania zostaną zwrócone bez skutku.

C. k. Rada szkolna okręgowa zam.
We Lwowie d. 4 listopada 1885.

O. k. Radca Namiestnictwa i Prezes
Kośmiński

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. 12236. (7041 1— 3)

G. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia nieobecną Sarę Raueh, żew  spra
wie c. k- uprzywilejowanego galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Chai- 
mowi i Sarze Rauehom pto 460 z ł , 460 zł. 
i 9518 zł. 62 ct. w. a. z pn., ustanawia się

tacyę, wyznaczono termin na 27go stycznia i 
1886 o 9 rano. Poleca się Pinkasowi Gold
flussowi, aby kuratarowi udzielił potrzebnych 
do obrony wskazówek, lub innego zastępcę 
ustanowił, tego sądowi wskazał, inaczej z 
zaniedbania tego skutki powstałe sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 15 czerwca 1885.

L. 47826. 
C. k.

(7374 1— 3) 
sąd krajowy ustanawiając dla 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu A. 
Arnsteina kupca z Berna w myśl § 21 ust. 
cyw. kuratora w osobie p. adw. dr. Cze- 
szera, z substytucyą adwokata dr. Wald- 
mana zarządza doręczenie kuratorowi uchwa
ły z 14go marca 1885 1. 11059 w sprawie 
Jana Knilla przeciw Antoniemu Weiner pto 
255 zł. i o tem A. Arnsteina uwiadamia.

Lwów, dnia 10 października 1885.

L. 6267. (6987 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Bóbrce uwia

damia dzieci ś. p. Piotra Spatha t. j. Ma
cieja, Jana i Jakóba Spathów, Annę Leieht, 
Różę Juchem i Małgorzatę Leicht, że celem 
doręczenia tutejszej rezolmyi z dnia 29go 
sierpnia 1884 l. 6267, którą dozwolono wy- 

dla niej kuratora w osobie p. adw. dr. Men- łączenie gospodarstwa gruntowego pod I. d. 
drochowicza, z substytucyą p. adw. dr. Re- 16 w Rehfeld z inwentarza spadku po ś. p. 
gera i że pierwszemu uchwały z dnia 31go Piotrze Spath dla tychże pana Leopolda 
maja 1885 J. 3799 z dnia 13 maja 1885, 1. Wiśniowskiego z Bobrki kuratorem usta- 
4424, z dnia 1 lipra 1885 1. 8260 i z dnia nowiono.
5 sierpnia 1885 r. 1. 8720, tudzież wszelkie Z c. k. sądu powiatowego,
dalsze uchwały zapaść mające się doręcza. Bóbrka, dnia 29 sierpnia 1885.

Wzywa się niebeeną o porozumienie ‘ 
się ze swoim kuratorem, lub przedstawienie 
w czasie sądowi innego pełnomocnika.

Przemyśl, 30 września 1885.

L- 11751. (6984 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia 
domego Franciszka Neweczerzel na wypa- 
dej jego śmierci, z nazwiska i pobytu nie
wiadomych spadkobierców jego, iż przeciw

L. 24984. (7090 1— 3)
C k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że w sporze wekslowym To- niemu wytoczył Julian Szemelowski w tu- 
warzystwa zaliczkowego w Bochni przeciw tejszym sądzie pozew z 9 października 1885 
niewiadomemu z miejsca pobytu Stanisła- j 1 1175) o wykreślenie ze stanu biernego 
wowi Dumińskiemu z Zabierzowa o zapłatę j realności nr. 68 stary, 88 nowy w Samborze

L. 6806. (7461 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za- 

zawiadamia z miejsca obecnego pobytu i za
mieszkania niewiadomego Karola Sałygę z 
Chyrowa, że pod dniem 21 września 1885 
1 6216 wnieśli przeciw niemu Antonina 
Chrobak i Teresa Kujłowska pozew o uzna
nie własności gruntu 1. kat. 254 w Chyro- 
wie i że w sprawie tej termin na dzień 16 
grudnia 1885 o godzinie 9tej rano wyzna
czono, a dla nieobecnego kuratorem Ludwi
ka Rzewuskiego c. k. notaryusza w Starej
soli ustanowiono.

Rzeczą więc Karola Sałygi jest, kura
torowi temu środki obrony podać, lub też 
przed terminem innego zastępcę “sądowi 
wskazać.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 31 października 1885.

L. 5387, (7039 2— 3)
.  O. k. sąd obwooowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, 
że z powodu wniesionej przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 19 października 1885 
do J. 5-387 przez Józefa U ngara prośby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. 
z pn. ustanowiony został dla niego kurato
rem tutejszy adwokat dr. Holzer z substy
tucyą sd ». dra Madejskiego i pierwszemu 
tus. nakaz zapłaty z dnia 20 października 
1885 do 1. 5387 doręcza się.

Wzywa się przeto Ludomira Dzierża
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Brzeżany, dnia 20 października 1885.

notacyi będącycn ty ko tacy kompetenci 1 27 zł. /, p a , ustanowiono dla tegoż kura- i prawa najmu pomieszkania na rzecz Frań-

L. 9049. (7111 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje do publicznej wiadomości, że po wy
słuchaniu c. k Izby notaryalnej we Lwo
wie w myśl § 146 u. not, przyzwolił p. 
notaryuszowi Michałowi Lenartowiczowi do
tąd w Horodence urzędującemu, aby swoje 
akta nie oddawał do archiwum notaryalne- 
go, lecz ze sobą do Kołomyi, jako miejsca 
swej nowej siedziby urzędowej, zabrał.

Kołomyja, 28 września 1885.
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L. 8441. (7456 8 - 8 )

C. k. są6 powiatowy w Gł gowie za
wiadamia. 'l miejsca pobytu i z żyda nie
wiadomych Wolfa Zellera i Samuela Zellera, 
iż pod dniem 80 czer ca 1884 1. 2941 izak 
Wiesenfeld w sprawie egzekucyjnej naprze
ciw spadkobierców Mariem Zeller o zapła
cenie sumy' 400 złr, w. a. wniósł prośbę o 
wyznaczenie terminu do ułożenia warunków 
licytacyjnych, zwalniających realność pod 1. 
k. 41 w Głogowie, w załatwieniu którego 
podania uchwałą z dnia 4 września 1885 1. 
8441 termin do przesłuchania wierzycieli na 
dzień 22 grudnia 1885, o godzinie 10 wy
znaczonym został

Zawiadamia się więc o tern Wolfa i 
Samuela Zelierów z tern nadmieniem, ażeby 
na ten termin albo osobiście albo przez peł
nomocnika stanęli, inaczej sprawa ta z u- 
stanowionym dla nich kuratorem Noem Koh- 
nem z Głogowa przeprowadzoną zostanie. 

Głogów, 4 września 1885.

L. 1244. (7282 3 - 8 )
0. k. sal powiatowy w Strzyżowie 

wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado
mego Antoniego Midurę, aby w przeciągu 
jednego roku wniósł swe oświadczenie do 
przyjęcia spadku po swoim ojcu Marcinie 
Midurze na dniu 22 listopada 1879 r. w 
Brzeżance bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, a to tem pewniej ile że wrrzie 
przeciwnym rozprawa spadkowa z ustano
wionym dlań kuratorem Józefem Pałysem' 
z Brzeżanki zakończoną będzie

Strzyżów, 29 września 1885.

L. 5858. (7076 3- 3)
O. k. sąd powiatowy w Sadowej-Wiszni 

oznajmia, że na dniu 18 sierpnia 1884 u- 
marł w Arłamowskiej Woli bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzenia Fedko 
Stankiewicz. Gdy miejsce pobytu spadko
biercy Piotra Stankiewicza zoanem nie jest 
przeto zostaje wezwany aby się do roku 
zgłosił w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku gdyż inaczej pertraktacya spsdku z o 
świadczającymi się spadkobiercami i ustano
wionym ula niego kuratorem Jamm Stan 
kiewiczem przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sądowa-Wisznia, dnia 19 września 1885.

Księgi gruntowe.
L. 1344. (7510)

C. k. komisja hipoteczna przy Prezy - 
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, ż-s arkusze posiadania wraz z akta
mi dotyczącymi założenia nowej księgi grun
towej d la" gmin katastralnych Dzwiniacz 
górnyo i Lipie powiatu sądowego Turzańskie 
go złźoae zostały w e. k. sądzie powiato
wym w Terce do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdz wośoi arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Turce do dnia 28 listopada 1885.

Sambor, 8 listopada 1885.

Upadłości.

jąeego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisa
rza konkursowego dla nich kurator na ich 
koszta i niebezpieczeństwo ustanowionym 
zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej1*.

Sambor, 6 listopada 18S5.

Zdolni agenci , CItorym
miejscowi i podróżujący, którzy posiadają dobrą re
komendację u odbiorców prywatnych, znajdą wszędzie 
za stałą płacą roczną i wysoką prowizyą, stałą po
sadę, której udziela 'stary renomowauy handel hur- 

towny kawy, herbaty i oliw y.
Oferty w języku niemieckim wystosować pod: 

(7431 2-10) A, B . C . A r. 550 ,
poste restante w Tryeście.

Doniesienia prywatne
w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po 
5 złr. drugie 5 złr. 50 ent. Zarząd 

dóbr Now esioło koło Stryja . (6172 26— ?)

J. W alla cl i Syn
19 A \ 1 > K Ł  jS lt T I O fA . 

i towarów wełnianych
we LWOWIE, f  Ryniu pd  1- 33,mr Założony w roku 1841, ' ł g

poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ęskie, daiii- 
skie i  dziecinne ubrania i to po 

cenach kssrdz;© przystępnych, n. p.

SVfaterye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 et. za

cząwszy, 75°/m. szerokości na k u rki. 
Podszew ki w kraty pod burki po 90 ent. 

135°/m. szerokości etc. etc.
Zamówienia z prowincyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez
zwłocznie najdokładniej.

[5947 27—?]

L. 10702 (7468 3— 3)

Obwieszczenie.

I Dr. A. M A JE W S K IE G O  ? 
I  N a k ł a d  j

| wodoleczniczy >
we Lwowie (w Kisielce) t

otwarty przez cały rok,
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- T 
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuraeyi, T 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano $  
i od 4— 6 godziny pc południu pod nad- ^ 

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 1 

i Dusze dia szerszej publiczności.

!♦
♦
♦

t

L. 12861. (7473 2 -3 )?
0. k. sąd obwodowy w Samborze po- : 

daje niniejszem d:> wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra
jach, dla których ustawa konkursowa z dnia , 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Peiseeba Weissa, wła
ściciela handlu bławatnego w Drohobyczu 
nieprot.okołowanego, tamże zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
c. k. sędziemu Komarnickiemu w Drohobyczu 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adwokata Wohllernera w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej ma>y kon
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą mają takowe nawet wra- 
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w cią
gu 60 dni o i dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie lub sądzie powiatowym 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy kon
kursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić i na 
terminie który na dzień 20 stycznia 1886, o 
godzinie 10 przed południem ustanawia się 
przed komisarzem konkursowym do likwi- 
daeyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe o- 
głoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotyczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio
nego albo do zamianowania innego zawia
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 19 listopada 1885, o godzinie 10 przed 

-południem w obec komisarza konkursowego.
Zarazem zawiadamia się wierzyciel1, 

którzy nie w Drohobyczu mieszkają, że we
dle §. 111 zastępcę w Drohobyczu mieszka

Dnia 23 listopada 1885 odbędzie się 
o godzinie 10. zrana w Magistracie miasta 
Tamowa w sali Radnej po raz drugi publi ■ 
czna licytacja w celu wydzierżawienia, 
prawa poboru kopytko w ego w obrębie gmi
ny tegoż miasta na trzy po sobie następu 
jąee  lata, począw szy od 1. stycznia 1886 
aż do ostatniegogrudnia 1888

Cena wywołania wynosi 9132 złr. a 
względnie 9732 złr. tytułem rocznego czyn
szu, od której przystępujący <ł> licytacji 
przed rozpoczęciem onejźe tytułem zakładu 
10 prc. w ręce komisyi licytacyjnej złożyć 
będzie obowiązany.

Warunki licytacji zostaną przed jej 
rozpoczęciem publicznie ogłoszone i mogą 
być nadto przejrzane każdego dnia wt go
dzinach kancelaryjnych w Magistracie tu
tejszym .

Magistrat Tarnów,
,  dnia 2. listopada 1885.

Burmistrz: W. llogoyshi 
' ~ ‘  (7438 3 - 3 )

IJłcdjbeEt burd) ba§ 3(6Iebeti ber Wanda 
bon Komar ein galijifĄer ©tiftinigęptai ber 
©r^erjogin Stefanie ©iiftnng filc oermogmtb 
łoje SŁod)ler abeliger @cfd)ied)ffr in ©dębi* 
gung gefommen ift, toirb fjiemit bon bent ge* 
jertigren Curatorimn ber Concurs jur Sffiieber* 
bejfijung biefeó Stiftungśplajje® ausgefdjru-ben.

S)ie Sebingungeit fur bie ffietnerbung 
um biefen Stifiung4pla|, mit toelctjem ein bont 
1. Sdnuer 1886, angefangen auf Bcfcnżbauer 
(aufenber Sagreżbejug bon 500 fi. ó, 2B. ber= 
!jtiipft ift, finb:

a) bie et)elid)e ©rbnrt,
b) bać fatolifdje ©laubenżbefenntnifj,
c) fittlidi reltgiófet Sebcnitoanbfl,
d) baS boHenbete 18. Sebensjatjr,
e.) bań bte Skwerberitt tein anDeteg jn 

fianbeSmdfjiger ©ęiftenj aućreidjcnbeg Senno* 
gen ober ©infotnmen befijd,

f) ba| bie iSemerbefąn eitter gatnilie ar.* 
gefjort, bie in ben §errei’J t o b e r  fRiiteiftanb 
be» Sirottlanbeś ©atijien ^S^^ntm en ift,

g) auSnaljuićroeifc i8erteit)ung
GUd) banu [tatifinbcn, >r SSuter ber
‘łktoerberin fftitter beS 3Jtaria= Siljerefien* Dc* 
bcnS ift.

ŚaS iftcdjt auf ben iBejug trlifdjt im 
galle ber ffiereljetidjHtig, butef) ©iulritt in ein 
SHofter ober bei berartig bciauberten 95erm6- 
genSbertjaltniffen, in $oIge beren SSermogenS* 
lofigfeit tiicfjt mcłjr ttadjgetoiefen toerben faun.

SDie ait baó gefertigte Ouratorium ju 
ridfjtenben ftempelfreien ©efucfjc finb biś langftenS 
31. ®ejember 1885 an bte graflief) §ot)oS* 
@prittjenftein’fd5e §auptfatijlei £Bie:t, Sam* 
tnemng 5, einjufcnben.

SBien, ant 6. 9łobeniber 1885.
Das Curatonum der Erzherzogin Stelanie- 
Stiftung fiir yermógenslose Tóchter adeliger 

Geschlechter. ___________

na prowineyi na jakąkolwiek 
_  bądz chorobę organów

płciow ych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 

; eej kuraeyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
j która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie- 
' eza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie’
Specyalista chorób płciowych

w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione, wszelki# zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośe, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, padacz
ką początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na; listy, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa’ dyskre-
eyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a -od 
6 do 7 wieczór. [E65S 21 —?]

Skład wyborowy
pasów do maszyn 

i młocarii
z najlepszych skór belgijskich 
we wszystkich szerokościach
(7502 1.-3) uij-zyiinija,

H ttbner i Hanke
we Lwowie,

1. 3S.

Wybawiony!
1885 W piątek O god/.ini8 11 przedpołudniem z m4k. które mu sprawiają nagniotki, może być 

W arunki Lcy racyine odn oszące  się do w przeciągu kilku dn. zupełnie bez bolu, pod
, . . , j " i t t  i gwaraneyą najpewniejszego skutku, tylko przez sro-
tej dostawy przeglądnąć można w 111. de- dek przeciw nagniotkom ..K e ia ly n " wyrobu apte- 
pariamencie Magistratu przed terminem, a karza s*-ltiiei<la „St. Cteorgs A potheke,

S k M  fortepianów
SZKOJ6A M UZYCZNA 

S U , J 9 M  J M  »
w B yn k u  1. 9 , I. piętro.

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe na  
raty m iesięczne o«t 15 » łr . — Sławne or
gany amerykańskie (4968 36—?)
LT52940 ~  (7522)

Ogłoszenie.
Licytacya na dostawę mundurów dla 

straży miejskiej w czasie od 1 stycznia 18.86 
do 31 grudnia 1888 odbędzie się w III de
partamencie- Magistratu dnia 20 listopada

następnie wnieść należycie sporządzone o 
ferty z dołączeniem kwito kasy miejskiej na 
złożone wadyum licytacyjne w kwocie 300 
zł. w. a. w ozna -zonym powyżej terminie 
do rąk komisyi licytacyjnej.

Magistrat król, stał. ma stu 
L w ów , dnia 6 listopada, 1885.

W ien Y , WSminergasse 3 3 “. Cena L/a fla
konu 60 et. Ł/i flakonu 1 zł., pocztą o 10 ct. więcej.

By otrzymać prawdziwy i jedynie skuteczny 
wyrób, należy wyraźnie zażądać „llu ltuerailgen- 
m ittel liera ly ii aptekarza Schueiria i w j- 
strzegać się przed naśladowanymi wyrobami lub 
przeehwalauymi środkami lego rodzaju. (5139 6-10)

Mariaceilskie krople żołądkowe. [(]
Skutek Mariacellskieh kropli w następujących przypadkach nie da się Kik] 

przewyższyć przez ząden inny środek, a mianowicie: przy braku apety- 
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się śliu w ustach'żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki centów

SKłady: K .Fj& k6w s apteki: W.Redyk, F. Gralewski, E.Iiad- 
ler, A. Siedlecki, E. Stoekmar,F. Sobierajski, J. Tran- fA?

Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZOW apt. Halama. BORYNLA apt. Do- 
rożyński. BLDZANOW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCHORODCZANY apt. 
A. Mozołloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski, BDSK apt. Zaluadnik. CHODORÓW apt. H. 
Dyszkiewiez. CHRZANÓW apt. B Sporysz. DOLINAUpi. S. M. Tra-uiileliner. DROHOBYCZ apt. H.

1 T-łi 11 r> o Iri "Tl A TłT-? ( A CL TVT; crt i  f D V \ 1  A  W!  n ^ ł

apt. Czerski JAROSŁAW.apt W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt.
NA apt. J. Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Ba-ehner. JEZUP- L  Aleks. Mozołowski, KOŁO- 

^ 4  MYJA apt. Sidorowiez i apt. Stenzel. KEYSTYNObOL apt. Ormezowski. KAMIONKA a-pt. Pie- 
Fyi pes. KANCZCGA aptekarz Heger. KRAKOWI EG aptekarz Komorowski. KUTTY' aptekarz A. Za- 
■  1 gajewski. KOMARNO aptekarz Rechteuberg KRYNICA aptekarz H. Nitribit KULIKÓW

fil St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Naalik. Aleks, Mańkowski PODGURZE apt. Skakalski PRUCH- 
^  NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka PRaEWORoK apt. S w italski. RADYMNO apt. 

Świoehowski. ROZDÓŁ apt. B. K or?b«rgeo. M fcfZ C W  ■- • ■ -  F
ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄDOWA WISZNIA 
Nieinozewski, SKOLE apt. Lechowski. oAhLbUH a

SOKAL aut. E Wysocsański. SOKOŁCW ap

fd
rogiewiez i R. Kahane TLIjMACZ apt. W . Sza akowski. TYCZYN* apt.* Rożejowski. TŁUSTE 
apt. Swiderski. LHNÓW apt. B. T/ r ir  —  —- •
Krzywobłoc' ' '
Schneider. _  ̂   _  __________
RAŻ apt. E. Krnh. ZALESZCZYKI apt/Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. Pr. PetteseL ZAKLI
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappa-p ort. ŻOŁ/YN1A apt. M. Romanowski. zjU- 
RAWNO apt. J. Tomaszewski. ZYDACZCW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt-. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. TURKA apt. Zy imunt Kosicki. ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski 
SAMBOR apt. Karol Maresz. CZORTKOW apt. L. Noss. RADOMYŚL: S. Sobolewski

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11 (2398 31-?)
K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y ź u .

fr



KAZIMIERZ LEWICKI
t t l i O W l T  I K Ł 1 1 )  W .  A  © A Ł I C Y I

lofcsly, silia l lowerów
w a  L w o w i e ,  u L  T r y b u n a l s k a  L  6 .

99

03000000
Dra. Jasińskiego f j
b s a k k i « X
„ze świata chorób" \ /

s% do nabycia w księgarni p. M i l i k o -  
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu11 oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę
tycy", o homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi" i t. d. (3674 21—?)

O O O O O O O O Ś

I84& .

sm. ■■ i  Z m  Z^. £

4 %  i  c l  4 “  I C * < ‘
! » « » I  « * « • ; *

I S T o a f e o  i
stołowe i desserowe, w róg lub drzewo oprawne.

]¥OZE i W ID E L C E  stołowe i  desserowe
z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .

Brzytwy
prawdziwe szwajcarskie 

i angielskie
po z łr .: 1.25, 1.50, 1.75, 2., 2.25, 2.50, 2.75.

3, 3.50 i wyżej, 
poleca magazyn tow arów  modnych męskich:

B raci Langner
Lwów, u l. H a lic k a  16.

(7080 6-10)

Leon Abramowicz
w e L w o w ie , R j B e k  1. 2 9 .  

dóm Andriolego (Ehrbara) w przechodniej bramie,
p o l e c a :

Materye wełnianne, kaszmiry czarne, batysty, 
krepy, flanelki kolorowe i białe, barchany bia
łe i kolorowe, perkate białe i kolorowe, płó- 
cienka, płótna białe i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, zapał, nankin.
Chustki płócienne tuzin od 2.60 do 7 złr.
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 10, 12, 20 
7079 4—15 35 centów

Chustki ciepłe himalaja i inne.
Pońozochy od 27 ct., szkarperki od 25 ct.

[białe i kolorowej.
Poleca również bardzo dobre ściereczki płó
cienne do szkła, grube płótno na ścierki do 

naczynia łokieć 18 centów.

we Lw ow ie, poleca

Winogrona z Feslau. 
Winogrona z Malagi.
Marony włoskie.
Sardynki świeże.
Sardynki z Nantes.
Śledzie holenderskie i szkockie. 
Kawior astrachański. 
Kornyszony w słoikach 
Rydze w oceie i na winie.
Ser Ementalski.
Ser Cieszyński.
Ser Imperial.
Ser Roąuefert.
Bryndzę węgierską jesienną. 
Groszek suszony rossyjski. 
Groszek w puszkach.
Trufle z Perlgord 
Pasztety Strassburskie.
Salami węgierskie i włoskie. 
Wszelkie owoce południowe 

świeże. (7< 38)

1
i

i

we 
p rzy placu

! M
Lwowie, 

Maryackim
polecają

wielki skład papierń
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Główny skład 
K sią g  handlowych. 

Regestra gospodarcze
układu W. Bylickiego, oraz wszelkie w zakres 

gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki.

Wielki wykot toiarfii l a M e r i i c l
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 

I f *  Ceny n ajn iższe , * 9 ^

Obiady warszawskie.
Z dniem 1 listopada 1885 zaprowadzam 

w restauracji mojej wyłącznie „ o b i a d y  
w a rsz a w sk ie " p o  4 0  c n t. składające 
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 
zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona
mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 złr. 
Również wydawane będą kolaeye mięsne (10 
potraw do wyboru) po 2 0 c nt .  Także przyj
muję abonentów do d»mu. —  Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 

Szymon Fedorowicz, ul. Dominikańska 1. 2.
(7232 3— 15)

Katalog

W ielki skład
p o w o z ó w

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Schustala i Spółki
€. Je. nadwornej fa b ryk i ___

wraz z składem tarantasów , sań i używ anych k aret, landauerskieh  
pow ozów , pod znanym zarządem firmy

E .  A  J  M T J R O n F A t i k H
■ w e  ,

u lic -a  K a r o l a  L u d w i k a ,  l i c z b a  5 .

Ha z lilie•»
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, kaftani
ki, kalesony, skarpetki, ogrzewacze żo
łądka, kolan i łydek, papucze, buty fil
cowe, meszty, kamasze, chustki na szy
je jedwabne i wełniane, czapki futrzane, 
sukienne, bieliznę trykotową dr. JSgera 

kalosze i t. d, 
poleca bardzo tanio 

magazyn towarów modnych, bielizny 
męskiej i wyrobów rękawiczniczych,

Braci Langner
Ł w ó w ,  n l .  H a l i c k a

(7! 76 4-10)
I. 1 6 .

SPECYALUY HANDEL
■

iiatnraluych

HEGELAJSKO TOKAJSKICH
“W "  X XsT

I ,  W. PO PO W IC ZA
■ w  -

Poleca oprócz wysyłek pocztą w 5 klgr, beczułkach i wysyłki wina koleją w większych 
beczkach, które od pocztowych wysyłek przez drogie porto pocztowe, koszta beczułek 
i akcyzę od wina. K o l e j ą  w większej ilości wysłane wina, o 30*/,, taniej kosztują

po następujących cenach.
Ceny loco , kolej T arnop ol, franco beczka.

1 beczka zawierająca 
kosztuje .

AAprost z południ oh ej 
A m eryki od producen

tów sprowadzoną

wyborną KAMĘ
poleca pod godłem

„ S Y F U U S Z "
SKŁAD M Y  WE LWOWIE

Artura Kościckiego
(Chorążczyzna Ucz. 3 3  na dole).

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  z ł. 1 .50  1 1 .60  C*

Na prowineyi:
4*1, k ilo  z ł. 7*70 , i 8 .3 0  e t  

franco.
Co miesiąea świeży transport. 

___________________  (3595 t3 8)

około

stołowe . . . -
„ lepsze . •

„ „ wytrawne . .
„ cięższa z bukietem . . .
„ Samorodne aromat. . . .
„ „ „ słodkawe
CZERWONE WINO.

Visontai z roku 1882 .....................
Kupując

32 liter 66 iter i 3-u liti-r
złr. ct. złr. ct złr. ct
12 SO 22 50 40 _
15 — 27 — 50 —

19 — 35 — 65 —
22 50 40 — 75 —

28 — 52 50 100 —

34 — 62 50 120 —

17 — 30 — 55 -
producentów i za 
smaczne i lepsze

■wina osobiście u 
gotówkę, zaręczam za naturalne, 
a tańsze, jak nawet z Węgier sprowadzane.

Szczególnie polecam jako dobry chrzćsei nin, 
Wielebnemu Duchowieństwu moje naturalne wina do 
użytku przy Mszv «-.itej i proszę o łaskawe za
mówienia. j  (5896 5-?)

izę oPrzy zamó.

Mi
V. część zadatku.

H a r o i i n s u  f t r h o w l a  ^ » L w o w i e ,
w  kamienicy Narodnego Domu, w  iokaiu pjzedt^m 0. T. W inckler

filiami swemi w Stanisławowie, P rzem yśla , T arn op ola , D rohobycza
i K o ło m y i, poleca

ze swoich bogato i  w  dobry towar zaopatrzonych składów,
po cenach najtańszych.

K a w ę , Czekoladę 
H erbatę  karaw an ną  

prawdziwą, sprowadzoną 
z Chin w oryginalnych ey- 
bykaeh i rozważoną pod nad
zorem zarządu w plombowa
ne paczki, 1li  fnt, po 80, 90 
et., 1 zł., 1.25, */B fnt. za po
łowę powyższej ceny.

Cukier, Oliwę, Ocet 
Sery szwajcarskie, bryndzę 
M iód przaśny i do picia

Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śledzie 
Rozolisy, likiery 
Rum
W in a w bu telk ach  
i bary łk ach

Mydło, mydełka 
Krochmal, farbkę 
Szwarc bez witryolu 
Smarowidła na skórę

W osk
Kwiaty do świec kościelnych 
Karty
Wszelkie rodzaje szczotek, toa

letowe i inne, miotełki 
Masę do podłogi, wosk do fro

terowania 
Korki
Papier, pióra, rączki, ołówki, 

lak, atrament i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.Świece kościelne i stołowe.
—10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata wynosi nie wiele, tak, że opłaei się 

i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.
4132 C e n tra ln y  y #r?ą d  w c L w o w if .

JAN IHNATOWICZ
| (7151 i - ? )  p o l e c a

Najprzedniejsze kadzidła w yszczegól
nione licznemi medalami zasługi:

1 Kadzidło kościelne najprzedniejsze
i w paczkach po 50 ct. i . . . . 1._
Kadzidło królewskie składa się z 

kwiatów, żywic i balsamów wydzie- 
; łających nadzwyczaj przyjemną woń 

pakieciki po 4 i 8 ct,, pudełko po
25 ct. V r ......................“ _ ; 5o
Kadzidło sułtańskie płynne, polewa 

, się na rozżarzoną blachę, wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po
szukiwany zapach, flakonik . . . — .25

Kadzidło warszawskie płynne, przy- 
, jemna i delik. tua woń tego kadzi-
i dla nadaje się bardzo do salonów
i i budoarów, flaszka . . . . */* 1. — .50
Kadzidło sosnowe kto chce mieć 

zdrowe powietrze lasów szpilkowych 
w salonie, to rozpylając kadzidło 
sosnowe może takowe otrzyraac fla

kon ..........................................I . . . — 60
Kadzidło antimiazmatyczne jest 

i niezrównanym środkiem w tych
wszystkich razach gdy idzie o od- 
wietrzenie powietrza w mieszka
niach i zapobieżenie rozwijaniu się 
chi rób nagminnych, flakon 25 c-t. — .50 

; Kadzidło w papierkach przez o- 
j grzanie otrzymuje się bardzo przy-
! jemuy zapach, paczka zawierająca
! tuzin 12 et. i . . . . . . . --.2 4
Kadzidło indyjskie w tasiemkach 

| wydziela bardzo przyjemny, długo-
: trwały i poszukiwany zapach, pu-
! d e lk o ......................................................— .50
Kadzidło salonowe używa się za 

pomocą rozpylacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, odświeża 
i oczyszcza powietrze, flakon po 30
ct i ........................................................ —.60

Troeiczki ezerwone przy paleniu 
wydzielają przyjemną woń, pakiety 
po 5 i 10 ct., pudełko po 25 i . . — .50

Troeiczki czarne równi ż przy spa
leniu wydzielają woń przyjemną, 
paczki po 2 i 4 et. pudełko po
15 ct. i ..............................................— 25

Troeiczki desinfekcyjne znakomi
cie i radykalnie oczyszczają powie
trze tak w mieszkaniach jak i ko
rytarzach, pudełko...........................— .10

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach 
własnych, ul. Kopernika l. 3., Hotel Euro
pejski i ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A 
K O W IE  Sukiennice l  20. W  CZERN10- 
W CACH Rynek l. 2.

X X * K X X X t X X X X X X X X
J W  * * . - » -  Ł t  JL g r y

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROW SKIEJ.
Wiadomość: nl. Grodzickich, 14 

[ I I  cie pię tro.
Z  drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. W Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Schloglm™


